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Wstępne wyniki głosowania we Francji

Znaczny sukces 
opozycji lewicowej

J. Chirac merem Paryża
PARYŻ PAP. W  niedzielę 20 marca odbyła się we Francji 

druga tura wyborów municypalnych. Przyniosła ona znaczny 
sukces opozycji lewicowej, która zebrała 51,5 procent głosów, 
podczas gdy za obozem rządowym opowiedziało się 47 procent 
obywateli.

Wyjaśnienie tajemnicy 
meteorytu tunguskiego

Ha syberyjską tajgę 
spadła kometa!

W  TYCH dniach opublikowa­
ne zostały w Związku Radziec­
kim  wyniki badań przeprowa­
dzonych latem ub. roku na miej 
scu upadku słynnego meteorytu 
tunguskiego przez ekspedycję 
naukową, w skład której wcho­
dziła liczna grupa badaczy 
z  Uniwersytetu Tomskiego, 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Astronomiczno-Geodezyj- 
nego oraz Akademii Nauk Ukra 
iny. Badania te przyniosły osta­
teczne rozwikłanie tajemnicy 
niezwykłego zjawiska, które od 
prawie siedemdziesięciu lat fra ­
puje uczonych na całym świę­
cie.

Przede wszystkim pozwalają 
one na dokładne odtworzenie 
wydarzeń, które zaszły wówczas 
nad syberyjską tajgą. Oto, jak  
przedstawia je kierownik nau­
kowy wyprawy, prof. Nikołaj 
Wasiljew:

—  30 C Z E R W C A  1908 r „  oko ło  
s ió d m e j ra n o  m ie js co w e g o  czasu w  
re jo n ie  n a wschód od g órnego  b ie ­
gu  r z e k i D o ln a  T u n gu s ka  w ' a tm o ­
s fe rę  z ie m s k ą  w d a rło  się c ia ło  kos­
m ic z n e . Po ze tk n ię c iu  się z  g ęs ty ­
m i w a rs tw a m i a tm o s fe ry  ro zp ad ło  
s ię  n ad  p o w ie rz c h n ią  Z ie m i w  p u n k  
c ie  zn a jd u ją c y m  się 63 k m  n a  p ó ł-

(Dokończenie na str• 3)

OPOZYCJA lewicowa (komu­
niści, socjaliści i lewicowi ra­
dykałowie) zdobyła w drugiej 
turze dalsze 29 miast powyżej 
30 tys. mieszkańców m. in. An- 
goulemę, Belfort, St. Mało, St. 
Etienne i Albi. Tym samym po 
obu turach wyborów będzie 
ona kierować 155 miastami tej 
kategorii, w  których mieszka 
łącznie 13 milionów obywateli.

Ukazał sią IV — ostatni tom

E e c e y k ls p e d ia  
naprawdę powszechna

WARSZAWA PAP. W tych dniach ukazały się w księgar­
niach egzemplarze ostatniego — IV  tomu zamykającego edycję 
Encyklopedii Powszechnej PW N. Jest to encyklopedia w peł­
nym znaczeniu tego słowa powszechna, krąg korzystających 
obejmie 2 do 2,5 min osób.

ZAINTERESOW ANIE ency­
klopedią jest bardzo duże, nie 
zaspokaja go w  pełni wydanie 
subskrypcyjne. Dlatego też w  
ciągu najbliższych 3—4 łat 
przewidziane jest dodatkowe 
wydrukowanie co najmniej 50 
tys. kompletów rocznie, które 
znajdą się w wolnej sprzedaży.

W YD AN IE IV-tomowej En­
cyklopedii Powszechnej PWN 
było bezprecedensowym przed­
sięwzięciem edytorskim w pol­
skim ruchu wydawniczym, naj­
większym — poza Związkiem  
Radzieckim — jednorazowym 
nakładem kilkutomowej ency­
klopedii uniwersalnej w kra­
jach europejskich. Dzieło to zro 
dziło się z zapotrzebowania spo-

„Leningrady“
płyną do Świnoujścia

W UB. P IĄ T E K  z leningra- 
dzkiego portu wypłynął m/s 
„Nowy Sącz”, biorąc kurs na 
Świnoujście. W ładowniach te­
go PŻM-owskiego statku znaj­
dują się pierwsze elementy bu­
dynków leningradzkich prze­
znaczone dla miasta nad Świ­
ną. W Świnoujściu staną 4 blo 
ki leningradzkie. Przewóz ele­
mentów budowlanych z Lenin­
gradu po ustąpieniu zalodzenia 
przejmie m/s „Starachowice”.

(wit)

Amb. H. S. Amerasinghe 
w  W a r s z a w i e
W A R S Z A W A . 20 bm . p rz y b y ł do 

W a rs z a w y , n a  zap ro s zen ie  m in is ­
t ra  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  P R L , 
p rze w o d n ic zą c y  XXXI sesji Z g ro ­
m a d ze n ia  O gó ln e go  N a ro d ó w  Z je d  
noczo n yc h  * i  p rze w o d n ic zą c y  III 
K o n fe re n c ji  P ra w a  M o rza , a m b a ­
sador H a m ilto n  S h ir le y  A m eras in g  
he.

W iz y ta  am b. A m e ra s in g h e  o d b y ­
w a  się w - t o k u  a k ty w n y c h  p rzygo  
to w a ń  do k o le jn e j V I  sesji K o n ­
f e re n c ji  P ra w a  M o rz a , k tó ra  bę­
d z ie  m ie ć  d on iosłe  zn ac zen ie  d la  
w y s iłk ó w  p o s zu k iw a n ia  k o m p ro m i 
sów w  re d a g o w a n iu  n o w yc h  za ­
sad  o ch ro n y , u ż y tk o w a n ia  i  eks- 
p ło ta c ji m ó rz  i  oceanów .

łecznego na podręczne źródło 
szybko dostępnych, syntetycznie 
przedstawionych informacji z 
wszystkich dziedzin wiedzy i ży 
cia.

(Dokończenie na str. 2)

135533353
Potrzebny jest 

zbiornik
SZANOWNY 

PANIE REDAKTORZE!

Z WIELKĄ uwagą przeczyta­
łem w „Kurierze Szczecińskim” 
list Zygmunta Malinowskiego na 
temat przerw w dostawach wody 
w dzielnicy Pomorzany. Sprawa 
ta interesuje mnie od dawna, 
gdyż na własnej skórze odczu­
wam kłopoty, które opisuje p. 
Malinowski.

Jaka jest ich przyczyna? Nie 
jestem specjalistą od spraw wo­
dociągowych, ale od lat miesz­
kam w Szczecinie. Pamiętam do­
brze czasy, gdy w latach pięćdzie 
siątych Pomorzany zaopatrywane 
były w wodę ze zbiornika na 
Wzgórzu Hetmańskim. W  okresie 
późniejszym zaprzestano wykorzy­
stywania tego obiektu, nie wia­
domo z jakich przyczyn. W  każ­
dym razie jedno jest pewne: 
istnieje on do dziś i znajduje się 
w niezłym stanie technicznym. 

(Dokończenie no str. 2)

Obóz rządowy, który do tej po­
ry kontrolował 128 miast zdo­
łał zachować ich zaledwie 66.
s ś .

W Y B O R Y  m u n ic y p a ln e  p rzyn ios ­
ły  zn a c zn y  sukces p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n e j. D o  t e j  p o ry  za rząd za ła  
ona 50 m ia s ta m i p o w y ż e j 30 tys. 
m ie s zk a ń c ó w , a obecn ie  k o n tro lu ­
je  ju ż  71 m ia s t, podczas g d y  so­
c ja liś c i 88. P rze d s ta w ic ie le  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j w e sz li ró w n ie ż  do 
k i lk u  ty s ię c y  ra d  w  m n ie js zy c h  
m ia s ta c h  i  osadach.

W  sa m ym  P a ry ż u  le w ic a  ta k że  
zw ię k s z y ła  s w ó j stan  p o s iadan ia  
o d b ie ra ją c  obozow i rzą d o w e m u  
d z ie ln ic e  8 1 3. W  18 d z ie ln ic y  l i ­
sta le w ic y  p ro w a d zo n a  p rze z  k o ­
m u n is tę  L o u isa B a il lo ta  p o ko n a­
ła  lis tę  p rzy w ó d c ó w  n ie za le żn y c h  
re p u b lik a n ó w  M lc h e ła  D ’O rn a n o  
i  R o g era  C h in au d a .

W  3 d z ie ln ic y  m a n d a t' radnego  
u zy s k a ł p rzy w ó d c a  g a u llis tó w  Ja c ­
ques C h ira c  k tó r y  zos tan ie  te ż  
p ie rw s z y m  od stu  ła t  m e re m  f ra n ­
c u s k ie j s to lic y .

W e d łu g  w s tę p n yc h  d a n y c h  g a u l-  
liś c i ze b ra li 39 m a n d a tó w  do 109 
oso b o w e j ra d y  m ie js k ie j P a ry ż a , 
le w ic a  40 m a n d a tó w , a k a n d y d a c i 
n a ra d n y c h  ze s tro n y  M ic h e la  
D ’O rn a n o  —  t y lk o  W .

W  d ru g ie j tu rze  w y b o ró w  zosta­
ło  p o k o n a n y c h  9 c z ło nk ó w  obecne  
go rzą d u  fra n c u s k ie g o  ra . in . m i­
n is tro w ie  p rze m y s łu  M ic h e l D ’O r ­
n an o  i M ic h e l D u ra fo u r .

A g e n c je  p ras o w e p o d k re ś la ją , że  
sukces, ja k i  odn iósł f ra n c u s k i so­
ju s z  s ił le w ic y  w  w y b o ra c h  m u ­
n ic y p a ln y c h , ja k  te ż  zw y c ię s tw o  
p rz y w ó d c y  R P R , g a u lt is ty  J a cq u e -  
sa C h ira c a  n a d  p o p ie ra n y m  p rze z  
g is ca rd ys tó w  M ic h e le m  D ’O rn a n o  
s tw a rz a ją  In te re s u ją c y  u k ła d  p o li­
ty c z n y  w e  F r a n c ji  p rze d  w y b o ra ­
m i do p a r la m e n tu  w  ro k u  1978.

P re m ie r  R a y m o n d  B a rr e  ośw iad ­
c z y ł w  n ie d z ie lę  w ie c zo re m  że 
d z ię k i je d no ś c i so jusz s ił le w ic y  
o d n iósł „n ie za p rze c za ln y  sukces” ,  
podczas g d y  „w iększość rzą d o w a  
n a s k u te k  b ra k u  zgodności w  
sw o ich  szeregach p on iosła  n ie w ą t­
p liw e  s tra ty ” . N a  k o n tra s t w  dys  
c y p lin ie  w y b o rc z e j sił le w ic o w y c h  
i w iększośc i rz ą d o w e j z w ró c ił t a k ­
że  u w a gę  fra n c u s k i m in is te r  sp raw  
w e w n ę trz n y c h , M ic h e l P o n ia to w s k i.

Sndira Gandhi 
przegrała wybory 
w swym okręgu

D E L H I P A P . P re m ie r  In d i i  In d i  
ra  G a n d h i p rz e g ra ła  w y b o r y  w  
sw o im  o krę g u  R ae B a re li (stan  U t  
t a r  P ra d es z). N a  In d ir ę  G a n d h i 
g losow ało  122 517 osób, zaś n a  je j  
p rz e c iw n ik a  R . N a ra in a  („ J a n a ta ” ) 
— 177 729.

T a k ż e  in d y js k i m in is te r  o b ro n y  
B ansi L a l ,  syn p a n i G a n d h i 30- 
Ie tn i S a n ja y  G a n d h i i  in n i  p rze d ­
s ta w ic ie le  te n d e n c ji a u to k ra ty c z ­
n e j w  P a r t i i  K o n g re s o w e j p rze g ra  
l i  w  sw yc h  o k rę g ac h  w  In d ia c h  
pó łn o cn y ch . D o  p a rla m e n tu  n ie  
w e jd z ie  ta k ż e  m in is te r  e n e rg e ty k i 
K . c. P a n t, p o k o n a n y  w  U tta r  
P ra des z p rzez  k a n d y d a ta  „ J a n a ty ” .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  „ J a n a ty ”  L .  
K .  A d v a n i zażą d a ł 20 b m . w ieczo ­
re m , a b y  p an i G a n d h i p o d a ła  się  
do d y m is ji .

(Dokończenie na sir- 3)

Wczoraj -  astronomiczna, dziś -  kalendarzowa, kiedy prawdziwa?

Wiosna przyszła w niedzielę

Wiosna, wiosna, wiosna.„ (Fot.: Z. Jodkowski)

ZW YK ŁO  SIĘ powszechnie uważać dwudziesty pierwszy 
dzień marca za początek wiosny. Astronomowie twierdzą na­
tomiast, że ta pora roku rozpoczyna się w momencie, gdy 
Słońce wchodzi w  Znak Barana. Nastąpiło to właśnie wczoraj 
o godz. 18.42. Tym sposobem od prawie dwudziestu godzin 
wiosna panuje na naszej półkuli zupełnie oficjalnie.

AURA lubi jednak kaprysić się cieszyć słoneczną, prawdzi- 
i nie zawsze jest w zgodzie z wie wiosenną pogodą. Na po- 
kalendarzem i astronomicznymi Czątku marca słupek rtęci na 
wyliczeniami. W Szczecinie termometrach kilkakrotnie wę- 
znacznie. wcześniej mogliśmy drował powyżej dwudziestu

stopni. Według naszego Biura 
Prognoz najcieplejszymi dniami 
na przedwiośniu były miniony 
czwartek i piątek. Temperatura 
mierzona w cieniu wynosiła 
16 stopni. Natomiast weekend 
był wyjątkowo nieudany. W so­
botę padał deszcz, zaś przez ca­
łą niedzielę nad miastem wi­
siały ołowiane chmury.

(Dokończenie na str. 8)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Odpowiadają na krytykę ♦  Odra — szansa nie tylko Szczecina ♦  Kalkulator w piórniku?
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e ro w o ”  z F in ­
la n d ii,

m /s  „ P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  
z  I r la n d ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ O b ro ń c y  P o c z ty ”  do  
A le k s a n d r ii,

m /s  „S y n  P u łk u ”  do W ło ch , 
m /s  „ W a d o w ic e ”  do D a n ii ,  
m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  do

H o la n d ii.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  ra n o  w  Zespo le  P o r to ­
w y m  Szczec in  —  Ś w in o u jśc ie  
p rze b y w a ło  łą c zn ie  z  o c z e k u ją ­
c y m i n a re d z ie  59 s ta tk ó w  ró ż ­
n yc h  b an d e r.

P o rto w c y  N a b rze ża  G ó rn o ś lą ­
skiego k o n ty n u u ją  w y ła d u n e k  
a p a ty tó w  ze  s ta tk u  ban d . ra ­
d z ie c k ie j m /s  „ U g ie u ra ls k " .  
Jed n o stka  ta  p rz y w io z ła  do na  
szego p o rtu  c a ło s ta tk o w ą  p a r ­
t ią  ra d z ie c k ic h  a p a ty tó w  w  
t ra n z y c ie  n a  W ą g ry .

W  ciąg u  soboty i  n ie d z ie li do 
k e rz y  Z P S  p rz e ła d o w a li ogó­
łe m  po n ad  80 tys . t .  ró żn yc h  
to w a ró w .

Pakty praw człowieka

Poiska rodzina 
— pewna jutra
WARSZAWA. Wśród posiano- kim członkom polskiej rodziny mieszkań, co pozwoli na popra­

wień zawartych w ratyfikowanych stytu^\k° i Zak ^ e akwenmie n ^ z o -  w? warunków życiowych prawie 
ostatnio przez Radę Państwa PRL wane od zarania naszej socjalisty- 8 min ludzi w Polsce.
paktach praw człowieka jedno z “ »cJ państwowości, prawo do 
ważnych miejsc zajmuje sprawo »” ?/■
ochrony i pomocy rodzinie. lo n y  system  św iad c zeń  so c ja ln y c h ,

Zagadnienie to —  pisze dzień- p o d ję te  —  zw ła szc za  w o sta t-  
P A P  nbe od 7 noi- n łm  o kre sie  — w y s iłk i  p a ń s tw a  wnikorz P A P  —  me od d z iś  znój- k ie ru n k u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  ż y -  

duje się w centrum uwagi socja- c ia  i  p ra c y  spo łeczeństw a poprzez  
Nstycznego państwa, które po- re g u la c je  p ła c , p o d w y ż k i z a s iłk ó w ,
____  , _ i a  re n t  i  e m e ry tu r ,  ro z w o j b u d o w n i-
p rz e z  COł<J Sw ą dział Ol no ŚC z m ie -  ct w a  m ie szk an io w eg o  i k o m u n a l-  
rza  d o  k o n s o lid a c ji te j p o d s ta w o -  neg o , s łu żby  z d ro w ia  itp .  
w e j k o m ó rk i s p o łe c z n e j, u m o c n ię -  T °  w ła ś n ie  w  b ie żąc ym  io -ie c iu  
nta1 je j  p o z y c ji e k a n o m ic z n e j ,  w y -
chowawczej i kułturoinej, zapew- ta ło  b lisko  12 m in  za tru d n io n y c h  
nienta każdej rodzinie poczucia w  gospodarce n a ro d o w e j. T o  w la j -
, , '  ___ _______Z  . n ie  od u b ieg łego  5 -le c ia  c a ła  lu d -
b e z p ie c z e ń s tw a  socjalnego 1 p e w -  no^ i n ie  ty lk o  m ie s zk a ń c y  m ia s t 
ności jutro. le c z  ró w n ie ż  w s i, m oże ko rzy s ta ć

T O  bezp ie cze ń stw o  s e ę ja ta , I  p .  Â l l ^ S Æ ^ z o s T a n ^ r l  
e m e ry tu r  d la  ro ln ik ó w .czuc ie  pew no ś c i ju t r a  d a je  w szyst

Encyklopedia
(Dokończenie ze sir. 1) n y  w p ro w a d za n o  w  o s ta tn im  m o ­

m e n c ie , ju ż  w  fa z ie  d ru k u . T o m  I V  
D O B IE G A J Ą C Y  ko ń c a  p ie rw s zy  -  o s ta tn i, za w ie ra  n a jb a rd z ie j ' 

n a k ła d  E n c y k lo p e d ii P o w s zechnej s to tn e  u z u p e łn ie n ia  haseł z n a jd u -  
c W a  - fln t v „ ‘‘ ^ ^ n l a r z Y ^ a r o ś ć  J^cych się w  to m ac h  w c ze ś n le j-  

tn m v ł f l f z v yj  240 tvs  szych. W  o p ra c o w a n iu  e n c y k lo p e -  e d y c j i (c z te ry  to m y ) lic z y  2 240 tys  /  WSn ó łu c ze s tn ic zv li w y b itn i spe-
pońą-d d £ e :
za w ie ra  o k o ło  m  ^  h as e ł, p o ^a d  d21n w le d z y . p rze d s ta w lg le le  Życia

P o d  w zg lą d em  ch ro n o lo g ic zn e j
s t r u k tu r y  tre ś c i — 50 p roc. haseł Z g o dn ie  z z a ło że n ia m i p re g ra m o -  
d o ty c z y  p ro b le m a ty k i n a jn o w s ze j, w y m i e d y c j i, n a u k i h u m an is tyc zne  
Z a d b a n o  też  o m o ż liw ie  d a lek o  p o - z a jm u ją  o k . 52 p roc. te k s tu , n a u k i  
s u n ię tą  a k tu a ln o ś ć , n ie k tó re  z m ia -  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e , te c h -  

n ic zne  i  g e o g ra fic zn e  — o k . 48 proc. 
.  Je śli c h o d z i o k r ę g i p ro b le m o w e , to  

n a jo b s ze rn ie js zy  d o ty c zy  P o ls k i i

Nielegalny handel
i przemyt dzieł sztuki
D O  S ądu  W o je w ó d z k ie g o  w  W a r ­

sza w ie  w p ły n ą ł a k t  o sk arże n ia  
p rz e c iw k o  W a n d z ie  O k u lic z -K o z a -  
r y n . Jest ona osk arżo n a  o to , że 
w  la ta c h  1959—74 d o ko n a ła  n ie le ­
g alne g o  o b ro tu  d z ie ła m i s z tu k i w a r ­
to śc i co n a jm n ie j 2,3 m in  z ł, uczest­
n ic zą c  je d no c ześ n ie  w  d z ia ła ln o ś c i 
z o rg a n izo w a n e j g ru p y  p rzes tęp cze j 
w y w o ż ą c e j za g ra n ic ę  s ta rą  p o rce­
la n ę , o b ra z y  1 in n e  za b y tk o w e  do ­
b ra  k u ltu ry .

P ra c u ją c  w  c h a ra k te rz e  rzeczo ­
z n a w c y  w  je d n y m  z  a n ty k w a r ia ­
tó w  w  W a rs za w ie , W an d a  O k u iic z  
w s p ó ln ie  z o b ję tą  ty m  s a m y m  a -  
k te m  osk arże n ia  k ie ro w n ic z k ą  tegoż  
a n ty k w a r ia tu  H a lin ą  S za n ia w s k ą  
o ra z  In n y m i osobam i z p ers o n elu , 
fa łs zo w a ła  d o k u m e n ty , u s ta la ją c  ce­
n y  p rz y jm o w a n y c h  1 sp rze d aw an yc h  
p rz e d m io tó w  n a  p o z io m ie  o d b ieg a­
ją c y m  od  ic h  rz e c z y w is te j w a r to ­
śc i. W  te n  sposób. Jak ró w n ie ż  
w s k u te k  sp rzedaży poza e w id e n c ją  
i  z a g a rn ia n iu  m a rż y , p ers o n e l a n ty ­
k w a r ia tu  p rz y w ła s z c z y ł sobie k w o tę  
po n ad  500 tys . zł.

P ro w a d zą c  ta k  zo rg a n izo w a n ą  
d zia ła lno ś ć  W a n d a  O k u iic z  n a w ią ­
za ła  je d no c ześ n ie  k o n ta k ty  z  oso­
b a m i p rz e m y c a ją c y m i d z ie ła  sztu ­
k i  za g ra n ic ę . W  su m ie  u cze s tn i­
c z y ła  w  w y w o z ie  za p o śre d n ic tw e m  
in n y c h  osób z a b y tk o w y c h  p rze d m io ­
tó w  w a rto ś c i ponad  1,3 m in  zł, 
w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  się o b ra ­
z y  F a la  ta , W y c zó łk o w s k ie g o , W y s ­
p ia ńs k ieg o , K oss ak ów  i in n y c h  zn a ­
n y c h  m a la rz y . D o  o d b io rcó w  o fe ­
ro w a n y c h  p rze z  n ią  d z ie ł n a le że li 
m . in . M ie c zy s ła w  M ły n a rc z y k  i  
W ło d z im ie rz  C h ry n ie w ie c k i, k tó rz y  
w  w y n ik u  zakończonego  w  g ru d n iu  
u b . ro k u  p rocesu sądow ego gangu  
W ito ld a  M ę tle w lc z a  zo sta li sk aza n i 
n a k a rę  25 1 8 la t  p o zb a w ie n ia  w o l­
ności o raz  w y s o k ie  g rz y w n y . D la  
s ta ły c h  o d b io rc ó w  d z ie ł s z tu k i, k tó ­
re  m ia ły  b y ć  p rze m y c a n e  za g ra ­
n ic ę  o d k ła d an o  szczególn ie cenne  
e k sp o n a ty .

O  s k a li zy s k ó w  o s iągany ch  p rzez  
o sk arżo n y ch  m oże św ia d c zy ć  p rz y ­
k ła d  je d n e j z lic z n y c h  t ra n s a k c ji .  
D w a  o b ra zy  C h e łm o ń s k ie g o  i  M a l­
cze w skiego  k u p io n e  za 185 tys . z ł 
sprze d an e  z o s ta ły  je d n e m u  z „ k o ­
le k c jo n e ró w ”  d z ie ł s z tu k i K a z im ie ­
rz o w i G . za k w o tę  360 tys . z ł.

- ly m  ------ ------------
jo w  w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c zn e j)  o raz  
t rz e c i — k r a jó w  i  s p ra w  poza eu ro ­
p e js k ic h . C ałość o p ra c o w a n ia  spo­
c z y w a ła  w  rę k a c h  s p e c ja lis tó w  z e ­
społu e n c y k lo p e d ii i  s ło w n ik ó w  
P W N . Im  też o raz  d ru k a rz o m  „ D o ­
m u  S łow a  P o ls k ieg o ” n a le żą  się sło­
w a u z n a n ia . Z g o dn ie  b o w ie m  z za ­
p o w ie d z ia m i w s zy s tk ie  to m y  E n c y ­
k lo p e d ii P o w s zec h n e j u k a z y w a ły  się  
w  te rm in ie .

P W N  m y ś li ju ż  o n o w y m , z m ie ­
n io n y m  w y d a n iu  IV - to m o w e j E n c y ­
k lo p e d ii P o w s zec h n e j, k tó ra  u ka że  
się oko ło  1984 r .  o ra z  o w spółczesne j, 
w ie lo to m o w e j —  W ie lk ie j E n c y k lo ­
p e d ii P o w s zec h n e j.

PROSZĘ O GŁOS

(Dokończenie ze sir. 1)

Nie jestem —  powtarzam —  
fachowcem. Ale wydaje mi się, 
że wykorzystanie takiego zbiorni­
ka poprawiłoby sytuację na Po­
morzanach. Nagromadzenie w 
nim wody umożliwiłoby bowiem 
stworzenie rezerwy na wypadek 
okresowych przerw w pracy ma­
gistrali miedwiańskiej lub stacji 
pomp. Wpłynęłoby to także —  
jak mniemam — na podwyższenie 
ciśnienia, jako że obiekt usytuo­
wany jest na wzgórzu.

Mówiąc krótko: przypuszczam, 
że przyczyną kłopotów z wodą ja 
kie odczuwamy my wszyscy —  
mieszkańcy Pomorzan —  jest 
właśnie nie wykorzystanie tego 
zbiornika. A równocześnie nasze 
poczucie gospodarności obraża 
fakt, że taki obiekt, istniejący od 
lat, stoi nie wykorzystywany. Są­
dzę, że czas najwyższy, aby tą 
sprawą zajęli się fachowcy.

D u ż ą  pom oc m a te r ia ln ą  u zy s k a ­
ły  ro d z in y  w  u trz y m a n iu  1 w y ch o  
w a n lu  d z ie c i. P od n ie s io n o  w y so ­
kość za s iłk ó w  ro d z in n y c h , k tó re  
sta n o w ią  is to tn ą  p o zyc ję  w  bu ­
dżec ie  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h . 
W p ro w a d zo n e  zo s ta ły  sp e c ja ln e  za ­
s i łk i  d la  d z ie c i k a le k ic h .

in ic ja ty w y  k ie ro w n ic tw a  p a r­
t i i  ro z w in ię te  zo s ta ły  b a d a n ia  bu d ­
że tó w  ro d z in n y c h  i  ko s z tó w  u t rz y  
m a n ia . R ozpoczęto  s tu d ia  n ad  o -  
p ra c o w a n le m  tz w . m in im u m  so­
c ja ln e g o , t j .  n a u k o w o  u zasadn ione­
go sza cu n k u  w y d a tk ó w  p o k ry w a ­
n yc h  z dochodów  osob is tych  i  
św iad c zeń  so c ja ln y c h  p ań s tw a , 
n ie zb ę d n y c h  do zas p o k o je n ia  po­
trz e b  sp o łecznych  l  k u ltu ra ln y c h  
ro d z in y .

U d o sko n a lo n e  z o s ta ły  p rzep isy  
p ra w a  g w a ra n tu ją c e  och ro n ę i 
p ra w id ło w y  ro z w ó j ro d z in y . W p ro  
w a d zon o  w  życ ie  K o d e k s  P ra c y  
przyn o s ząc y  szereg  n o w y c h  u -  
p ra w n ie ń  z  z a k re s u  o c h ro n y  p ra ­
cy , z d ro w ia  k o b ie t  i  m ło d z ie ży  o - 
ra z  św iadczeń  społecznych.

Z n o w e liz o w a n y  zosta ł ko d e ks , ro  
dzin-ny i o p ie k u ń c zy  s łu żąc y  0 -  
c h ro n ię  trw a ło ś c i ro d z in y  o ra z  ro z  
w ija ją c y  zasady pełnego  ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  m a łż o n k ó w . K o deks  
te n  u m a c n ia  też  in s ty tu c ję  ro d z i­
n y  zas tęp cze j, k ie ru ją c  się tro sk ą  
o o ch ro n ę  d z ie c k a  pozbaw ionego  
n a tu ra ln e g o  środ o w isk a  ro d z in n e ­
go

W ie le  d o ko n an o  o s ta tn io  w  celu  
u ła tw ie n ia  k o b ie to m  g o d zen ia  pra  
cy  zaw o d o w e j z ic h  o b o w ią zk a m i 
d o m o w y m i i  w y c h o w a w c z y m i. W y  
ra z e m  tego b y ła  d e c y z ja  p rz y z n a ­
ją c a  p ra c u ją c y m  k o b ie to m  p raw o  
do d łuższych  p ła tn y c h  u r lo p ó w  
m a c ie rzy ń s k ic h  1 z w o ln ie ń  n a o - 
p ie k ę  n ad  c h o ry m  d z ie ck iem . 
P rze d łu żo n o  te ż  czasokres u r lo ­
p ó w  b e zp ła tn y c h  n a w y c h o w y w a ­
n ie  m a ły c h  d z ie c i. P ra w o  do u r ­
lo p ó w  m a c ie rzy ń s k ic h  u z y s k a ły  
ró w n ie ż  k o b ie ty  p rz y jm u ją c e  n a  
w y c h o w a n ie  m a łe  dziecko.

C a łk o w ity m  n o v u m  — n ie  ty lk o  
w  s k a li e u ro p e js k ie j — b y ło  u tw o ­
rze n ie  fu nd u s zu  a lim e n ta c y jn e g o . 
K o rz y s ta ć  m ogą z  n ie go  m a tk i  
d zie c i, k tó ry c h  o jc o w ie  n o to ry c z ­
n ie  u c h y la ją  się od św iadczeń .

Fundamentalne znaczenie d!a 
umocnienia rodziny obok takich 
spraw jak rozwój placówek han­
dlowych i usługowych, poprawa 
warunków materialnych ludności 
w wieku poprodukcyjnym, stały 
rozwój sieci żłobków i przedszkoli 
ma sprawa mieszkań. O skali wy­
siłku państwa w tej dziedzinie 
świadczy najlepiej fakt, że w okre 
sie bieżącego 10-lecio oddanuch 
będzie do użytku 2,7 min nowych

Linia autobusowa
dla... przedszkolaków

W R O C Ł A W . C o d z ien n ie  ra no  
p rze d  Z a k ła d a m i W y tw ó rc z y m i M a ­
szyn E le k try c z n y c h  „D o iim e l”  w e  
W ro c ła w iu  o c ze k u je  s p e c ja ln y  au to ­
bus w  k tó ry m  w y c h o w a w c z y n i ocze­
k u je  n a ... sw o ich  p o d op iec zny ch  
p rze d s zk o la k ó w . A u to b u s  zab ie ra  
30-osobową g ru p ę  d z ie c i odw ożąc —  
i  p rzyw o żąc  — je  co d z ie n n ie  do od ­
le g łego  p rzed s zko la  na S ta b ło w i-  
ca ch . A u to b u s o w a  l in ia  d la  p rze d ­
s zk o la k ó w  zosta ła  u ru c h o m io n a  z  
in ic ja ty w y  R a d y  Z a k ła d o w e j „ D o l-  
m e łu ” , k tó ra  w  te n  sposób ch c ia ła  
u ła tw ić  s p ra w ę  p ra c u ją c y m  m a t ­
k o m . Z a k ła d o w e  p rzed s zko le  p ęk a  
ju ż  w  „szw ac h ”  —  d z ie c i trze b a  b y ­
ło  u lo k o w a ć  w  n la c ó w c e  z n a jd u ją ­
ce j się n a te re m e  in n e j d z ie ln ic y . 
S p ra w ę  u c ią ż liw y c h  d o ja zd ó w  ro d z i­
c ó w  z  d z ie ć m i do no w eg o  przedszko  
la  ro z w ią z a ła  sp e c ja ln a  za k ła d o w a  
l in ia  au tobusow a.

Europejskie seminarium 
Czerwonego Krzyża

W  W A R S Z A W IE  ro zp o czy n a  się 
dziś (21 b m .) I  e u ro p e js k ie  se m i­
n a r iu m  C zerw on e g o  K rz y ż a  z u -  
d z ia łe m  21 sto w a rzys zeń  e u ro p e j­
sk ic h  o raz  U S A . S e m in a riu m  poś­
w ię co n e  je s t  m e to d o m  upow szech ­
n ia n ia  m ię d zy n a ro d o w e g o  p ra w a  
h u m a n ita rn e g o  znanego  pod n a z ­
w ą  K o n w e n c ji G e n e w s k ic h  z  1949 
ro k u .

P ro p o z y c ja  M ię d zy n a ro d o w e g o  
K o m ite tu  C zerw on e g o  K rz y ż a  zo r­
g a n izo w a n ia  p ie rw sze go  tego ty p u  
s p o tk a n ia  w  Polsce Jest d o w o d em  
u z n a n ia  d la  sk u teczności p o ls k ie j 
p o lity k i,  z m ie rz a ją c e j do za p e w n ie  
n ia  o d p rę że n ia , b e zp ie cze ń stw a , 
w s p ó łp rac y  i  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  
n a  św iec ie , a  t a k ie  d la  h u m a n i­
ta rn e j d z ia ła ln o ś c i P C K . T y g o d n io  
w e  o b ra d y  służyć będą p rzed y sk u  
to w a n iu  ró żn o ro d n y c h  a s p ek tó w  
d zia ła ln o ś c i n a ro d o w y c h  o rg a n iza ­
c j i  C zerw on e g o  K rz y ż a  s p rz y ja ją ­
c e j p rocesom  e lim in o w a n ia  w o jn y  
ja k o  ś ro d k a  ro z w ią z y w a n ia  k o n ­
f l ik tó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i.

Zaćmienie Księżyca
W A R S Z A W A . 4 k w ie tn ia  b r. n as tą  

p ł zać m ie n ie  K s ię ży c a . B ędzie  ono  
w id o c zn e  w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j, na  
G re n la n d ii , n a  p ó łn o cn y m  A t la n t y ­
k u  ł częściow o w  E u ro p ie . W  P o l­
sce będ z ie  m e żna  ob se rw o w a ć  p ie rw  
szą fa z ę  częściow ego z a ć m ie n ia , pod  
czas k tó re g o  zo stan ie  zas ło n ię te  0,2 
p o w ie rz c h n i ta rc z y  K s ię życ a .

Z a ć m ie n ie  rozp o czn ie  się o godz. 
4.31, k u lm in a c y jn y  m o m e n t n as tą p i 
o 5.1S, zaś k o n ie c  — n ie w id o c zn y  
tu ż  w  Pols-ce —  będ z ie  o godz. 6.07. 
W e d łu g  czasu le tn ie g o , te rm in y  roz­
poczęcia  i zak o ń cze n ia  ząć m ie n ia  
będ ą  o go d z in ę późniejsze .
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Z  poważaniem

J. ZIELIŃSKI

Łowcy wraków“
W A R S Z A W A . N a k ła d e m  „ Is k ie r ”  

u k a za ła  się in te re s u ją c a  p rac a  E d ­
w a rd a  O b e rty ń s k ie g o  p t . „Ł o w c y  
w ra k ó w ” .

S k ła d a ją  się n a n ią  szk ice będące  
p ró b ą  o d tw o rze n ia  n ie rz a d k o  d ra ­
m a ty c zn y c h  a k c j i  P o ls k ieg o  R a to w ­
n ic tw a  O k rę to w e g o , u k a z a n ie  m ę­
stw a , u p o ru  i  p o m ys łow ości lu d z i 
m o rza , ty c h , k tó ry m  zaw d z ię c za m y  
u ru c h o m ie n ie  p o r tó w , oczyszczenie  
w ód p rzy b rze żn y c h  z  w ra k ó w , od ­
d a n ie  do u ż y tk u  w ie lu  za to p io n yc h  
bąd ź  u szkodzonych  s ta tk ó w , a p rz e ­
de w s zys tk im  u ra to w a n ie  w ie lu  is t­
n ie ń  lu d zk ic h .

V y  rvi w «si-iy u
m is trzo s tw o  ś w ia ta ” , k tó re  p ocząw ­
szy od 11 bm . o d b yw a ć  się będą  
p rze z  n a s tę p n y c h  28 ty g o d n i w  k a ż  
d y  p ią te k . C z ło w ie k ie m  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  za  te n  sw o is ty  s e r ia l je s t  
zn a n y  m e n a że r b o ks ers k i H a n k  
S c h w a r tz , sw ego czasu b lis k i w spół 
p ra c o w n ik  D on  K in g a , z k tó ry m  
o rg a n iz o w a ł p o ka zy  te le w iz y jn e  z 
w a lk  M u h a m m a d a  A leg o , G e o rg a

Telewizyjne MŚ w boksie
C O R A Z  w ię c e j m ie js c a  w  te le w ł-  z  W ło c h e m  A lf io  R h ig h e ttim . 24- 

z j i  U S A  z a jm u ją  p ro g ra m y  p o ś w ię - le tn i R h ig h e t t i w y g ra ł ka żd ą  z 20 
cone b o ks o w i zaw o do w em u . J a k  s to czonych  d o ty chc zas w a lk  n a  z a -  
o b ie c u ją  sobie je d n a k  m e n a że r o -  w o d o w y m  r in g u , w  ty m  X8 p rzed  
w ie , . p ra w d z iw y m  sz lag ie rem  ro k u  czasem , 
b ęd z ie  c y k l w a lk  ^ te le w iz y jn e

Stenmark zdobywcą
Pucfioru Świdfa

Z W Y C IĘ Z C Ą  n a rc ia rs k ie g o  BlalO-Wćtî  łuuucuuiuaiKt n ic .ii. , ... *  ,.________ . _
F o r  em a n  a, Joe F ra z ie ra  i  K e n a  R’ u  sp e c ja ln e g o  za licza n eg o  do P u -  
N ew tona. „Je s te m  p rze k o n a n y , że c h & ru  Ś w ia ta , k t ó r y  o d b y ł się w  
m ń 4 nrosnam  bodzie bard zo  n o o u- s z w e d z k ie j m ie js co w o ś ci A a re  zo -  
ia rn  y  PF<N  a w e  t  g d y b y m  m ia ł ^ ? z y  s ta ł In g e m a r  S te n m a rk  (S z w e c ja ) , 
o k a z ji  s p la jto w a ć  *  to  i  t a k  będę u zy s k u ją c  łą c z n y  czas d w ó ch  p rze ­
m ia ł s M j^ fa k c ję ?  że robi? dSIr| Jasdów 1 38,93. W y p rz e d z ił on W ło -  
re k la m ę  d la  bo ks u ”  — s tw ie rd z ił ch ó w  F r ™ co łB » 2 e ra  ,  . .  h 40,5Z 1 
S c h w a r tz  podczas k o n fe re n c j i p ra -  Gli,st,*Yr°  ‘4
s o w e j, p rz y z n a ją c  je d no c ześ n ie , że P o la k  M a c ie j 5 2 *£ » a k ,„  
u d a ło  m u  się sp rze dać p ra w a  21, z  s k la s y fik o w a n y  zo sta ł w  s la lo m ie  
24 czo łow yc h  s ta c ji te le w iz y jn y c h  n *  M ie js c u  1.43,37. 
w  U S A  T r iu m f a t o r  n ie dz ie ln e g o  s la lo m u

R E G U L A M IN  w a lk  zaw o d o w y c h  o sp e c ja ln e g o  In g e m a r  S te n m a rk  z a -  
„ te le w iz y jn e  m is trzo s tw o  ś w ia ta ”  p e w m ł ju ż  ? °b i® 
m a k i lk a  in n o w a c ji:  k a ż d y  z ,sę- k o ń c o w e j k l * * y i l k ? '^
d z ió w  b ęd z ie  w y ś w ie t la ł sw ą p u n k -  Ś w ia ta , im a ją c  «1 p k t .  p ra e w a g i n a d  
ta c ję  n a e k ra n ie  po k a ż d e j r u n -  * r “ § lm  w
d zle , co —  Jak m a ją  n a d z ie ję  o r -  H e id e g g ere m  (A u s tr ia ) . D o  * j*k o ń -  
g a n iz a to rz y  — zap o b ie g n ie  z m ia -  cze n la  P u c h a ru  Ś w ia ta  p o zo sta ły  
nora d e c y z ji w  o s ta tn ie j c h w ili, t j .  Jeszcze d w a  s l a l o m g i g a n t y  i  Je- 
po za k o ń c ze n iu  w a lk i .  P u n k ta c ję  d en  s la lo m  ró w n o le g ły , 
zn ać  będą je d n a k  n a b ieżąco  t y l ­
k o  te le w id zo w ie , a n ie  bokserzy .
Ż a d n a  z w a lk  n ie  będ z ie  m og ła  
zak o ń czy ć  się re m ise m . G d y b y  się 
z d a rz y ło , że po z a k o ń c ze n iu  w a lk i  
w y n ik  będzie  re m is o w y , to  odbę­
d z ie  się tzw . „ ru n d a  zw y c ię s k a ” , 
k tó ra  w y ło n i zw y c ię zcę .

I  w re szc ie  cięższe k a te g o r ie  W a­
gow e pod z ie lon e  zo s tan ą  n a  t r z y  
g ru p y : p ó łc ię żk a  —  73—78 kg ;
c ię żk a  —  80—90,7 k g  o ra z  su p e rcięż  
k a  — od 91 k g  w z w y ż . W  te n  spo­
sób w ię ks ze  szanse n iż  d o tą d  będą  
m ie li  b o ks erzy , k tó rz y  z a zw y c za j 
p rz e g ry w a ją  z p o w odu  d u że j n ie -  
do w ag i.

B O K S E R Z Y  p ra g n ą c y  w y s tą p ić  w  
te le w iz y jn y c h  m is trzo s tw a c h  będą  
się sa m i zgłaszać. „ N ie  ch odzi n a m  
o  p o k a z y w a n ie  s ły n n y c h  b o ks eró w , 
ta k ic h  la k  A l i  czy  F o re m a n , a 
ty c h  k tó rz y  być m oże d z ię k i n a m
będą się m o g li w y b ić  w  przyszłoś­
c i N ie  c h c em y ty p o w a ć  z a w o d n i­
k ó w  s a m i, p o n ie w a ż  w te d y  u p a d ła ­
b y  c a ła  id e a  p ro g ra m u , t j .  p ro p a­
g o w a n ie  boksu  p rzez  d a n ie  szansy  
spon tan ic zn o śc i”  —  p o w ie d z ia ł 
S c h w a rtz .

M is trz  ś w ia ta  zaw o do w có w , 
bo ks er w a g i c ię ż k ie j A m e r y k a n in  
M u h a m m a d  A l i  w  m a ju  w  U S A  
w a lc z y ć  b ęd z ie  w  o b ro n ie  ty tu łu

Kto przewiezie?...
W A R S Z A W A . K to  p rze w ie z ie  85 

w a g on ó w  p a p ie ru  to ale tow ego?  —  
p y ta  „S łow o  P o ls k ie ” , k tó re g o  dz ie ń  
n ik a rz  s tw ie rd za , że w e  w ro c ła w ­
s k ic h  sk lepach  tru d n o  n a b y ć  te n  
to w a r, a  p ie c h o w ic k ie j fa b ry c e  gro­
z i  w s trz y m a n ie  te j  p ro d u k c ji z po­
w o d u  ca łk o w ite g o  w y p e łn ie n i«  
w s zys tk ic h  d o stępnych  p o w ie rzc h n i 
m a ga zyn o w y ch . D o c h o d z i n a w e t do  
tego, że p a p ie r  b lo k u je  dostęp do  
m a szy n  w  h a lac h  p ro d u k c y jn y c h .

R e p o rte r  p isze, że w  P iec ho w ica ch  
(w o j. Je len iogórsk ie) zgrom adzono  
ju ż  65 w a g on ó w  p a p ie ru  to a le to w e ­
go, 15 w a g o n ó w  te k tu r y  p rzeznaczo  
n e j n a o p a k o w a n ia  o ra z  4 w a g o n y  
g ilz  te k tu ro w y c h . G łó w n ą  p rz y c z y ­
n ą  te j a n o rm a ln e j s y tu a c ji je s t  n ie -  
d o starc zan ie  p rzez  k o le j o d p ow ied ­
n ie j  lic z b y  w a g o n ó w . B y w a ją  d n i  
k ie d y  n a  z a m ó w io n y c h  15 w a g o n ó w  
fa b ry k a  o trz y m u je  ty lk o  d w a . W  
tru d n e j s y tu a c ji P K P . gaze ta  p ro p o ­
n u je  je d y n e  m o ż liw e  d o raźn e  ro z ­
w ią z a n ie  — o d b ió r p a p ie ru  to a le to ­
w e g o  za  pom ocą tra n s p o rtu  sa m o -  
chódow ego  będącego w  d y s p o zy c ji 
h a n d lu  i  u  In n y c h  p rze w o źn ik ó w .

Tylko jeszcze 11 dni sprzedaż z bonifikatą odbiorników telewizji czarno-białej
w sklepach branżowych Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu m m m m m  w Szczecinie
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Korni m  podoba się 
„Historia arizońska”

NOW Y JORK PAP. W  ostatnich dniach mieszkańcy miasta 
Phoenix (stan Arizona) nie przestawali dzwonić do redakcji ga­
zet stanowych, zapytując dlaczego nie drukują one materiałów  
na temat „Historii arizońskiej” — zawierających wyniki bada­
nia działalności mafii w  tym stanie.

O KAZUJE SIĘ, że przyczyna 
jest bardzo znamienna. Znany 
z reakcyjnych poglądów sena­
tor Barry Gol dwa ter, o którego 
powiązaniach z mafią informo­
wały publikacje na temat „H i­
storii arizońskiej”, wraz ze swym 
bratem Robertem, dyrektorem  
„rodzinnego” banku Goldwate- 
rów w  Phoenix — „Valley Na­
tional Bank” i swym „doradcą 
politycznym”, Harry Rosenzwei- 
giem, wywarli nacisk na dwa 
największe dzienniki stanowe 
„Arizona Republic” i „Phoenix 
Gazette”, zmuszając je do nie 
publikowania „Historii arizoń­
skiej”.

Manewry okrętów 
Turcji i Grecji

S O F IA  P A P . J a k  donoszą z  A n ­
k a r y ,  w  d n ia c h  21—27 b m . n a  M o ­
rz u  E g e js k im  od b ęd ą się m a n e ­
w r y  z u d z ia łe m  t u re c k ie j m a ry n a r  
k i  w o je n n e j 1 lo tn ic tw a .

R ó w n ie ż  w  A te n a c h  p odano  do  
w ia d o m o śc i, że od 21 do 24 b m . w  
re jo n ie  Z a to k i S a ro ń s k ie j i M ir to  
P e lagose zostaną p rze p ro w a d zo n e  
t r z y  o d d z ie ln e  ć w ic ze n ia  je d n o s te k  
g re c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j. W  
p oszczegó lnych  m a n e w ra c h  w e ź ­
m ie  u d z ia ł 4—S n is zc zy c ie li, 2 o - 
k r ę t y  p o d w o d n e  o raz  k u t r y  r a k ie ­
to w e .

J a k  p isze d z ie n n ik  „ V im a ”  ca la  
g re c k a  m a ry n a rk a  w o je n n a  z n a j­
d z ie  się  w  sta n ie  p e łn e j gotow ości 
b o jo w e j i  będ z ie  m ia ła  m o żliw o ść  
s zy b k ieg o  zn a le z ie n ia  się w  k a ż d e j  
części M o rza  E g e jsk ie g o .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  g re c k a  m a ­
r y n a r k a  w o je n n a  w zm o c n io n a  zos 
t a ła  trz e m a  o k rę ta m i z a k u p io n y m i 
w  U S A .

4  R ozg łośn ia  ra d io w a  B ra z -  
z a v łlłe  p o d a ła , że p re z y d e n t  
L u d o w e j R e p u b lik i K o n g a , M a  -  
rie.n N g o u a b i z g in ą ł z b ro n ią  w  
rę k u  w a lc zą c  z u z b ro jo n ą  g ru ­
p ą n as ła n ą  p rze z  s iły  im p e r ia ­
lis ty c z n e . T ym c zas o w o  u p ra w ­
n ie n ia  szefa p ań s tw a  p rz e ją ł  
l i-o s o b o w y  k o m ite t .

♦  W  B e jr u c ie  o d b y ło  się po­
s ied ze nie  C e n tra ln e j R a d y  P o ­
lity c z n e j s i ł n a ro d o w o -p a tr io ­
ty c z n y c h  L ib a n u , n a  k tó ry m  
ro z p a trz o n o  s y tu a c ję , ja k a  w y ­
tw o rz y ła  się  w  k r a ju  w  z w ią z ­
k u  ze s k ry to b ó jc z y m  za m o rd o ­
w a n ie m  p rz y w ó d c y  le w ic y  l i ­
b a ń s k ie j K a m a la  D ż u m b la tta .  
P o s ta n o w io n o , że d z ie ń  27 m a r ­
ca b ęd z ie  o b chodzony ja k o  
m ię d z y n a ro d o w y  d z ie ń  p a m ię ­
c i  K a m a la  D ż u m b la t ta . W  d n iu  
ty m  w  s a li U N E S C O  w  B e jr u ­
c ie  o d b ędzie  się w ie lk i  w le c .

R O Z M O W Y  W  L A O S IE

+  Z  H a n o i p rz y b y ła  do V ie n ­
t ia n e  a m e ry k a ń s k a  d e le g a c ja , 
o k re ś la n a  m ia n e m  „S p e c ja ln e j  
k o m is ji p re z y d e n c k ie j” , na  
cze le  k tó r e j sto i p rze w o d n ic zą ­
c y  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P r a ­
c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  M as zy n o ­
w ego, L e o n a rd  W oo d c oc k .

S T A N O W IS K O  T O  p o tę p ił je d e n  
z a u to ró w  „ H is to r i i  a r iz o ń s k ie j” , 
R . G re e n . W  w y w ia d z ie  d la  „ N e w  
Y o rk  T im e s ”  o ś w ia d c zy ł on : „ P ró ­
ba p rz e m ilc z e n ia  nas zyc h  bad a ń  u -  
w y p u k la  je d y n ie  f a k t ,  że w  A r iz o ­
n ie  d z ie je  się coś n ie p rz y je m n e g o .  
K to ś  w  ty m  s ta n ie  n ie  chce, by  
lu d z ie  z n a li ca łą  p ra w d ę ” .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , bad a n ie  
d z ia ła ln o ś c i m a f i i  w  A r iz o n ie  p ro ­
w a d zon e  p ó ł ro k u  p rze z  du żą  g ru ­
pę d z ie n n ik a rz y  z 27 ró żn y c h  środ ­

k ó w  m asow ego  p rz e k a z u , je s t  sw ego  
ro d z a ju  s y m b o lic z n y m  p o m n ik ie m  
k u  czc i o d w ażnego  d z ie n n ik a rz a  z 
„ A r iz o n a  R e p u b lic ” , »Dona B allsa , 
k t ó r y  p a d ł z  r ą k  n a je m n y c h  m o r­
d e rc ó w  m a f ii ,  k ie d y  p ró b o w a ł p rze ­
p ro w a d z ić  ta k ie  b a d a n ia  n a w ła s n ą  
rę k ę .

zet p ro w in c jo n a ln y c h , ta k ic h  ja k  
„ N e w s d a y ” , „ In d ia n a p o lis  S ta r” , 
„ M ia m i H e r a ld "  i  in .  p u b lik u je  
o b szerne m a te r ia ły  pod w s p ó ln ym  
ty tu łe m :  „S p u ś cizn a za b ó js tw a : h i­
s to r ia  a r iz o ń s k a ” . K ró tk o  re la c jo ­
n u ją  je  ró w n ie ż  „ N e w  Y o rk  T im e s ” , 
„ N e w  Y o r k  Post”  i in n e  g aze ty .

M a te r ia ły  te  u ja w n ia ją  g łę bok o  
z a k o rze n io n e  p o w ią za n ia  m ię d z y  
bossam i m a f i i  a w p ły w o w y m i oso­
b is to ś c ia m i ż y c ia  p o lity c zn e g o  w  
A riz o n ie .

Przed ju b ta e m  
odkrycia Ameryki

M A D R Y T  P A P . O k o ło  100 s ta t­
k ó w  w y ru s z y  w  p rz y s z ły m  ro k u  w  
a t la n ty c k i re js , ucze s tn ic ząc  w  
p ie rw s zy c h  z s e r ii r e g a t , ja k ie  
rzą d  h is zp a ń s k i z a m ie rz a  z o rg a n i­
zo w a ć z  o k a z ji  500-lecia o d k ry c ia  
„n o w e g o  ś w ia ta ”  p rze z  K rz y s z to ­
f a  K o lu m b a . R e g a ty  ta k ie  będą  
o rg a n izo w a n e  co 3 ła ta , aż do 
ro k u  1892, k ie d y  p rz y p a d n ie  509- 
le c ie  h is to ry c z n e j w y p ra w y  K o ­
lu m b a .

U c ze s tn ic y  re g a t  p o d z ie le n i będą  
n a  k a te g o r ie , w  za leżn o śc i od t y ­
pu  żag lo w c ó w . N a g ro d y  będą  
p rz y z n a w a n e  ty m , k tó rz y  p ie rw s i 
d o trą  do w y b rz e ż y  R e p u b lik i  D o ­
m in ik a ń s k ie j.

' -  1

NA ZDJĘCIU: w jednym 
z punktów wyborczych w 
Delhi.

(CAF—AP)

liiilira Gandhi 
przegrała wybory

(Dokończenie ze s£r. 1)
T y m c z a s o w y  p re z y d e n t In d i i  B . 

D . J a t t i  o d w o ła ł sw ą w iz y tę  w 
C za n d ig a rze , za p o w ie d z ia n ą  n a  21 
b m ., i  po zo stan ie  w  D e lh i.

P rz e w o d n ic z ą c y  P a r t i i  K o n g re s o ­
w e j D . K .  B aro o a h  s p o tk a ł się w  
n ie d z ie lę  w ie c zo re m  w  D e lh i z In  
d irą  G a n d h i.

W  śródm ieś ciu  D e lh i tys iąc e  lu ­
d z i g ro m a d z iło  się do  p ó źn e j n o ­
c y  p rzed  ta b lic a m i z w y n ik a m i  
w y b o ró w . Część d e lh i jc z y k ó w  b y ­
ła  oszo ło m io na  lic z b a m i n ad chodzą  
c y m i z  o k rę g ó w  w y b o rc zy c h , in ­
n i w iw a to w a l i  n a  cześć „ J a n a ty ” . 
N a d  t łu m e m  p o w ie w a ły  p o m a ra ń -  
czo w o -z ie lo n e  f la g i b lo k u  o p o zy­
c y jn e g o .

P O R A Ż K A  K o n gresu  w  In d ia c h  
p ó łn o cn y ch  je s t  n as tę p stw e m  n ie ­
z a d o w o le n ia  lu d n o śc i z  n a d u ży ć  1 
p rzeg ięć  p o p e łn io n y c h  p rze z  spra­
w u ją c y c h  ta m  w ła d zę  lo k a ln ą  k o n ­
g re s o w y c h  p o lity k ó w  p ra w ic o w y c h .  
L u d z ie  c l s p e łn ia li z  k o le i p o lec en ia  
k i lk u  w p iy w o w y c h  m in is tró w  g a b i­
n e tu  c e n tra ln e g o , zw o le n n ik ó w  rz ą ­
d ó w  s i ln e j r ę k i,  w  ty m  m in is tra  o -  
b ro n y  B an s i L a la , a  ta k ż e  3 0 -le tn le -  
go p rz y w ó d c y  K o n gresu  M ło d z ie żo ­
w e go, S a n ja y a  G a n dh ieg o , sy n a p a ­
n i  G a n d h i. G ru p a  ta  p ro w a d z iła  n a  
p ó łn o c y  k r a ju  a k c ję  p ó łp rzym u s o -  
w e j a  n ie k ie d y  p rz y m u s o w e j s te ry ­
l iz a c j i  osób w ie lo d z ie tn y c h , co ro z ­
ją t r z y ło  w a rs tw y  b ie d o ty , będące  
g łó w n y m  o b ie k te m  k a m p a n ii.

N a to m ia s t w  In d ia c h  p o łu d n io ­
w y c h , u m ia rk o w a n ie  p o stępow e re ­
fo rm y  społeczno -gospodarcze In d ir y  
G a n d h i z a p e w n iły  je j  p a r t i i  w y ra ź ­
n e  zw y c ię s tw o . P o łu d n ie  k r a ju  m a  
w  iz b ie  n iżs ze j p a r la m e n tu  je d n a k  
t y lk o  je d n ą  c z w a rtą  o g ó ln e j lic z b y  
m ie js c .

Polacy na lisiach przodowników pracy

Cementowy gigant z ¡5» a
(Korespondencja z Berîima}

K i l k a d z i e s i ą t  k i lo m e tró w  
od  s to lic y  T u r y n g i i  — E r f u r -  
t u  — u stóp  gó rsk ie go  pas­
m a D u n  le ż y  m a ła , m a lo w n i­

cza w io s k a  D e u n a . P rze d  la ty  n ie ­
z n a n a , dziś użyc za  s w e j n a z w y  n a j  
w ię k s ze m u  o b ie k to w i p rze m y s ło w e ­
m u  N R D :  c e m e n to w n i w c h od zą ce j 
w  sk ła d  k o m b in a tu  cem e nto w e g o  
E ic h s fe ld  — g ig a n ta , k tó r y  n ie  m a  
sobie ró w n y c h  w  E u ro p ie  środko ­
w e j.

M i ja  w ła ś n ie  p ięć  la t ,  g d y  w  oko ­
lic a c h  D e u n a  p o ja w iły  się p ie rw sze  
k o p a rk i i  p ie rw s i sp e c ja liśc i od 
ro b ó t z ie m n y c h . O d  t a m te j p o ry  
k o rp u s  fa b ry k i-k o lo s a  p o ch ło n ą ł ju ż  
430 tys . m  sześc iennych  b e to n u  i  14 
tys . to n  s ta li, z a in s ta lo w a n o  n a p la ­
cu  b u d o w y  po n ad  30 k m  p o d z iem ­
n y c h  ru ro c ią g ó w  i  u ło żono  5 ty s ię ­
cy  k m  k a b li ,  w zn ie s ion o  h o te le  ro ­
b o tn ic ze  d la  2,5 ty s ią c a  p ra c o w n i­
k ó w .

D z iś  f a b ry k a  c e m e n tu  w  D eu n a  
je s t  n a  ¿ (kończen iu . 1 lu te g o  b r. od ­
d ano  do e k s p lo a ta c ji — o m iesiąc  
p rze d  p la n o w a n y m  te rm in e m  — o- 
s ta tn lą  z c z te re c h  l in i i  p ie co w y ch  
do p ro d u k c ji k l in k ie r u . O znacza to , 
że  p ro d u k c ja  k l in k ie ru  c e m e n to w e , 
go ru s z y  te ra z  p e łn ą  p a rą , zg o d nie  
z h a rm o n o g ra m e m . O k re s e m  dec y­
d u ją c y m  d la  te rm in o w e g o  u ru c h o ­
m ie n ia  ce m e nto w e g o  ko losa — k tó ­
re go  ro c zn a  p ro d u k c ja  vy w y so k o ­
ści 2,5 m in  ton  c e m e n tu  ró w n a  
się 1/4 c a łe j d o ty c h c za s o w e j p ro ­
d u k c ji  c e m e n tu  w  N R D  — b y ł ro k  
1976. B u d o w n ic zo w ie  c e m e n to w n i,  
re a liz u ją c  zo b o w ią za n ia  d la  uczcze­
n ia  I X  Z ja z d u  S E D  — o d d a li p rzed  
te rm in e m  do  p ró b n eg o  ro z ru c h u  l i ­
n ie  p ie co w e n r  3 i  4. P o zw o liło  to  
z a k ła d o m  w  D eu n a  jesizcze w  t r a k ­
c ie  ro z ru c h u  u rzą d ze ń  w y p a lić  po­
n ad  813 tys . to n  k l in k ie r u  —  o 5 
tys . to n  p o n a d  p la n .

H a rm o n o g ra m  doch o d zen ia  cem en  
to w n l do  p e łn e j m o cy  w y tw ó rc z e j 
z a k ła d a , iż  w  p ie rw s z y m  ro k u  
D e u n a  osiągnąć w in n a  78 p ro ce n t  
d o c e lo w e j p ro d u k c ji ,  w  d ru g im  —  
83 p ro c ., w  t rz e c im  zaś 90 p ro c e n t. 
„ R e a liz a c ja  tego  c y k lu , to  zn a c zy  
c z te ro le tn ia  p ro d u k c ja  D e u n y  ~  
m ó w i k ie ro w n ik  b u d o w y  ce m e nto ­
w n i H o rs t U n g e r  — z a p e w n i w y ­
s ta rc za ją c ą  ilość ce m e n tu  d la  z b u ­
d o w a n ia  w  la ta c h  1976—1380 p rze ­
w id z ia n y c h  750 ty s ię c y  m ie s zk a ń . 
Z d a je m y  sobie s p ra w ę , że d la  ro z ­
w ią z a n ia  p ro b le m u  m ie szk an io w eg o  
w a ż n a  je s t  k a ż d a  d o d a tk o w a  to na  
c e m e n tu  i że je s t to  p ro b le m  n ie  
ty lk o  e k o n o m ic z n y , a le  sp o łe czn y” .

B u d o w a  ta k  w ie lk ie g o  za k ła d u ,  
ja k  c e m e n to w n ia  d a ją c a  2 i  p ó ł m i­
lio n a  to n  ce m e n tu  ro c zn ie , je s t  za ­
z w y c z a j d z ie łe m  zes p o ło w y m . W  
k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  — i  p ro ­
je k t  b u d o w y , i  je g o  re a liz a c ja  są 
e fe k te m  w s p ó łp ra c y  ta k ż e  w  sk a li 
w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c zn e j. W s tę p n y  
p ro je k t  c e m e n to w n i D e u n a  p o w ­
s ta ł w  le n in g ra d z k im  „ G ip ro c e m e n -  
c ie ” . W  b u d o w ie  poszczególnych ze­
sp o łó w  f a b r y k i  c e m e n tu  u cze s tn i­
c zy ło  — pró cz  80 p rzed s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  z  N R D  — s e tk i spec­
ja l is tó w  z „M o s to s ta lu ”  i  „ C e m e n -  
to b u d o w y ”  z P o ls k i, sp e c ja liśc i z  
p rze d s ię b io rs tw a  „ T ra n s p o rt  C h ru -  
d im ”  w  C zec h os ło w a c ji, m o n te rz y  
z B u łg a r i i  i  z a k ła d ó w  G F V  w  B u ­
dapeszc ie , fa c h o w c y  z  R u m u n ii i  
Ju g o s ław ii. T a k ie  n a zw is k a , ja k  
Im r e  P a lo ta i, Z b ig n ie w  M a k ó w k a  
c zy  V la tk o  R a v e n  b łyszczą w  D e ­
u n a  n a  lis ta c h  p rz o d o w n ik ó w  w spół 
z a w o d n ic tw a  p ra c y  o bok n a z w is k  
n ie m ie c k ic h  m a js tró w  i  b ry g a d z i­
s tó w , ja k  M a n f re d  P f lu m e  czy  
H e in z  A lb re c h t.

P odczas g d y  część m o n ta ży s tó w  i

z a ło g i p rze p ro w a d za  jeszcze o stat­
n ie  p ró b y  p rzed  u ru c h o m ie n ie m  o -  
s ta tn ie j l in i i  p ie có w  D e u n y , in n i  
w  p e łn i za a n g a żo w a n i ju ż  są w  p ra  
ce  p rzy g o to w a w c ze  z w ią za n e  z bu ­
d o w ą  — w  bezp o ś red n im  sąsiedz­
t w ie  — c e m e n to w n i D e u n a  I I .  D e ­
c y z ję  w  s p ra w ie  w zn ie ś  en ia  w  
D e u n a  d ru g ie g o  za k ła d u  ce­
m e nto w e g o  p od jęto  po  zo rie n to . 
w a n iu  s ię , że  za ró w n o  tu te js z e  za ­
soby su ro w ca , ja k  też  ró żn e  p rze ­
s ła n k i te c h n ic zn o -e k o n o m ic zn e  p rze­
m a w ia ją  za zn a c zn y m  rozsze rze n iem  
p ro d u k c ji c e m e n tu  w  te j  w ła śn ie  
o k o lic y , M łodsza s iostra  D e u n y  I  
w y p osażona b ęd z ie  w  d w ie  l in ie  p ro  
d u k c y jn e  o w y d a jn o ś c i 1800 ton  
ce m e n tu  n a  dobę ka żd a.

C e m e n to w n ie  w  D eu n a  są dz ie ­
łe m  w s p ó łp ra c y  k r a jó w  R W P G , a  
za ra ze m  służą z w ię k s ze n iu  p o te n ­
c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  c a łe j w spól­
n o ty  w  ta k  w a ż n e j dziś d z ie d z in ie  
w y tw ó rc zo ś c i, ja k ą  je s t  p ro d u k c ja  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . T em p o  
ro z w o ju  p ro d u k c ji c e m e n tu  n a s ili ło  
się w  o s ta tn ic h  la ta c h  o g ro m n ie  w e  
w s zy s tk ic h  k r a ja c h  R W P G . Je ś li w  
ro k u  1970 w y tw a r z a ły  o n e  łą c zn ie  
o k o ło  136 m in  to n  ce m e n tu  ro czn ie , 
to  w  1980 p ro d u k o w a ć  będą w  p rzy ­
b liż e n iu  250 m in  to n . T o  p ra w ie  
p o d w o je n ie  p ro d u k c ji ozn ac za , że  
do  ko ń c a  o b ec n e j p ię c io la tk i u ru ­
c h o m io n y c h  b y ć  m u s i 40 n o w y c h  
c e m e n to w n i o m o cy  z b liż o n e j do  
D e u n y . Z a d a n ie  d o p ra w d y  im p o n u ­
ją ce .

H e in z -G e o rg  O E T T E

A m erykań sk ie  p ań stw o  p o itev in e ©

JM  - FBI” Białego lia i
W  DW A tygodnie po spotka­

niu z Caulfieldem i Ulasewi- 
czem w nowo-jorskim aparta­
mencie 11-C, Gordon Liddy zja 
w ił się w departamencie spra­
wiedliwości w Waszyngtonie i 
przekazał ministrowi Mitchello 
w i szczegóły swego tajnego pla 
nu Gemstone. Jego realizacja 
wymagała 1 miliona dolarów.

P L A N  p rz e w id y w a ł z a tru d n ie n ie  
lic z n y c h  b ry g a d  do zw a lc za n ia  
a n ty n ix o n o w s k ic h  d e m o n s tra c ji, do 
w y rz u c a n ia  aż za  g ra n ic ę  m e k s y ­
k a ń s k ą  d e m o n s tra n tó w , k tó rz y  b y  
„ ro z ra b ia li”  podczas k o n w e n c j i  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j (Je j o d b yc ie  
p la n o w a n o  w  S a n  D ie g o ), z a k ła ­
d a n ie  p o d słuc hu  te le fo n ic zn e g o  i  
m ik ro fo n ó w  w  ró ż n y c h  pom ieszcze­
n ia c h , z o rg a n iz o w a n ie  p ły w a ją c e g o  
d o m u  p u b lic zne g o  n a  ja c h c ie , n a  
w y b rz e ż u  A t la n ty k u  k o ło  M ia m i  
B e a c h , g d z ie  m ia ła  o d b yć  się k o n ­
w e n c ja  P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j.  
P ro s ty tu tk i z  p ły w a ją c e g o  d o m u , 
m ia ły  b y ć  p ię k n e , e le g a n c k ie  i  słu ­
ż y ć  za ro w n o  do w y c ią g a n ia  in f o r ­
m a c ji  od s w yc h  d e m o k ra ty c z n y c h  
p a r tn e r ó w , ja k  i  do  k o m p ro tn ito -

w a n ia  ic h . W  ty m  ce lu  n a  ja c h c ie  
m ia ło  się  za in s ta lo w a ć  szereg  u k r y ­
ty c h  k a m e r , m ik ro fo n ó w  i  in n y c h  
in w ig i la c y jn y e h  zd o b yc zy  e le k tro n o ­
w e j e ry .

C a u lf ie ld  i  U ia s e w lc z  rz a d k o  zba­
c z a li z  g łó w n e g o  s z la k u , ja k i  s ta ­
n o w iła  in w ig i la c ja  p ro m in e n tn y c h  
p o lity k ó w  d e m o k ra ty c z n y c h . M o ż­
n a  n a m a rg in e s ie  p o w ie d z ie ć , że 
ja k a k o lw ie k  w z m ia n k a  — n a w e t  
bard zo  m a rg in e s o w a  —  o K e n n e -  
d y c h , w y w o ły w a ła  w  B ia ły m  D o ­
m u  n ie m a l p aw ło w o w sik ie  o d ru c h y . 

'P ra c a  obu a g e n tó w  p rze b ie g a ła  
ró ż n y m i to ra m i:  z b ie ra li  in fo rm a ­
c je  m o g ąc e zas zko d z ić  d o b re m u  
im ie n iu  d e m o k ra ty c z n y c h  p rz e c iw ­
n ik ó w , In te re s o w a ło  ic h  ż y c ie  sek­
s u a ln e , n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu ,  
d ro b n e  p ło tk i z  to w a rz y s tw a  itd . 
N a p u s zc za li n a  d e m o k ra tó w  u rzę d ­
n ik ó w  z  IR S ,  p o le c a li ic h  u w a d ze  
a g e n c ji w y w ia d o w c z y c h  z a jm u ją ­
c y c h  się w a lk ą  z  w ro g a m i U S A  —  
s ło w e m  d w o il i  s ię i  t r o il i .

C h o c ia ż  n a jw ię k s z y m  za in te res o ­
w a n ie m  U las e w lc za  c ie s zy ł się 
K e n n e d y , n ie  p rz e g a p ia ł on  ta k ż e  
in n y c h , p o te n c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  
n a  p re zy d e n ta . P o je c h a ł n a  p rz y ­
k ła d  do  s ta n u  M a in e , ro z e jrz e ć  się 
w  ro d z in n y c h  s tro n a c h  M u s k ie 'g o  i

sp ra w d z ić , c zy  n ie  z n a jd z ie  ta m  
ślad ó w  ja k ie g o ś  sm acznego skan d a­
lu . P o d o b n ie  b a d a ł s tro n y  ro d z in n e  
H u b e rta  H u m p h re y ’a.

NAJDELIKATNIEJSZYM  za 
daniem, jakie otrzymał Caonl- 
field, było założenie' podsłuchu 
w  mieszkaniu brata prezydenta 
Nixona — Donalda. F. Donald 
Nixon, młodszy o dwa la>ta od 
Richarda, miał niezwykłe umie 
jętności do pakowania się w  fi 
nansowe katastrofy i do robie­
nia interesów, bardzo kłopotli­
wych dla politycznej kariery 
prezydenta. Jeszcze w roku 
1956, gdy Richard był wicepre­
zydentem, Donald pożyczył od 
słynnego przemysłowca Howar 
da Hughesa 200 tys. dolarów i 
zainwestował je  w budowę łań 
cucha szybkich samoobsługo­
wych barów w  południowej Ka  
liform i —  sprzedających nixon 
burgery. Całe przedsiębiorstwo 
szybko splajtowało.

W  ro k u  1969, g<iy R ic h a rd  z a ją ł 
p re z y d e n c k i fo te ł w  B ia ły m  D o m u , 
D o n a ld  zosta ł w ic ep re zes em  k o n ­
ce rn u  żyw n oś c io w eg o  O g den  F o o d , 
k t ó r y  b y ł m . In . dostaw cą  d la  p e w ­
neg o  to w a rz y s tw a  lo tn ic ze g o . M ię ­
d z y n a ro d o w e  lo ty  tego  to w a rz y s ­
tw a  w y m a g a ły  o d p o w ie d n ie j ap ro ­
b a ty  B ia łe g o  D o m u . R ic h a rd  N ix o n  
w y s ła ł w ó w c zas  E h rlic h m a n a  do  
N o w e g o  J o rk u , n a  s p o tk a n ie  z p re ­
zesem  O g d en  F o o d  i  ro z e jrz e n ie  
się  za  m n ie j e k s p o n o w a n y m  s ta ­
n o w is k ie m  d la  D o n a ld a . P re zes  
k o n c e rn u  z w ró c ił  się do  p rz y ja c ie ­
la  z  b ra n ż y  ż y w n o ś c io w e j, M a r r io -  
ta ,  b y  z a t ru d n ił  D o n a ld a  w  sw e j 
s ie c i re s ta u ra c y jn e j . P re z y d e n t  
o d e tc h n ą ł z  u lg ą , a le  je s ie n ią  1963 
r .  b ra t  zg o to w a ł m u  n o w y  n u m e r:  
D o n a ld  w  to w a rz y s tw ie  s e k re ta rz a  
H u g he sa  —  H e ie ra  i  s p e c ja lis ty  d /s  
g ó rn ic zy c h , H a ts isa , u d a ł się do  
R e p u b lik i  D o m in ik a ń s k ie j. Z a m ie ­
rza n o  o m ó w ić  ta m  s p ra w ę  b u d o w y  
w ie lk ie g o  h o te lu . S e k re ta rz  H u g h e ­
sa , m ia ł s tać  n a cze le  g ru p y  in ­
w e s to ró w  z k a p ita łe m  po n ad  400 
m in  d o la ró w , k tó rz y  c h c ie li w y b u ­
d o w ać  sieć m ię d z y n a ro d o w y c h  ho­
te li .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ha syberyjską tajgę 
spadła kometa!

(Dokończenie ze sir. 1)
n o c n y  zachód  od f a k to r i i  W a n a  w a­
ra  n a rze c e  P o d k a m ie n n a  T u n gu s­
k a . E k s p lo z ja  t r w a ła  o k o ło  d w óch  
d z ie s ią ty c h  s e k u n d y . W  ty m  czasie  
p rzy b y s z  z K osm osu p o k o n a ł o d le ­
głość 18—20 k m . K u lm in a c ja  w y b u ­
ch u  n a s tą p iła  na w ysokości 5 k m  
n ad  Z ie m ią . W y b u c h  w y w o ła ł po­
tę żn ą  fa lę  u d e rze n io w ą , a śc iś le j —  
s e rię  ta k ic h  f a l  —  k tó re  p o w a l iły  
ta jg ę  n a p o w ie rz c h n i 2200 k m  k w a  
d ra to w y c h . K a ta s tro fa  spo w o d o w a ła  
trzę s ie n ie  z ie m i, z a re je s tro w a n e  m . 
in .  w  Ir k u c k u ,  T a s z k ie n c ie , T b ilis i 
i  P o c zd am ie .

P ie rw s ze  b a d a n ia  ob sza ru , n a k tó  
r y  spad ł k o s m ic zn y  g ig a n t, p rze p ro ­
w a dzono  w  ko ń c u  la t  d w u d z ie ­
s ty ch . N ie  zn a le z io n o  je d n a k  żad ­
n y c h  re s z te k  m e te o ry tu . D o  badań  
p o w ró co n o  w  1958 r .  i  od tego  cza­
su co  ro k u  la te m  w y ru s z a ły  w  tu n  
guską ta jg ę  w y p ra w y  n a u k o w e  z ło  
żonę z  b ad a czy  ró żn y c h  sp e c ja ln o ­
śc i. S to p n io w o  p o zn aw a n o  ta je m ­
n ic e  w y d a rz e n ia  sprzed  la t .  W c ią ż  
je d n a k  b ra k o w a ło  o d p o w ie d z i na  
p y ta n ie , co  się sta ło  z m a te r ią , k tó  
ra  p rz y b y ła  z  K osm osu. A  b y ło  j e j  
sporo : c ię ża r m e te o ry tu  szacow a­
no b o w ie m  n a  p ra w ie  100 ty s ię c y  
to n ! D o p ie ro  o s ta tn ia  w y p ra w a  
p rzy n o s i w y ja ś n ie n ie  teg o  f r a p u ją ­
cego z ja w is k a . W  p ró b k a c h  g ru n tu  
i  to r fu , p o b ra n y c h  z m ie js ca  k a ta ­
s tro fy , u cze n i w y k r y l i  b a rd zo  du ­
żo m ik ro c zą s te c ze k . O  ic h  n ie z ie m  
s k im  po ch o d zen iu  ś w iad c zy  budo­
w a  ty c h  d ro b in e k  (o  ś re d n ic y  p o n i 
ż e j d w u stu  m ik ro n ó w ) o ra z  ic h  
sk ła d  c h e m ic zn y . Is to tn e  zn ac zen ie  
d la  b ad a czy  m a f a k t ,  że są to  
p ie rw s ze  z n a le z io n e  n a Z ie m i sub ­
s ta n c je  bezp o ś red n io  ko s m icznego  
p o ch o d zen ia : n ie  p rze s z ły  b o w ie m  
procesu u tle n ie n ia  się, n ie  są w y ­
n ik ie m  p a ro w a n ia  w  w a ru n k a c h  
w y s o k ic h  te m p e ra tu r , n ie  są te ż  
p ro d u k te m  p rze to p ie n ia  się  m a te ­
r i i  w  c h w ili  w y b u c h u .

NOWE dane o „tunguskim 
dziwie” pozwalają naukowcom 
na wysnucie wniosku, że było 
to ciało niebieskie zbliżone do 
komety. Tym samym specjaliś­
ci mają po raz pierwszy moż­
ność bezpośredniej analizy sub­
stancji wchodzących w  skład 
tych mało jeszcze znanych ciał 
pozaziemskich.

Wystąpienie 
Angeli Davis
P A R Y Ż  P A P . A n g e la  D a v is , zn a ­

n a d z ia ła c zk a  m u rz y ń s k a , od  la t  
w a lczą ca  o  p e łn e  ró w n o u p ra w n ie ­
n ie  lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j, ośw iad­
c zy ła  w  w y w ia d z ie  d la  t e le w iz j i  
f ra n c u s k ie j, iż  p re z y d e n t  C a r te r  
n ie  d o trz y m a ł sw ych  o b ie tn ic  
p rz e d w y b o rc z y c h . M im o  że 95 p roc. 
c za rn y c h  m ie s zk a ń c ó w  S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  p o p arło  w  lis top a­
d z ie  C a r te ra , do t e j  p o ry  n ic  on  
n ie  u c z y n ił d la  p o p ra w y  s y tu a c ji 
a m e ry k a ń s k ic h  M u rz y n ó w , k tó rz y  
są n a d a l p rze ś la d o w a n i. N a jw ię k ­
sze b ezro b o c ie  u t r z y m u je  się  
w ś ró d  M u rz y n ó w , o n i te ż  są n a jg o  
r z e j  o p ła c a n i. A n g e la  D a v is  z a r z u -  

l c lła  p re z y d e n to w i, i t  „ w y k a z u je  on  
tro s k ę  o p ra w a  c z ło w ie k a  za  g ra ­
n ic ą ”  a p o m ija  z u p e łn y m  m ilc z e ­
n ie m  s y tu a c ję  w e  w ła s n y m  k r a ju .
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„Prawdziwa cnota...*

Odoowiadaią
na ¡crftylcą

W P R O W A D Z O N O  U S P R A W N IE N IE

—  W  n a w ią z a n iu  do  n o ta tk i p t. 
„ K to  n ie  sza n u je  naszego czasu?” , 
d y re k c ja  P rze d s ię b io rs tw a  E k s­
p lo a ta c ji U rząd ze ń  K o m u n a ln y c h
„ P E U K ”  in fo rm u je , że z d n ie m  20 
m a rc a  b r . w s zy s tk ie  fo rm a ln o ś c i 
z w ią za n e  z z a k u p e m , k ru s zy w a
przez  osoby in d y w id u a ln e  będą za ­
ła tw ia n e  w  B a z ie  K ru s z y w  M in e ­
ra ln y c h  p rz y  u l. H e y k i róg  u l. T a r ­
g o w e j.

S tosow ana do tychczas p ra k ty k a  
w y n ik a ła  z b ra k u  pom ieszczeń  do  
p ro w a d z e n ia  o ra z  zabezp ieczen ia  
ka sy  w  m y ś l o b o w ią zu ją c y c h  p rze ­
p isów . B u d o w a  now ego  b u d y n k u  
so c ja in o -a d m in ls tra c y jn e g o , k tó ry  
Jest n a  u k o ń c ze n iu , p o zw o li n am  
u s p ra w n ić  d z ia ła lno ś ć  n a  ty m  od­
c in k u .

Je d n o cze śn ie  in fo rm u je m y , że do­
tyc hc zas o w a p ra k ty k a  w y n ik a ła  n ie  
z  b iu ro k r a c ji, le cz  t ro s k i o p ra w i­
d ło w e  zab e zp iec zen ie  m ie n ia  spo­
łecznego.

Z -c a  d y re k to ra  
►micznych i 

W Ł A D Y S Ł A W  I

D O  K O Ń C A  C Z E R W C A

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. ,¿ ¡ó l-  
w ie  tem p o  p ra c  re m o n to w y c h ”  Z a ­
k ła d  B u d . R e m . H a n d lu  i  U s łu g  w y ­
ja ś n ia :

—  B u d y n e k  a d m in is tra c y jn y  „ B u -  
d re m u ”  p rz y  u l. G ro d z k ie j je s t  o -  
b ie k te m  za b y tk o w y m , p o d leg a jąc ym  
o c h ro n ie  ze  s tro n y  W o je w ó d zk ie g o  
K o n s e rw a to ra  Z a b y tk ó w . S tąd  też  
sp e c ja lis tyc zn e  ro b o ty , p o lega jące  
n a  w y m ia n ie  w ię ź b y  d a c h o w e j, po­
k r y c ia  dac h u  o raz  w y k o n a n iu  e le ­
w a c ji ,  n a  p o d staw ie  u m o w y  z 11 
s ie rp n ia  1975 r .  p rz y ję ło  do w y k o ­
n a n ia  P rze d s ię b io rs tw o  K o n s e rw a c ji 
Z a b y tk ó w  z  te rm in e m  u ko ń c zen ia  
Ic h  d o  15 s ie rp n ia  1977 r.

S to su n k ow o  o d le g ły  te rm in  usta lo ­
n o  ze w zg lę d u  n a  f a k t ,  te  P iv. 
p rz y ję ło  w y m ie n io n e  p ra c e  do  w y ­
k o n a n ia  poza u p rze d n io  u s ta lo ny m  
p o rtfe le m  ro b ó t, w  ra m a c h  w y g o ­
sp o d a ro w an y ch  re z e rw  p ro d u k c y j­
n y c h . N ie za le żn ie  od  te rm in u  u m ó w  
n ego  u zg o d n iłe m  z  z -c ą  d y re k to ra  
d /s  tec hn iczn yc h  P K Z  in ż . J e rzy m  
F ry z ę , że  P K Z  za k o ń c zy  w y m ie n io ­
n e  ro b o ty  n a jp ó ź n ie j do  ko ń c a  
cze rw c a  b r ., a  w ię c  p rze d  Sezonem  
tu ry s ty c z n y m .

D R K P  P R Z E P R A S Z A

—  O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  pt. 
„Z d ro w o ? ” , d o ty czą cą  s k a rg i po­
d ró ż n e j ob . D a n u ty  Ł u k o w s k ie j, ja ­
d ąc e j po cią g ie m  n r  7807 29 g ru d n ia

- u b . ro k u , w  w a g on ie  p ie rw s ze j k la ­
sy , do k tó re g o  p rze d o s ta w a ły  się 
s p a lin y . D y re k c ja  R e jo n o w a  K o le i  
P a ń s tw o w y c h  In fo rm u je :  «

—  P rze p ro w a d zo n o  ja z d y  k o n tro l­
ne. W  ic h  e fe k c ie  usta lo no , że z ja ­
w is k o  p rz e d o s ta w a n ia  s ię  s p a lin  z 
lo k o m o ty w y  sp a lin o w e j do  w ago­
n ó w  p as ażersk ich  w y s tę p u je , g d y  
lo k o m o ty w a  je s t u s ta w io n a  p rze ­
d z ia łe m  m a s zy n o w y m  w  s tro n ę  w a ­
g o nów  p as aże rsk ic h , a  od leg łość od  
w y lo tu  s p a lin  do p ie rw sze g o  w a g o ­
n u  osobow ego Jest b a rd zo  m a ła .

R ó w n o cze śn ie  w y ja ś n ia m y , że p rze  
d o staw an ie  się s p a lin  do  w n ę trz a  
w a g on u  p asażersk iego  n as tę p u je  po­
p rzez  w y w ie trz n ik i um ieszczone na  
dac h u  w a g on u . D la  o g ra n ic ze n ia  do 
m in im u m  podobnych  p rzy p a d k ó w , 
lo k o m o ty w o w n i, k tó re j w a g on y  spa­
lin o w e  o b s łu g u ją  n ie k tó re  pociąg i 
n a  l in i i  Szczec in  — P o zn a ń  — Szcze­
c in  po lecono, ab y  w a g o n y  s p a lin o ­
w e  w  czasie ja z d y  u s taw ian e  b y ły  
p rze d z ia łe m  m a s zy n o w y m  do  przo ­
du . T y m  s a m y m  w y lo t  s p a lin  o d d a­
lo n y  będ z ie  od w a g o n ó w  p as aże r­
sk ich .

k i  a w a r i i  s iec i w o d o c ią g o w e j 
b u d y n k u  p rz y  u l. N ie m c e w ic z a  27—  
32, zos ta ły  w  całości u su n ię te  w  lu ­
ty m  br.

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że  a -  
w a r ia  n a s tą p iła  n a p rz y łą c z u  do bu  
d y n k u  n r  27— 32, k tó re  to  p rzy łąc ze  
s ta n o w i w łasność R e jo n o w e g o  P rze d  
s ię b io rs tw a  W od o c iąg ó w  i  K a n a liz a ­
c j i ,  a  31 p a ź d z ie rn ik a  1973 r .  zostało  
p rze k a za n e  p ro to k o łe m  zd aw czo -o d ­
b io rc zy m . P rz y łą c z e  zo sta ło  o d e­
b ran e  p ro to k o łe m  o d b io ru  tec hn icz ­
nego 22 g ru d n ia  1972 r ., w y d a n y m  
p rze z  p rz e d s ta w ic ie la  R P W iK  bez  
ja k ic h k o lw ie k  u w a g  lu b  u s te re k  
w y k o n a w c z y c h . P o n a d to  c a la  sieć  
w o d o c iąg o w a n a  O s ied lu  P ia s to w ­
s k im  zosta ła  o d e b ra n a  p rz y  udz ia le  
p rze d s ta w ic ie la  R P W iK  i  p rz e k a z a ­
na te jż e  in s ty tu c ji.

W  z w ią z k u  z ty m  w s ze lk ie  s k u tk i  
a w a r i i ,  łą c zn ie  z  e w e n t. p rzeb u d o ­
w ą  o b c ią ża ją  w ła ś c ic ie la  siec i w o ­
d o c ią g o w ej.

Z -c a  p rzew o dn iczą ce go  za rzą d u  
m g r J A N  P A R A F IN IU K

Kalkulator w piórniku?
tego  do tychczas n ie  b y ło . K a lk u la ­
to r  u m o ż liw ią  je d n a k  n a ty c h m ia s to ­
w e  zob ac zen ie , j a k  n a ra s ta  fu n k c ja  
w y k ła d n ic z a , postęp  g eo m e tryc zn y , 
p o zw a la  u k a z y w a ć  ró żn o ro d ne  p rzy  
k ła d y  itd . M a te m a ty k a  s ta je  się 
d z ię k i n ie m u  „ u c h w y tn a ”.

Z d e c y d o w a n ie  s p rz e c iw ili s ię  w p ro  
w a d ze n iu  k a łk u la to rk ó w  d o  p ie rw ­
szych k las  szk ó ł po d staw o w yc h  
S zw ed zi. N a  k o n fe re n c j i w  1975 r. 

m e nts  — m a te m a ty c y  l  pedagodzy w  G o e te b o rg u  stw ierd zo n o , że za'- 
o p ra c o w a łi m e to d y k ę  n a u c za n ia  ń im  m a ły  Johansson do stan ie  do 
„ k ró lo w e j n a u k ”  c a łk o w ic ie  z a  p o - k a lk u la to re k , m u s i bezw zg lęd -
m ocą „ lic zy d e łe k ”  —  od  p rzed s zko - ¿de opan o w a ć  p o d staw y  a r y tm e ty -  
la  po  d y p lo m  „ b a k a ła rz a ” . Je d yn ie
d la  n a jm ło d s zy c h  w p ro w a d ze n ie m  C Z Y  d z ie c i w y c h o w a n e  n a k a lk u -  
do  m a te m a ty k i m a ją  b y ć  g ry  ło -  la to rk a c h  będ ą  u m ia ły  w y k o n a ć  
g ic zne . c z te ry  d z ia ła n ia , g d y ... w y c z e rp ią

B a rd z ie j sc ep tyc zn y sto su n e k  do się b a te r ie ?  O b a w y  te  n ie  są c h y -  
d y d a k ty c zn y c h  w a lo ró w  k a lk u la to ra  b a t a k  c a łk o w ic ie  bezp o d sta w n e — 
p rz e ja w ia ją  F ra n c u z i. Jesteśm y zd e - n ie  t y lk o  w  p rz y p a d k u  u czn ió w  
c y d o w a n i u trz y m a ć  nau c zan ie  n a  szk ó ł p o d staw o w yc h  i  śred n ic h .

___________  ___________ . . .  p a m ię ć  ta b lic z k i m n o że n ia . Je s t to  Jeden  z w y k ła d o w c ó w  W y d z ia łu  In -
C ie k a w i m n ie  o g ro m n ie , c zy  p ie rw  pod staw ą  w s ze lk ie j u m ie ję tn o ś c i I i -  ż y n ie r i ł  J ą d ro w e j U n iw e rs y te tu  S ta- 

szy uczeń , k tó ry  podczas k la s ó w k i cze n ła . N a  o d p ow ied ź  —  c zy  k a lk u -  n u  O regon  p ro f. A lla n  R ob inson  
w y c ią g n ą ł k a lk u la to r , do sta ł d w ó jk ę  la to r  m oże b y ć  pom ocą n a u k o w ą  w  z w y k ł  podobno  p rzy p o m in a ć  sw o im  
za śc iągan ie  c zy  p ią tk ę  za  p o m y - szk o le  —  je s t po p ro s tu  je szc ze z a  s tu d en to m , a b y  n ie  z a p o m n ie li w y -  
s lo w e  ro z w ią z a n ie  zad a n ia?  J a k  w c ześn ie  —  m ó w i d y re k to r  O ś ro d ka  m ie n ić  b a te r ię . .. p rze d  e g za m in e m , 
t r a k tu ją  n a u c zy c ie le  m a te m a ty k i B a d a ń  P edag o g ic zny ch  U n iw e rs y te -  W io sn ą  ub. ro k u  d w a  u n iw e rs y te ty  
k ie s zo n k o w e  k o m p u te rk i —  ja k o  n a  tu  P a ry ż  V I I  A n d ré  D e lè d ic q . T e n  w  sta n ie  O k la h o m a  u rz ą d z iły  p ie rw  
g a n n ą  „śc iągę”  c zy  ja k  d o zw a la n e  sam  spe c ja lis ta  p rz y z n a je  je d n a k , sze w  św iec ie  k a lk u la to rk o w e  „ ro -  
w  s ta rszy ch  k las ac h  ta b lic e  lo g a r y t -  że k ie s zo n k o w y  k a lk u la to r  p o zw a la  d e o " . K o n k u ro w a n o  o  to , k to  p ie rw  
m ic zn e?  G ru p a  s p e c ja lis tó w  p ed a - u czy n ić  z m a te m a ty k i n a u k ę  e m p i-  szy  ro z w ią ż e  t r z y  za d a n ia  w y s z a r-  
g o g ik l n a  U n iw e rs y te c ie  W a rs z a w - ry czn ą . F iz y k a  czy c h e m ia  są zd o - p u ją c  n a  s y g n a ł k o m p u te re k  z o l-  
s k im  tw ie rd z i, że  o p ie ra n ie  się  n ie  m in o w a n e  p rzez  e k s p e ry m e n t p o - stra .
u ch ro n n e m u  n ie  m a  sensu i  trz e b a  tw ie rd z a ją c y  te o rię . W  m a te m a ty c e  M a riu s z  K U K L IŃ S K I
ra c ze j d z ie c i o d  m a łeg o  w d ra ża ć  do ‘

W  ŻY C IU  każdego rodzica nieodwołalnie nadchodzi czas, w  
którym zostanie wezwany do odrobienia wraz z potomstwem 
lekcji matematyki. Dla profesjonalnych matematyków jest to 
niewątpliwie moment, o którym poeta mówi słowami „Trw aj 
chwilo, jesteś piękna”. Cóż jednak mają robić ci, którzy nie są 
choćby inżynierami, zwłaszcza jeśli muszą stawić czoła pułap­
kom, jakie rodzicielskiemu autorytetowi stawia algebra zbio­
rów w wydaniu dla klasy II?

C H W ILA  prawdy nastąpiła 
dla niżej podpisanego, gdy do 
sprawdzenia „słupków” tatuś 
wyciągnął z kieszeni kalkula­
tor. Wychowane liberalnie 
dziecko zażądało „daj”. „Nie 
wiem, czy mogę — odparłem 
— największe autorytety peda­
gogiczne nie są zgodne, czy to 
dla ciebie wskazane”...

OD ubiegłego miesiąca 
wszystkie bloki Elektrowni 
„Dolna Odra” pracują na 
pełnych obrotach. Nad- 
odrzański kolos energe­
tyczny dysponuje mocą 
1600 megawatów. Ambitne 
zadania załogi zmierzają 
do złagodzenia kłopotów 
energetycznych kraju. W 
ramach zobowiązań prze­
widuje się przekroczenie 
tegorocznego planu o 761 
min kWh.

NA ZDJĘCIU: ostatni z 
przekazanych do eksploa­
tacji bloków — blok V III.

(CAF—Undro)

Skorupa ziemska
M O S K W A . W  w y n ik u  w spól­

n ie  p rze p ro w a d zo n y c h  b a d a ń , geo­
f iz y c y  ra d z ie c c y , h in d u s c y , w ło s cy  
ł  p ak is ta ń sc y  u s ta l ili,  że n a jw ię k ­
szą g rubość, w ynoszącą 80 k i lo m e ­
t ró w , sk o ru p a  z ie m s k a  m a pod  
H im a la ja m i. A b y  to  u s ta lić  p rze ­
p ro w a d z ili o n i za pom ocą w y b u ­
ch ó w  b a d a n ia  o d c in k ó w  s k o ru p y  

d ługośc i po-

a jakość — wyższa cena

sport bogaci
mnego salda w handlu zagranicznym po 
mego pięciolecia uzyskać nadwyżkę eks- 

to jedno z najważniejszych zadań gospo- 
święca się wiele uwagi na wszystkich 
. Można tej operacji dokonać dwoma spo- 
ich — to ograniczenie importu. Drugi to 
owe. Oczywiście przedstawiamy rzecz w 
gdyż w  życiu działaniom zmierzającym 

wartości towarów sprzedawanych za 
:szaniu wpływów dewizowych, musi to- 
szczędne wydawanie dewiz na import i 
nie zakupionych za granicą towarów.

W PRAKTYCE widać właści­
wie tylko jedyną drogę. Jest 
nią przede wszystkim powięk­
szanie eksportu i szukanie moż­
liwości zwiększenia wpływów  
dewizowych, co zresztą nie jest 
łatwe ze względu na układ ko­
niunktury i cen na rynkach 
kapitalistycznych. Ze względu 
na potrzeby rozwijającej się 
gospodarki nie możemy wrócić 
do tendencji antyimportowych.

Bobry wracają
na Warmię i Mazury

D O  N IE D A W N A  b o b ry  n a le ża ły  
do z w ie rz ą t  zag ro żo n y ch  c a łk o w i­
ty m  w y g in ię c ie m  w  P olsce i  z  te ­
go w z g lę d u  o b ję ty c h  ścis łą o ch ro ­
n ą . N ie lic z n e  ż e re m ia  b o b ró w  ż y ­
ją c y c h  n a w o lnoś ci z n a jd u ją  s ię  w  
k i lk u  w o je w ó d z tw a c h  pó łn o cn o - 
w s c h o d n ie j części k r a ju .  O b e cn ie  
je d n a k  p o w sta ła  m o żliw o ść  .u p o ­
w szec h nien ia  ty c h  p ię k n y c h  z w ie ­
rz ą t  w  p o ls k ie j p rzy ro d z ie .

W  s ta c ji d o ś w ia d c za ln e j P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k  w  P o p ie ln ie  k . R u -  
c ia n e g o -N id y  u d a ło  s ię  po w ie lu  
la ta c h  dośw iadczeń  o p ra c o w a ć  tec h ­
n o log ię  h o d o w li b o b ró w  w  k la t ­
k a c h , k tó re j a u to re m  Jest d r  in ż  
W irg iliu s z  Ż u ro w s k i. U zy s k a n y m  
ta m  p rz y c h ó w k ie m  b o b ró w  posta­
n o w io n o  zas ie d lać  sto p n io w o  odpo­
w ie d n ie  d la  ty c h  z w ie rz ą t te re n y  
W a r m ii 1 M a z u r . W  o k re s ie  n a j­
b liżs zyc h  d w ó ch  la t  zostaną one 
w p ro w a d zo n e  w  p ię c iu  m ie js ca ch  
n a  te re n ie  Puszczy P is k ie j o ra z  w  
n a d le ś n ic tw a c h  S p y c h o w o  i D ry g a ­
ły ,  zaś po 1979 ro k u  p ro je k tu je  się  
zas ie d lić  b o b ra m i te re n y  w  o k o li­
cach  I ła w y ,  O s tró d y  i  S zc zy tn a .

Zamierzenia t
sę p o w odzen ia , 

w c ześ n ie j

i  m a ją  du żą  sza n - 
B o b ry  w y p us zczo -  
P o p ie ln a  w  p o łu -

K o n d u k to ro w i pociągu  zw ró c o no  
u w a gę  za o k a za n ą  b ezra dność . Is t ­
n ia ła  b o w ie m  m o żliw o ść  o g ran ic ze ­
n ia  p rze d o s ta w a n ia  się s p a lin  do  
w a g on ó w  p rzez  za m k n ię c ie  w y ­
w ie trz n ik ó w . D y re k c ja  R ejo n o w a  
K o le i w  Szczec in ie  p rzep ra sza  pasa­
że ró w  za  n ie za m ie rzo n e  n ara żen ie  
ic h  na p rze b y w a n ie  w  atm o s fe rze  
soa^ n  1 je s t p rze k o n a n a , że p o d jęte  
ś -o d k i za rad cze w y e lim in u ją  p o w ta -  
r za n 'e  się pod ob n y ch  p rzy p a d k ó w .

Z -c a  d y re k to ra
m g r  in ż . J O Z E F  J A S T R Z Ę B S K I

— W  Z W IĄ Z K U  z  n o ta tk ą  p t. 
, .  V .ve -'.a  i frrzec 'ry  w y k o n a w c ó w ” . 
t-i-z-* s~'ó?dz;e'r''
„ W s p ó ln y  D o m ”  in fo rm u je , że ś k u t-

k o rzy s ta n ia  ze zd o b yc zy  in fo rm a ty ­
k i ,  ucząc je  lo g ic zn y c h  po d staw  u -  
k ła d a n ia  c iąg u  d z ia ła ń . C zy  Jednak  
p o g lą d y  Ic h  z n a jd u ją  szersze p o p ar­
cie?  A  p rze c ie ż  k ie s zo n k o w y  k a lk u ­
la to re k  n ie  m u s i p ochodzić  z p r y ­
w a tn e g o  im p o rtu  czy „ P e w e x u ” . 
N a jn o w s z y  m o d e l z  b yd g o s k ie j „ E l-  
t r y ” o s w o js k ie j n a z w ie  „ B rd a ” 
p rę d ze j czy  p ó źn ie j t r a f i  n a  szkol­
n ą  ła w ę . I  co  w te d y  — d a w a ć  p ią t ­
k i  c zy  s ta w ia ć  do ką ta ?

Z d a n ie m  d y re k to ra  je d ne g o  z l i ­
ceów  n o w o jo rs k ic h , p o s łu g iw a n ie  się  
k a lk u la to re m  u ła tw ia  n a u c za n ie  m a ­
te m a ty k i w ś ró d  d z ie c i zap ó źn io n y ch  
w  ro z w o ju . N a u c z y c ie lk a  ze  szk o ły  
sp e c ja ln e j w  K a l i fo r n i i  tw ie rd z i,  że 
p rzy n o s i to  sukcesy n a w e t w  p rzy ­
p a d k u  d z ie c i u k tó ry c h  z a p ó źn ie n ie  
to  o ce n ia  się n a  5 la t . Ic h  stosunek  
do le k c ji  m a te m a ty k i c a łk o w ic ie  się 
z m ie n ia . Z a c z y n a ją  się zas tan aw iać , 
w p ro w a d z a ją  p o jęc ia , k tó re  b y ły  
u p rze d n io  n ie z ro z u m ia le  z  p o w odu  
„ b a r ie ry ”  ra c h u n k o w e j...

W  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  e le k tro  
n ic zne  k a lk u la to rk i u ż y w a n e  są w  
l ic zn y c h  s zk o ła ch . E k s p e ry m e n ta l­
n ie  u d o stęp n io n o  je  d z ie c io m  z  p rzed  
szk o ła  p rz y  U n iw e rs y te c ie  Los A n ­
geles. W  te j w ła ś n ie  u c ze ln i, n a  za ­
m ó w ie n ie  w ie lk ie g o  p o te n ta ta  k a l­
k u la to ró w  — f ir m y  T e x a s  In s tru -

Co słychać
w głębinach morskich?

N A  T O  P Y T A N IE  o d p o w ia d a  bez  
b łę d n ie  A C IT ,  c z y li n o w y  ra d z ie c ­
k i a u to m a ty c z n y  c y f r o w y  m ie rn ik  
p rą d ó w  m o rs k ic h . U m ie s zc zo n y  w  
re jo n ie  bad a ń  a p a ra t  p o m ia ro w y  
co g o d z in ę  p rz e k a z u je  in fo rm a c je  
o k ie ru n k u  I szy b ko ś c i p rą d ó w  
m o rs k ic h , d a n e  n a  te m a t  te m p e ra ­
t u r y  w o d y , c iś n ie n ia  i  p rz e w o d ­
n ic tw a  e le k try c z n e g o . D a n e  te  są 
a u to m a ty c z n ie  za p is y w a n e  n a  taś ­
m ie  m a g n e to fo n o w e j. P r z y  p o m o ­
c y  no w eg o  a o a ra tu  n a u k o w c y  r a ­
d z ic c y  będą m o g li b ad a ć  g łę b in y  
m o rs k ie  dochodzące d o  C k i lo m e ­
t ró w .

d n io w e j części je z io ra  S n ia rd w y  za ­
d o m o w iły  się ta m  i  w  u b . r .  m ia ły  
j u t  p rzy c h ó w e k .

Nadal bowiem niezbędne będą 
maszyny, urządzenia, aparatu­
ra do wyposażania budowa­
nych obiektów, części zamien­
ne dla zakładów, które powsta­
ły w  ostatnich latach oraz stałe 
zaopatrzenie surowcowe, a wie­
le surowców i to w  znacznych 
ilościach, jak np. ropę czy ba­
wełnę, musimy sprowadzać. 
Stąd też konieczność zdobywa­
nia dewiz i traktowanie rozwo­
ju  eksportu jako sprawy klu­
czowej.

W IE L E  się ro b i, a b y  po b ud z ić  in i ­
c ja ty w ę , ja k o  że  t rz e b a  p rzyg o to ­
w y w a ć  p ro d u k c ję  z  m y ś lą  o  róż­
n y c h  w a ru n k a c h  i  p rzy s to s o w y w a ­
n iu  je j  do  z m ie n ia ją c y c h  się życzeń  
o d b io rcó w . J a k  u c zy  je d n a k  p ra k ­
ty k a , w ie le  o rg a n iz a c ji p rzem ys ło ­
w y c h  p ró b u je  u zy s k a ć  p o p ra w ę  sal­
d a n ie  ty le  p rzez  w zro s t e k s p o rtu , 
ile  p rzez  zm n ie js ze n ie  z a k u p ó w  im ­
p o rto w y c h  w  sto su n k u  do  p la n u ;  
w y k a z u ją  w  ten  sposób w p ły w y  de­
w izo w e , k tó ry c h  fa k ty c z n ie  n ie  b y ­
ło . T y m c za s e m  re z y g n a c ja  z im p o r­
tu  też  n ie  zaw sze  b y ła  uzas ad n io ­
n a , szczegó ln ie  w te d y , g d y  o g ra n i­
cza ła  za o p a trze n ie  in n y c h  d z ieds in  
g o sp o d ark i.

M o żna  s tw ie rd z ić , że dziś g e n e ra l­
n ą s p ra w ą , k tó ra  w a ru n k o w a ć  b ę­
dz ie  pow o d zen ie  w  d z ie d z in ie  h a n ­
d lu  zag ra n ic zne g o , je s t  .p o p ra w a  j a ­
kości p ro d u k tó w . N a le ż y  za te m  m y ­
śleć n ie  ty lk o  o le p szy m  w y k o n a w ­
stw ie , zg o d ny m  z  w y m a g ą n ja m i 
tec h n o lo g ii, a le  o  ta k im  d o s k o n a le ­
n iu  m e to d  w y tw a rz a n ia , a b y  m oż­
n a  b y ło  u zy s k iw a ć  p ro d u k ty  o  
w y ższy ch  w a lo ra c h  u ż y tk o w y c h , a  
ty m  s a m y m  o trz y m y w a ć  za  n ie  w y ż  
szą cenę. C h a ra k te ry s ty c z n y m  p rz y ­
k ła d e m  m oże b y ć  o d z ież , k tó ra  dzię­
k i  s ta ra n n ie js ze m u  w y k o n a n iu , a  
zw łaszcza p a k o w a n iu  d o  k o n te n e ró w  
m o g ła  t ra f ić  za  o ce an e m  do  sieci 
w ie lk ic h  m a g a zy n ó w  o  b a rd z ie j w y ­
m a g a ją c e j k l ie n te l i .  P o d o b n ie  u m o ­
w a  z a w a rta  p rze z  nasz p rze m y s ł o -  
b u w n ic zy  z  k o n c e rn e m  B a ta  p rze ­
w id u je  ta k ą  w s p ó łp rac ę  w  d z ie d z i­
n ie  k o n s tru k c ji, te c h n o lo g ii i  n ad ­
zo ru , k tó ra  p o z w o li z  tego  sam ego  
s u ro w ca  p ro d u k o w a ć  o b u w ie  w y ż ­

szej k la s y , a  ty m  s a m y m  u zy s k iw a ć  
lepsze ce n y .

N ie m a l w  k a ż d e j d z ie d z in ie  m oż­
l iw e  są ró żn o ro d ne  p o c zy n a n ia  zm ie  
rz a ją c e  do  zw ię k s ze n ia  s to p n ia  u -  
sz la c h e tn ie n ia  w y ro b ó w , s ta ra n n ie j­
szego w y k o ń c ze n ia  a lb o  te ż  udosko­
naleń  k o n s tru k c y jn y c h . P o trzeb a  
Jednak w ię c e j in ic ja ty w y , o p e ra ­
ty w n o ś c i i  s ta ra ń , do  czego m a ją  
zachęcać m o d y fik o w a n e  obecn ie  z a ­
sady p re m io w a n ia  za ek s p o rt . Jed­
nocześnie trz e b a  w n ik liw ie  i  k r y ­
ty c zn ie  ś ledzić  do ty ch c zas o w e do ­
św iad c zen ia  im p o rto w e , a  p rzed e  
w s z y s tk im  zw a lc za ć  p rz e ja w y  n ie­
fra s o b liw o ś c i i  le k k o m y ś ln o ś c i, z  
ja k ą  sięga się  czasem  po  ś ro d k i im ­
p o rtow e .

W a rto  zas tan o w ić  się, d laczego  
m a s zy n y  i  u rzą d ze n ia  k u p io n e  za  
d e w izy  c ze k a ją  n a  za in s ta lo w a n ie  
po k i lk a  m ie s ięc y , a  czasem  po p a­
rę  la t. P o m ija m y  tu  ta k ie  p rzyp a d ­
k i .  k ie d y  w s k u te k  o g ra n ic ze ń  f ro n ­
tu  in w e s ty c y jn e g o  i  d e c y z ji w y ż ­
szych 6zczebU , n a s tą p iła  p rz e rw a  na  
p la cu  b u d o w y  ja k ie g o ś  m n ie j za­
aw an s ow an e go  o b ie k tu . C zęsto je d ­
n a k  z a le g a ją c e  w  s k rz y n ia c h  m aszy  
n y  to  s k u te k  słabości p ro g n ozo w a­
n ia , le k k o m y ś ln o ś c i i  pochopności 
w  z a w ie ra n iu  tra n s a k c ji .

T e n d e n c ja  do ra c jo n a liz a c ji im p o r  
tu  n ie  m oże p rzek szta łc ić  się w  n a­
w ró t  do  z a n ie c h a n e j p o lity k i a u ta r ­
k ic z n e j, k ie d y  re zy g n o w a n o  z  z a k u ­
p ó w  im p o rto w y c h  i  p o d e jm o w an o  
w  k r a ju  w ła s n ą  p ro d u k c ję  n ie  l i ­
cząc się z k o s z ta m i. M u s i b o w ie m  
w  ty c h  sp ra w a c h  d ec yd o w a ć  rzeczo­
w a  k a lk u la c ja . N ie  m o żn a , u le g a ją c  
n a jb a rd z ie j c h w y t liw y m  has łom , 
p o d e jm o w a ć  d e c y z ji, k tó re  przesą­
dzą n a la ta  u trz y m y w a n ie  o ro d ’.’ 1r- 
c j i  n ie o p ła c a ln e j, do k tó re j trze b a  
będzie  dop łacać . Im p o r t  o p łac a  się 
w te d y , je ś li k o s z tu je  zn ac zn ie  ta ­
n ie j. W  k a ż d y m  ta k im  p rzy p a d k u  
w a r to  zas tan o w ić  s ię , czy  n ie  le p ie j 
zam ias t w y ro b ó w  n ie o p ła c a ln y c h , 
bez w zg lę d u  n a to  c zy  w y tw a rz a  
się Je n a  p o trze b y  k r a ju  c zy  n a  
ek s p o rt, w p ro w a d z ić  p ro d u k c ję  ta ­
k ic h , k tó ry c h  z b y t  d a w yższe  zys k i. 
M o żn a  w ó w c zas , zw ię k s za ją c  ek s ­
p o rt, za ro b ić  z n a d w y ż k ą  n a  im ­

p o rt . O c zyw iśc ie  po d  w a ru n k ie m , 
że  p rzes trzeg a ć  się b ęd z ie  re g u ł g ry , 
za ró w n o  w  p rz y p a d k u  ekspoi-tu , 
j a k  i  im p o rtu .

NIESTETY, spotykamy się 
czasem z niezrozumieniem pod­
stawowych prawd sztuki gospo­
darowania. Jedna z nich mówi, 
że podział pracy jest źródłem 
bogactwa narodów. Wiele kra­
jów przez dziesięciolecia wy­
ciąga z tego wnioski, albowiem 
praktyka wykazuje, że eksport 
bogaci.

Marcin RYBAK

Uran na Spitsbergenie
ZŁO ŻA uranu odkryto na 

Spitsbergenie; są to podobno 
znaczne zasoby, choć występu­
ją  w  trudnych warunkach geo­
logicznych i klimatycznych ty­
powych dla terenów arktycz- 
nych. Przewiduje się podjęcie 
eksploatacji na skalę przemy­
słową. Uranem spitsbergeńskim 
zainteresowały się koła gospo­
darcze nie tylko Norwegii, ale 
również Szwecji i RFN, dokąd 
skierowano do analizy pierw­
sze próbki rudy.

Odra —  szansa nie tylko Szczecina
Grab w itał się

k a ż d y m  z a k o lu  O d ry  za c zy n a ła  się 
ta  sam a k o ło m y jk a , bo ja k ż e  tu  
m a n e w ro w a ć  p o c ią g ie m  t a k ie j  d łu ­
gości? B a rk i często z r y w a ły  się  z  

' h o lu , p ę k a ły  l in y ,  d o tk liw ie  ra n ią c
O  s e r ii h o lo w n Ł kó w , za k u p io n y c h  «... h .,»

w ów c zas w  H o la n d ii , m ó w iło  się , 3 °  ¿ec J a t  P ię ć d z ie s ią ty c h  b y l
po p ro stu  „ p ły w a ją c e  t r u m n y ’*. I  i e d n a k  o kre se m  o g ro m n ie  d y n a -

*  *  *  S ie  b y ło  w ’ ty c h  ¿ łow ach  a n i c le -  ™ c zn e s°D « « w o ju  f ^ S lu g l  n a
i . , ,  . . n ia  p rzes ad y : w a ru n k i so c ja ln e  — O d rze . P rze d s ię b io rs tw o  w zb ogaca-

O K IE N  n ie w ie lk ie j c h a łu p y  D ażai  sle B oże w  m a s zy n o w n i ło  s l$ sy s te m a ty c zn ie  w  n o w y  to -
G ra b ó w , k tó r a  s ta ła  tu ż  p rz y  w a -  fe m p e ra tu ra  d o ch o d z iła  d o o “  n a * .  choć *•*<> trzo n  s ta n o w iły

&  S5S?wi2 S ? *5 3 3 ? ,-nS ldi . , S :  cberlasio” a, i„ br*ko- * *>■>
co ta m  w s p om in ać , p a m ię ta ją  
p a ro w c e  t y lk o  n a js ta rs i b a rk  a rze .

O d ry  i  p rz y b rz e ż n y c h  m ie liz n , po ­
zo staw io n e  ta m  podczas d z ia ła ń  
w o je n n y c h . T a k ie  b a r k i s k rz ę tn ie  
re m o n to w a n o  i  p rze b u d o w y w a n o .

L U D Z IE  
wielkiej arterii

ło  O d rę . R ze k ę , k tó r ą  o n i, w i lk o -  
w ia n ie , z n a li ja k  n ik t  in n y . W czes­
n ą  w io s n ą  ta  s p o k o jn a  a r te r ia  sta­
w a ła  się g ro źn a . W ie lk a  w o d a  n ie ­
rz a d k o  n is zc zy ła  w a ł o c h ro n n y  od ­
d z ie la ją c y  w ie ś  o d  b rzeg u .

R e g u la c ja  O d ry  —  b y ła  to  w ó w ­
czas ro b o ta  bard zo  c ie k a w a . M o ­
że  A n to n i G ra b  w y b ra ł ją  w ła ś n ie  
d la te g o , że  n ie je d n o k r o tn ie  w id z ia ł  
tę  fa lę , k tó r a  za g ra ż a ła  sp o k o jo w i 
W ilk o w a , g d y  m ija ła  w ieś? W  k a ż ­
d y m  ra z ie  w  p ię ć d z ie s ią ty m  d ru ­
g im  zg łosił się do g ło g ow sk iego  
O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  W od n e go . N ie  
z a g rz a ł tu  je d n a k  z b y t  d łu g o  m ie j­
sca, ch o c iaż  ro b o ta  b a rd zo  m u  od - 
p o w ia d a ła :  k ła d ło  się n a  b rzegach  

C ó ż TO BYŁO W  Wilkowie 1 d n le  O d ry  u m o c n ie n ia  z  fa s z y n y ,
z a  ś w ię to «  D z ie c ia k i  in ż  n ri r a .  3eźd z łło  w  r e js y  in s p e k c y jn e , z a  ś w ię t o .  u z ie c ia K l  JUZ OO r a -  sprawciz a ł0 Stan  b u d o w li w o d n yc h .
na stały na brzegu, wpatrując R o k  p ó źn ie j z n a la z ł się n a  w scho- 
się W  miejsce, gdzie rzeka cho- d z ie  k r a ju ,  b y  ja k o  ż o łn ie rz  K B W  A n to n i G ra b  t r a f i ł  w  c h a ra k te rz e  A  k ie d y  w  G ło g o w ie  za c zę ły  b u -  
w a  c ie  w  M r o z i ł  h n i n e i  r o ś l in  w a lc zy ć  jeszcze z n ie d o b itk a m i pa lac za  n a  „ p ły w a ją c ą  t ru m n ę ”  d o w ać się p ie rw sze  p o ls k ie  „ n o w e -
w a  się w  gąszczu DUjnej roślin- u p A . noszącą n a z w ę  „ S w ia to p e łk ” . J e d - w ro c ła w k i” , p rze d s ię b io rs tw o  b y ło
nosci. A  kiedy ich wreszcie W e  w rz e ś n iu  ty s ią c  d z ie w ię ć s e t n o stka  z a b ie ra ła  w  p o d ró ż  t r z y , a ju ż  a rm a to re m  p e łn ą  gębą. 
dojrzały, rzuciły się między p ię ćd z ie s ią teg o  szóstego, k ie d y  po cza sa m i i  w ię c e j b a re k  i  h o lo w a - J a k ż e  b a rw n e  b y ły  to  czasy! N ie

f f ln im r r «  la ta c h  ro z łą k i o d rza ń s k i sz lak  u k a -  ła  je  do d a le k ie g o  S zc zec in a. ' I  b ra k o w a ło  w ów czas c h ę tn y c h  do
, t i m Krzysiem. zaj mu w p rz e p ię k n e j je s ie ń -  zaw sze , k ie d y  „ S w ia to p e łk "  p rz e -  o d rz a ń s k ie j żeg lug i. A rm a to r  za - 

—  jadą! Jadą! n e j k ra s ie , A n to n i G ra b  p o stan o - p ły w a ł o bok W ilk o w a , o s try  sy g - t ru d n ia t  w ie lu  Ś lą za k ó w  i P orno-
Na ten sygnał brzeg rzeki w i ł  w ró c ić  do ro b o ty  n a  rze ce , n a ł h o lo w n ik a  o z n a jm ia ł m ie s z k a ń - rz a n , k tó rz y  p ły w a l i ,  n ie rz a d k o  

„ - „ h i f r t  P n  b - i i im  a le  3UŻ n ie  do O Z W . P o m y ś la ł com  w s i, że „ ic h ”  A n to n i G ra b  je s t  n a  w ła s n y c h  b a rk a c h , z c a ły m i ro -
+ • * 17 a i U . k u k u -  w ó w c zas , że  b a rd z ie j p a s jo n u ją c e  n a  p o k ła d z ie  te j  je d n o s tk i.. . d ż in a m i, żo n a m i i  d z ie ć m i, a ty c h

nast-U minutach Cl oczekiwani b ęd z ie  z pew no ś c ią  p ły w a n ie , n a -  Co się  w o z iło  n a  o d rz a ń s k ie j o s ta tn ic h  w c a le  n ie  za m ie rza n o  
tu Z taką niecierpliwością, bo w ig a c ja  n a  ty m  —  ja k  m u  się tras ie?  A n o  ze  S zczec ina w  g łą b  w y s y ła ć  d o  szkó ł. K a ż d y  o jc ie c  w y -  
nirzpfMPŻ w n o s i l i  w  c » n n p  i lo  w ó w c za s  w y d a w a ło  — w ie lk im  k r a ju :  h e rb a tę , ju t ę ,  c u k ie r , d użo  c h o d z ił z z a ło że n ia , że po co ła -  przeciez wnosili W  senne i  l e -  d ro b n ic y . W  d ó ł rz e k i,  Jak zaw sze , to ro ś li n a u k a , sk oro  i  ta k  e d z ic -
niwe Zycie W S I p o w ie w  Z  dale- I  T A K  o to  z n a la z ł się G ra b  w  p rz e d e  w s z y s tk im  w ę g ie l. d z ic z y  k ie d y ś  po ro d z ic ac h  je d n o s t-
kiego Świata, gramolili się na ra c z k u ją c y m  w ó w c zas  p rz e d s ię b io r-  P o  k i lk u  m ie s iąc ac h  p a lacz t r a f i ł  k ę  i zaw ó d . N a d  O d rą , zw łaszcza  
w a ł  Yvtnc7P n i n m m a ó l r a  w ilW v _  s tw ie  Ż e g lu g a  n a  O d rze  i  Jego d a ł -  j u t  n a  d użo  w ię k s z y  h o lo w n ik  — n a  Ś ląs ku  O p o ls k im , są jeszcze  

.  ’  . ,  m  g r o m a u K ą  w 1.11**5 , sze za w o d o w e  losy za c zę ły  się s p la -  „ D o ln y  Ś lą s k ” . T a  je d n o s tk a  ż a b ie -  p rzec ie ż  ca łe  w io s k i, k tó ry c h  m ie sz-
Wian ciekawych nowych w ie ś c i  tać  % h is to r ią  m a le ń k ie j w ro c ła w -  ra ła  w  d ó ł r z e k i  n a w e t  po s ied e m  k a ń c y  —  zg o d nie  z  t ra d y c ja m i r o -  
Z miast i  miasteczek nadod- s k ie j f i r m y ,  k tó r a  w y ro s ła  s zy b ko  b a re k . T a k i  b lis k o  ty s ią c m e tro w y  d z in n y m i — u t rz y m y w a li  sie n ie -  

n a  n a jw ię k s z e  p rze d s ię b io rs tw o  a r -  w a ż  w ló k ł się  p o te m  do S -^ z e o H a  gdyś w y łą c z n ie  z  że g lu g i ś ró d lą d o -  
- le g o  S Z ia & U , W ie lk ie g o  m a to rs k ie  w  n a s ze j i  e u ro n e is k ie j p rzez  d w a  d łu g ie  ty g o d n ie  i  p ra k -  w c j.  

p o r t u ,  żeg lud ze ś ró d lą d o w e j- ty c z n ie  co p a rę  k i lo m e tró w , n a  „ D o ln y  Ś lą s k ”  —  to  te ż  n ie  było

to , o c zy m  m a rz y ł A n to n i G ra b . 
J a k  m o żn a  zre sztą  p ły w a ć  n a  je d ­
nostce , k tó ra  „ ro b i”  z a le d w ie  8 do  
10 k i lo m e tró w  n a  godzinę?  Jeden  
n a d o d rza ń s k i k r z a k  w id z ia ło  się 
w ię c  g o d z in a m i, re js y  b y ły  o g ro m ­
n ie  n u żąc e . J a k  je  u rozm aic ić ?

N O  1 d o g ad a ł się A n to n i G ra b  z  
k a p ita n e m . I le k r o ć  w  C ig ac ic ac h  
b r a l i  b u n k ie r  — 70 to n  w ę g la , a z  
C ig ac ic  to  ju ż  ty lk o  je d e n  k r o k  do  
W ilk o w a , d z w o n ił p a lac z  do ro ­
d z in n e j w s i l  in fo rm o w a ł gospo­
d a rz y , że za ło ga  z a trz y m a  się tu  
po d ro d ze  n a  „ d łu ż s z y " , k i lk u g o ­
d z in n y  o d p oc zyn e k .

M im o  ty c h  p rz y s ta n k ó w  w  ro ­
d z in n e j w s i, ż y c ie  n a  „ D o ln y m  
Ś lą s k u ”  b y ło  m o n o to n n e  i  m ę czą­
ce. O d e ch c ia ło  się  sta rsze m u  ju ż  
p a la c zo w i p ra c y  w  m a s zy n o w n i. N a  
„ P e rk u n ie ”  —  d u ż e j i  now oczes­
n e j je d no s tc e , p o s ta n o w ił p rz e k w a ­
lif ik o w a ć  się n a m a ry n a rz a . S zyb ­
k o  zo sta ł b o sm a n em , a po u k o ń ­
czen iu  k u rs u  d la  s te rn ik ó w  w  
T e c h n ik u m  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w e  
W ro c ła w iu  —  m ó g ł ju ż  do w o d zić  
b a rk a m i.

O d  tego  czasu p ra c a  n a  w ie lk ie j  
a r te r i i  n a b ra ła  ru m ie ń c ó w . O d ra  

g w a łto w n ie  z m a la ła :  w  
I t y m  p ie rw s z y m  A n to n i  

G ra b  p o p ły n ą ł po ra z  p ie rw s z y  n a  
s w e j „ M a r i i  5485-Ż”  do N R D  i  B e r ­
l in a  Z ac h o d n ie g o , z  p o ls k im  w ę ­
g le m .

R o k  p ó źn ie j p o lsk a  żeg lug a  śród ­
lą d o w a  p rzeszła  s w o ją  p ie rw s zą  
w ie lk ą  re w o lu c ję  —  ro zp o czę ła  się 
n a n aszych  rz e k a c h  „ e r a  p c h a n ia ” . 
P rz e s ta rz a ły  sy ste m  h o lo w a n ia  za­
stą p io no  n o w o cze sn y m , e k o n o m lc z -  
n ie js z y m  —  p ch a n ym .

— R aze m  z W ła d y s ła w e m  K a c zo ­
ro w s k im  p o je c h a liś m y  w ów c zas do 
T c z e w a , by? z ta m te js z e j stoczn i 
o d eb ra ć  p ie rw s z y  p o ls k i pch a cz  
„ T u r ”  — p o w ia d a  G ra b .

D ziś  „ T u r ”  p rze s ta ł ju ż  b y ć  od­
rza ń s k ą  n ow ośc ią . A le  w ó w c zas , 
p ię tn a śc ie  la t  te m u , pch a cz  te n  w y ­
d a ł się obu p ra c o w n ik o m  Ż e g lu g i 
n a  O d rz e  cu d e m  te c h n ik i i lu k s u ­
su. N a  je d no s tc e  b y ło  ś w ia t ło !  I  
ra d io !

A n to n i G ra b , k t ó r y  n ie c o  w cześ­
n ie j u k o ń c z y ł k o le jn e  k u rs y  k w a ­
li f ik a c y jn e ,  b y  u zys ka ć  p a te n t  k a -

p ita n a  I  k la s y , p rz e p ro w a d z ił z 
T c z e w a  v ia  K a n a ł B yd g o sk i, W a r ­
tę i  N o te ć  k i lk a  „ T u ró w ” . T y m  
o s ta tn im  p ły n ę ła  ta k ż e  p e w n a  m ło ­
d a m ie s z k a n k a  T c z e w a , od  n ie d a w ­
n a  W a n d a  G ra b o w a .

B y ł w ię c  p an  A n to n i p ie rw s z y m  
„ p ilo te m  o b la ty w a c z e m ”  n o w y c h  
je d n o s te k , a p ó ź n ie j, k ie d y  d rogą  
l ic z n y c h  p ró b  i  e l im in a c ji  b łę d ó w  
nasza żeg luga ś ró d lą d o w a  u c zy ła  się 
fo rm o w a n ia  zes taw ó w  p ch a n y c h , 
p ły w a ł w  s k o m p lik o w a n y c h  ek spe­
ry m e n ta ln y c h  re jsa ch .

D Z IŚ  w  szc zec iń s k ie j d e le g a tu rze  
2 e g lu g i n a  O d rze  z a jm u je  się  n ie  
ty lk o  k s z ta łc e n ie m  a d e p tó w  rze c z ­
n ego  rze m io s ła , a le  ró w n ie ż  je s t  
in s p e k to re m  tra s o w y m  i  do  jego  
o b o w ią zk ó w  n a le ż y  k o n t ro la  b a ­
re k , k tó re  w y ru s z a ją  w  d a le k ą  
p o d ró ż . N o  i jeszcze, Jako je d e n  
z n a jw y b itn ie js z y c h  rze c zo zn a w ­
ców  f ir m y ,  zas iada b ard zo  często  
w  Iz b ie  M o rs k ie j.

P rz y p ro w a d z i ł G ra b  ze sto czn i 
p ie rw s ze  „ T u r y ”  i  „ B iz o n y ” , p rz y ­
p ro w a d z ił o s ta tn io  n o w e  „ d w u ty -  
s ią c z k i” , b a r k i k tó re  p rz y w ę d ro ­
w a ły  do  S zc zec in a  d ro g ą  m o rs k ą . 
O d k i lk u  la t  o s iad ł ju ż  n a  s ta łe  w  
nas zym  m ie śc ie , a le  je d n a k , gdy  
t y lk o  n a d a rz y  się o k a z ja , w y ru s za  
zn ó w  n a  o d rza ń s k ą  tra s ę . Z n a  n a  
ty m  s z la k u  k a ż d e  z a k o le , p ły c iz n ę , 
k a ż d y  p rz y b rz e ż n y  k r z a k  i  k a m ie ń . 
Z n a  k a żd ą  ta je m n ic ę  O d ry  i 
w s zy s tk ie  je j  le g e n d y . I  tę  o D ia ­
b le j G ó rze , m ie js c u  p o n iż e j N o w e j  
S o li , gdzie  k a ż d y  n o w ic ju s z  w r z u ­
ca  do w o d y  p ie h ią ż e k , b y  p rz e b ła ­
gać z łe  m oce . I  w ie le , w ie le  je sz ­
cze in n y c h .

A K IE D Y  Antoni Grab prze­
pływa obok rodzinnego W ilko­
wa, już się tu nie zatrzymuje. 
Patrzy jednak w  stronę swoje­
go domu i myśli, że dobrze zro­
bił wybierając ten fach. Jest 
przecież stąd. Należy do tej 
rzeki.

Anna
W IĘCKÓW  SK A -M  ACH A Y

Rezerwat małp 
na Kaukazie

w G Ę S T Y C H  i  s ta ry c h  lasach ros­
n ąc yc h  w  od leg łości k i lk u d z ie s ię c iu  
k ilo m e tró w  od  s to licy  A b c h a z ji — 
S u c h u m i tu ry ś c i często  s p o ty k a ją  
n a jp ra w d z iw s z e  w  św iec ie  m a łp y , 
h a rc u ją c e  n a  w o ln o ś c i. A  że K a u ­
ka z  to  je d n a k  n ie  A fr y k a , i  od cza­
su do  czasu t u  ta k ż e  z d a rz a ją  się 
m ro z y , n a d  z d ro w ie m  i  bezp ieczeń ­
s tw e m  m a łp  czu w a  s p e c ja ln y  in s ty ­
tu t  n au k o w o -b a d a w c zy  w  S u c h um i, 
k tó ry  d ys p o nu je  s zc zep ion k am i i  le­
k a rs tw a m i, d z ię k i c ze m u  zw ie rzę ta  
te  c zu ją  się  zn ak o m ic ie . R eze rw a t  
m a łp  pod S u c h u m i Jest pod ścis łą i 
s k ru p u la tn ą  o p ie k ą  e k ip  n a u k o w y c h .

(A P N -P A I)

Anna woli teatr.

ANNA Dymna ze sceną zwią­
zała się jeszcze jako studentka 
PWST. Od 1973 r. jest aktorką 
Teatru Starego w Krakowie. 
Bywalcy tego teatru znają ją z 
wielu pięknych i lirycznych ról 
młodych dziewcząt. Grała m. 
in. Anię w  „Wiśniowym sa­
dzie”, Anię w  „Warszawiance”, 
Dziewicę w  „Dziadach”. Aktor­
ka występuje także w filmie. 
Jej debiutem byl udział w 
„150 na godzinę”. Potem oglą­
daliśmy ją  w  „Janosiku”, se­
rialach „Najważniejszy dzień 
życia” i „Droga” oraz na du­
żym ekranie w „Samych 
swoich” Chęcińskiego. Obecnie 
bierze udział w filmie „Big 
deal”, będącym kontynuacją 
poprzednich filmów tego reży­
sera — „Nie ma mocnych” i 
właśnie „Samych swoich”. An­
na Dymna jednak silniej zwią­
zana jest z teatrem; uważa, że 
praca na scenie daje je j w ię­
cej satysfakcji twórczych i za­
wodowych.

NA ZDJĘCIU: Anna Dymna 
w teatrze...

( C A F — S o c h o r )

D anesbrook Productions L td 1974 
T łum aczy ł: Stefan W ilkosz
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Czy mogę cię podwieźć do miasta —  mój synu?

Volkswagen księdza stał za bramą lotniska w  cie­
niu drzew palmowych. Dziewczyna, która przyjecha­
ła z Ameryki, była wściekła, bo jeden z celników 
otworzył i zrewidował je j torebkę. Shannon wiedział, 
że oboje mieli szczęście, że ich nie pobito. Ksiądz, 
który pracował w  szpitalu ONZ w charakterze spo­
wiednika i lekarza, rzucił Shannonowi spojrzenie 
pełne zrozumienia.

— Widzę, że zrobili na panu wrażenie.
—• Jeszcze jakie! — potwierdził Shannon. Nie cho­

dziło mu o stratę 15 funtów, ale podobnie jak księ­
dza zaniepokoił go nastrój panujący wśród żołnierzy.

Tu trzeba być bardzo, ale to bardzo ostrożnym 
— powiedział ksiądz. — Czy ma pan zarezerwowany 
hotel?

Ponieważ Shannon nie zamówił pokoju, ksiądz za­
wiózł go do hotelu Independence, jedynego hotelu w 
Clarence, w którym wolno było mieszkać cudzoziem­
com.

— Dyrektor nazywa się Gomez — powiedział 
ksiądz. — To przyzwoity człowiek.

Kiedy w afrykańskim mieście zjawia się przybysz 
z Europy, otrzym ujenatychm iast zaproszenie do 
miejscowego klubu, à Europejczycy proszą go do 
swoich domów na drinka lub na kolację. Shannon 
zdziwił się więc, że ksiądz go nie zaprasza. Już 
wkrótce miał zrozumieć — to dużej mierze dzięki 
Gomezowi — do jakiego stopnia panująca w Claren­
ce atmosfera udzieliła się mieszkającym tam Euro­
pejczykom. .

Shannon poznał Julesa Gomezd, poprzednio właś­
ciciela, o obecnie kierownika hotelu, jeszcze tego sa­
mego wieczoru. Gomez miał pięćdziesiąt lat i był 
Francuzem z Algierii. W  ostatnich dniach panowania 
Francji, kiedy można było jeszcze rozporządzać tam 
majątkiem, Gomez sprzedał swoją świetnie prospe­
rującą fabrykę maszyn rolniczych i wyjechał do 
Francji. Jednakże już po roku zorientował się, że 
nie potrafi się przystosować do europejskich warun­
ków i zaczął szukać innego miejsca pobytu. Osiedlił 
się w  Zangaro na pięć lat przed uzyskaniem przez 
ten kraj niepodległości, kiedy jeszcze nikomu o tym
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stę me śniło. Za przywiezione oszczędności zbudował 
hotel i . przez następne lata udoskonalał go.

Kiedy nadeszła niepodległość, wszystko się zm(am - 
ło. Przed trzema laty Gomez dowiedział się nagle, 
że hotel został upaństwowiony, a odszkodowanie zos­
tanie mu wypłacone to miejscowej walucie. Nigdy nie 
dostał tych pieniędzy, które były zresztą zupełnie 
bezioartościowe. Utrzymał się jednak na stanowisku 
kierownika hotelu i miał cichą nadzieję, że z czasem 
może się coś zmieni, że uda mu się uratować część 
majątku i zapewnić sobie spokojną starość. Tkuńł 
więc nadal to biurze hotelu i prowadził bar. Tam  
znalazł go Shannon.

Shannon wiedział, że łatwo zdobędzie sobie zaufa­
nie i przyjaźń Gomeza, jeżeli powoła się na swoją 
przyjaźń z dawnymi członkami OAS, którzy walczyli 
później w legionie i oddziałach spadochroniarzy to 
Kongo. Ale w ten sposób zdradziłby, że nie jest 
zwykłym turystą angielskim, który pragnie spędzić 
kilka wolnych dni w mało znanej Republice Zangaro. 
Wolał trzymać się tej roli.

Dopiero późnym wieczorem, kiedy Gomez zamknął 
bar, Cat zaprosił go na drinka do ’swego pokoju. Z  
niezrozumiałych poioodów żołnierze na lotnisku nie 
zabrali mu z walizki butelki whisky, którą przywiózł 
z Londynu. Gomez otworzył szeroko oczy, gdyż przy­
wóz whisky był zabroniony. Shannon postarał się, 
aby Gomez wypił więcej od niego. Kiedy wspomniał, 
że odwiedził Zangaro z prostej ciekawości, hotelarz 
uśmiechnął się.

— Z ciekawości! No tak, to jest ciekawy kraj —  
niech go cholera!

Byli wprawdzie sami w  pokoju i mówili po fran­
cusku, ale Gomez pochylił się do Shannona i szeptał 
mu do ucha. Raz jeszcze Shannon odniósł wrażenie, 
że z wyjątkiem paradującego jako celnik tajniaka na 
lotnisku i żołnierzy, wszyscy mieszkańcy tego kraju  
żyią w strachu.

Kiedy Gomez wypił pół butelki, stał się gadatliwy 
i  Shannon zdecydował, że czas wyciągnąć z niego 
trochę informacji.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W yniki i tabele
I  liga piłkarska

S z o m b ie rk i _  G K S  T y c h y 0:0
W id z e w — G ó rn ik 2:2 (0:0)
R u c h  — L e g ia 1:0 (1:0)
O d ra  — Lec h 7:1 (3:0)
S ta l - P O G O N 3:0 (2:0)
Ś lą s k  — Ł K S 0:0
W is ła  — R O W 0:0
Z a g łę b ie —  A r k a 0:0

1. ŁKS
2. P O G O N
3. S ta l
4. Ś ląsk
9. W id z e w
6. G ó rn ik
7. Z a g łę b ia  
t .  L e g ia
9. W is ła

10. O d ra
11. A rk a
12. R uch
13. S z o m b ie rk i
14. G K S  T y c h y
15. R O W  
13. Lec h

27:11
24:14
23:15
23:15
22:16
21:17
21:17
20:18
19:19
18:20
18:20
18:20
10:22
13:25
11:27
10:28

27—  12 
20—21 
26—19
20— 24 
3 3 -2 0
23— 22
19—  18 
26—24
24— 20
28— 22
20— 22
25— 28
21— 26

I I  liga piłkarska

J a g le łlo n la  — G w a rd ia  W -w a

A v ia  —  L ec h ia  
Z a w is z a  — C o n co rd ia  
G w a rd ia  K . -  A R K O N IA  
U rsu s  — O lim p ia  E . 
O lim p ia  P . — P o lo n ia  
S to c zn io w ie c  — M o to r  
Z a g łę b ie  — B a łty k

T A B E L A
1. Z a g łę b ie
2. Z aw isza
3. M o to r
4 S to czn io w lee  
5. L ec h ia

1:1 (0:1) 
1:0 (0 :0) 
4:1 (1:0) 
0:0
1:0 (1:0) 
1:1 (0:1)

7. A v ia  
*. B a łty k  
9. A R K O N IA

10 G w a rd ia  W .
11 O lim p ia  P . 
12. O lim p ia  E . 
13 G w a rd ia  K .
14. C o n c o rd ia
15. U rsus  
10. P o lo n ia

21:11
21:11
20:12
20:12
18:14
17:15
17:15
16:18
16:10
15:17
15:17
14:18
13:19
12:20
11:21
10:22

33—19
18— 9 
1 7 -4 2  
15—10 
17—11 
20—16 
12—16 
22— 19 
30—29
8—12

19— 24 
17—22 
17—21 
14—21 
13—18
9—22

Klasa wojewódzka
E n e rg e ty k  — In a  0:1 (0 :1)
C h e m ik  -  P io n ie r  5 r l (3:1)
S ta l S to czn ia  I I  — S ta l L .  1:1 (1:1)
P ogoń I I  -  A rk o n ia  I I  4:2 (1:0)
C z a rn i — K lu c z e v ia  
S o k ó ł — P o lo n ia  1:2 (0:0)
B łę k i t n i  —  W ic h e r

T A B E L A
1. B łę k itn i 25:3 34—8
2. P o goń  I I  20:8 21—0
3. In a  17:11 20—12
4 C h e m ik  17:11 22—15
5. S o k ó ł 16:12 20—19
6. S ta ł L ip ia n y  16:12 16—18
7. K lu c z e v la  14:14 18—22
8 . A rk o n ia  I I  13:15 20—21
9. W ic h e r 13:15 16—19

10. S ta l S to czn ia  I I  12:16 17—18
11 P io n ie r  11:17 20—27
12 E n e rg e ty k  8:20 14—22
13. P o lo n ia  9:19 20—29
14. C za rn i 3:23 7—28

I  liga p iłk i ręcznej
M Ę Z C Z Y Z N I

G w a rd ia  —  A n ila n a  25:24 i  17:17 
W a w e l —  Ś ląsk 22:30 i  28:31
P o goń  Sz. — S ta l 21:22 i  17:23
W y b rz e ż e  G d  — P o goń  Z .

Szarmach wygrał mecz

Stal za twarda 
dla Pogoni

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")
l iz a w a n y  p rz e z  nas k r y z y s  fo rm y  
p o rto w c ó w .

S T A L  —  P O G O Ń  3:0 (2:0) 
B ra m k i zd o b y li:  S za rm a c h  w

BYŁEM  świadkiem wysokiej porażki Pogoni. 0:J portowe, 1 i S aK! f aiR,"siJ “ ód" _
w tym sezonie jeszcze nie przegrali (do niedzieli). Mimo że m in . H n a tio ) , K a s p e rc z a k , Z a ię ż n y ,  
w chwili gdy nadaję tę korespondencję jest już kilkadziesiąt £ araś c h a m ie ie c , O ra to w s k i,  
minut po zakończeniu meczu, ciągle nie wiem jak to się sta- J fmko s u r m a c h ,  K ra w c z y  a -
io. Przed spotkaniem w  drużynie portowców panowała przecież p o g o N :  B u t — B a rt ło m o w ic z ,
dobra atmosfera, bojowy duch. Zawodnicy chcieli wygrać, a  M a lin o w s k i,  ,<od 48 m in .
trener B. Hajdas nie ukrywał, że liczy na punkty. Tymcza- " ^ "  c z i p ^ i  -  ^tosukowskl’,
sem, gdy zespół wybiegł ńa boisko, było całkiem inaczej. K a s z te la n  (od 87 m in . K rz e w ic k i) ,

W o ls k i.
P O C łO IsT  prała dość S D O k o i-  b y w c ą  b y ł  S z a rm a c h , który d o b ie g ł S p o tk a n ie  p ro w a d z i ł p . S u c h a n e k  

, a  10 m  do  Pi łk l  e g z e k w o w a n e j z % K ra k o w a . W id z ó w  b lis k o  28 tys.nie, Mielec również. Widać jed- r z u tu  ro żn ego p rze z  K a ra s ia  i strze 
nak było, że szczecinianie mają m g ło w ą , c o  ro b iła  n asza obrona?  
kłopoty z realizacją skrzętnie o- staU^tówkS? yz
pracowanych założeń taktycz- “ ™ g f  b r . m £
nych. Tak np. „przydzielony” (32 min.), k tó rą  zd o b y ł ta k ż e  S z a r-  
Kozłowskiemu, Szarmach miał m ic h .  O b ro n ę  O bciąża ró w n ie ż  t r z e -  

dużo swobod? Z  dziecinną ia t- Ł S A
wością gubił stopera Pogoni, m u  K a ra s io w i, k t ó r y  s t r z e li ł  ostro  
Sztuki t e j  nie potrafił dokonać pod w y b ie g a ją c y m  B u te m .
Lato, którego-bardzo starannie najwyższym S S £»c. i ° f  $  
pilnował Wawrowski. Słabiej d zo n y  w  s p o k o jn y m  te m p ie , m ó g ł 
niż normalnie grał Bartłorno- p rzy n ie ś ć  W iększe ż n iw o - b r a m k o -  
wieź. Krawczyk wchodzi! więc »*■
W  lukę obrony portowców. Na trafił do b r a m k i z b a rd zo  b lis k ie j  
domiar ziego cofnięty Kasztę- od leg łoś c i, Ze K ra w c z y k  zmarnował
łan nie absorbował defensywy chYba "Y*® olt*zie’ * But wygra! ian nie aosoroowai aeiensywy pojedynek sam na sam z Szarma-
gospodarzy, a Wolski i Szósta- Chem. Okazje i to na pewno 100 
kowski czynili to niepewnie. proc. zmarnowała także Pogoń.

K a s z te la n  n ie  z d o b y ł go la  z o d le -  
T A K  w ie c  S ta l ju z  w  p ie rw s z y c h  EtoSci... 2 m . w o ls k i  sp u d ło w a ł b ę -  

m in u ta c h  u zy s k a ła  n ie zn a c zn ą  p rz e  dąc od  b ra m k i n ie  w ię c e j n iż  5 
w a g ę . P rz y z n a ł t re n e r  Z ie n ta ra  (po  m e tró w . I  w Teszcie w  o s ta tn ic h  m i-  
m e czu ), że n ie  s p o d z ie w a ł się u -  n u ta c h  g ry  s trz a ł M ik u ls k ie g o  t r a -  
zy s k a n ia  ta k  szy b ko  b ra m k i.  G o l *1« w  p o p r z ^ z k ę ,  a  S zo s ta ko w s k ł 
p a d ł b o w ie m  ju ż  w  10 m in . Z d o -  p rz e jm u ją c  o d b itk ę  w a li  w y so k o  w  
^  a u t .  A  w ię c  p o r to w c y  m o g ą  m ó w ić

Na MS w  Tokio

H o k e i ś c i  N R D  
;i w grupie „B“

W  N IE D Z IE L Ę , w  p rz e d o s ta tn im  
d n iu  h o k e jo w y c h  m is tr z o s tw  św ia ­
ta  g ru p y  „ B ”  w  T o k io , ro ze g ra n o  
t r z y  m ecze.

W  p ie rw s z y m  n ie d z ie ln y m  spo t­
k a n iu  S z w a jc a r ia  p o k o n a ła  W ę g ry  
7:3. W  d ru g im  p o je d y n k u  d n ia  ze­
spół N R D  p o k o n a ł 8:1 N o rw e g ię  i  
z a p e w n ił so b ie  m is trzo s tw o  g ru p y  
„ B ”

W  o s ta tn im  n ie d z ie ln y m  s p o tk a ­
n iu  P o ls k a  p o k o n a ła  A u s tr ię  3:8 
(0:0. 2:0, 1:0). B ra m k i z d o b y li —  
W a le n ty  Z ię ta r a  w  24 m in .,  W ie ­
s ła w  J o b c zy k  w  27 m in . i  L es ze k  
K o k o s zk a  w  46 m in .

W  o s ta tn im  d n iu  t u r n ie ju  zostaną  
ro ze g ra n e  t r z y  m e cze : P o ls k a  —  
J u g o s ła w ia , S z w a jc a r ia  —  H o la n d ła  
1 J a p o n ia  —  N R D .

T A B E L A
1. N R D  14:0 32— 16
2. P o ls k a  12:2 35— 16
3. J a p o n ia  11:3 30— 16
4. N o rw e g ia  10:6 30— 30
5. S z w a jc a r ia  6:8 32— 31
6. W ę g ry  6:10 27— 46
7. H o la n d ia  4:10 21— 36
8. J u g o s ła w ia  3:11 24— 32

T .  R E K  ! 9. A u s tr ia  8:18 19—47

Pierwszy punkt 
piłkarzy Arkonii

D O B R Z E  w y s ta r to w a li  H - l ig o w l

EU k a rz e  szc ze c iń s k ie j A r k o n ł l  w  
la u g u ru ją c y m  w io s e n n y  sezon  

p o je d y n k u  z ko s za liń s k ą  G w a rd ią .  
C h o c ia ż  g w a rd z iś c i p o s ia d a li p rze z  
w ię k s zą  część m e czu  zd e c y d o w a n ą  
p rze w a g ę , a rk o ń e z y k o m  u d a ło  słę  
w y w a lc z y ć  d la  s ieb ie  k o rz y s tn y  r e ­
m is o w y  re z u lta t .  B a rd z o  d o b rze  po 
z im o w e j p a u z ie  sp is y w a ł się  D ż e -  
g an , k t ó r y  p o p isa ł się w ie lo m a  u d a ­
n y m i In te rw e n c ja m i. K i lk a  o k a z ji  
do  zd o b y c ia  z w y c ię s k ie j b r a m k i z a ­
p rze p a ś c ili je d n a k  Ł ę ż a k  i  Jusza. 
O g ó ln ie  m e cz  s ta ł n a  d o b ry m  po­
z io m ie  i  p rz y n ió s ł k o s z a liń s k im  k i ­
b ic o m  w ie le  e m o c ji. (R G )

ta k ż e  o pechu .
N IE C O  in a c z e j n iż  m y  d z ie n n ik a ­

rz e  o c e n ia li m e c z  tre n e rz y . B . H a j ­
das uw a ża  n p . że  P o goń  g ra ła  m ą ­
d rz e . P o p e łn iła  je d n a k  t r z y  b łę d y  
w  o b ro n ie  i  s tra c iła  t r z y  g o le . E . 
Z ie n ta ra  c h w a li p o rto w c ó w  za u -  
m ie ję tn o ś ć  ro z g ry w a n ia  p i łk i  — je ­
go  zd an ie m  b ra k o w a ło  p rzy s ło w io ­
w e j k r o p k i n ad  „ i”  tzn . w y k o ń c ze ­
n ia . M y  d o s zu k a liś m y  się  n ie co  
w ię c e j b łę dó w . N a s z y m  zd a n ie m , w  
P o g o n i g in ie  b o jo w y  d u ch . K i lk u  
za w o d n ik ó w  w  ty m  K a s z te la n  
W o ls k i a ta k ż e  K o z ło w s k i o ra z  m ło  
d y  B a r t ło m o w ic z  — tra c ą  fo rm ę .  
D o b rze  za g ra ł je d y n ie  W a w ro w s k i.  
D z ie ln ie  w a łc z y ł M a lin o w s k i. P r a ­
c o w ity  b y ł C zep a n, a le  w  p iłk ę  
n o żn a  g ra  11 za w o d n ik ó w .

S ta ł n ic zy m  n ie  za im p o n o w a ła . 
N a jle p s zą  fo rm a c ją  b y ł a ta k  d z ię ­
k i  S z a rm a c h o w i. W  o b ro n ie  b y ły  
p o w ażn e  lu k i .  S zk o d a , że szcze­
c in ia n ie  n ie  p rzy s p ie s zy li g ry , n ie  
p rze s z li do o fe n s y w y .

M ie le c k i m e cz  p o tw ie rd z a  s y g n a -

23:29 1 27:19
G ru n w a id  — S p ó jn ia  15:20 i  22:23

T A B E L A
1. Ś ląs k 52:4 733— 581
2. A n ila n a 38:18 593—527
3. G ru n w a ld 32:24 634—601
4. W y b rze że 23:28 634—662
5. Pogoń Z . 27:29 561—582
6. S p ó jn ia 26:30 589—556
7. G w a rd ia 23:31 565—595
8. P O G O N 24:32 573—611
9. S ta l 23:33 579-607

10. W a w e l 5:51 536—725

I I  liga koszykówki
K O B IE T Y

S lęza — P o lo n ia  
A Z S  K osz. — S ta l 
A Z S  Z . G . _  C Z A R N I  
S p ro ta v ia  —  Z a g łę b ie  
O G N IW O  — A Z S  G d .

T A B E L A
1. S ta l 85
2. C Z A R N I 82
3. S lęza 79
4. A Z S  Z . G ó ra  70
5. S p ro ta v ia  69
6. O G N IW O  62
7. A Z S  C d a ń s k  62
8. P o lo n ia  60
9. Z a g łę b ie  56

10. A Z S  K osz. 46

62:56 1 87:! 
56:67 i  44:72 
68:65 i  52:78 
80:66 i 83:1 
55:61 ł  59:57

3607—2726
3533—2635
3023—2629
2859—2791
2907—2885
2616—2835
2715—2895
2525—2881
2809—3174
2242—3367

Z a g łę b ie  — A s to r la  
W a r ta  — Z a s ta ł 
A Z S  — P O G O N  
T u r ó w  — P o lo n ia  
B a ild o n  — S ta r t

95:62 i  121:79 
77:79 1 111:104 
81:85 ł  102:84 
102:76 ł  94:32 

94:63 ł  107:84

1. B a ild on 82 3977—3*14
2. P O G O N 77 3728—3495
3. A Z S  P oznań 72 3803—3593
4. Z a g łę b ie 71 3663—3322
5. T u ró w 70 3305—3750
6. S ta r t 68 3875—4040
7. Z a s ta ł 64 -3508—3541
8. W a rta 61 3796—4069
9. A s to ria 58 3527—3920

10. P o lo n ia 86 3646—4100

W telegraficznym skrócie
♦  N ie  u d a ło  słę  p o ls k im  p U k a - m eczu  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia -  

rz o m -ju n lo ro m  a w a n s o w a ć  do  f i -  ta ,  N o w a  Z e la n d ia  ro z g ro m iła  T a j -  
n a łó w  T u r n ie ju  U E F A . W  re w a n -  w a n  6:0 (4:0).
ż o w y m  e l im in a c y jn y m  m eczu  sw o - W  S e u lu  K o re a  Płci. p o k o n a ła  
j e j  g ru p y  P o la c y  p rz e g ra li w  P lo w -  Iz r a e l  3:1 (1:0).
d iw  z  B u łg a r ią  0:1 (0:0), tra c ą c  ^  W  sobotę z a k o ń c z y li r o z g ry w -  
b ra m k ę  w  74 m in . po  s trz a le  W e -  k i  h o ke iśc i e k s tra k la s y  Z S R R . M i -  
lic z k o w a . s trza m i z o s ta li re p re z e n ta n c i C S K A

P ie rw s z y  m e cz  w  P io t rk o w ie  z a -  M o skw a, 
k o ń c z y ł się b e z b ra m k o w y m  r e m i-  ^  Podczas m ię d z y n a ro d o w y c h  za- 
sem  i  do  f in a ło w e j sze sn a stk i w o d ó w  w  pod no s zen iu  c ię ż a ró w  t 
a w an s ow aU  B u łg a rz y . P u c h a r P r z y ja ź n i ro z g ry w a n y c h  w

♦  N a  T a m iz ie  w  L o n d y n ie  r o -  W iln ie  re p r e z e n ta n t  Z S R R  J u r i j  
zeg ra n o  w  sobotę ju ż  po r a z  123 W a r ta n ia n  u s ta n o w ił w  w a d z e  ś re d -  
t ra d y c y jn e  re g a ty  u n iw e rs y te c k ic h  n ie j  re k o rd  ś w ia ta  w  r w a n iu  w y -  
osad w io ś la rs k ic h  ó se m ek  C a m - n ik łe m  1E6 kg .
b r id g e  i  O x fo rd u . ó  W  n ie d z ie lę  w  P la n ic y  z a k o ń -

Z w y c ię ż y l i  w io ś la rz e  O x fo rd u  w y -  c z y ły  się t r z y d n io w e  z a w o d y  w  lo -  
p rz e d z a ją c  sw o ich  r y w a l i  o s ied e m  ta c h  n a rc ia rs k ic h  n a  m ie js c o w e j 
d ługośc i ło d z i (o k . 22 s e k .j. m a m u c ie j sk o czn i. Z w y c ię ż y ł A u -

♦  W  A u c k la n d  w  e l im in a c y jn y m  s t r la k  R e in h o ld  B a c h le r , k tó r y  w
.............— .....  ................ .................... - . i. ■—  p ie rw s z y m  d n iu  u s ta n o w ił re k o rd

Lekka atletyka

Co się dzieje z męską „siódemką“?

&ŁPotrójne „baty
w spotkaniach z mielezanami

■
I-L IG O W E  „siódemki” piłkarzy ręcznych rozegrały w  sobotę 

I w niedzielę kolejną serię mistrzowskich spotkań. W  Szcze­
cinie doszło do pojedynków pomiędzy Pogonią i Stalą Mielec, 
które to drużyny — do niedawna jeszcze wysoko notowane w  
hierarchii ekstraklasy, w obecnym sezonie spisują się poniżej 
oczekiwań. Mecze dwóch „przyćmionych gwiazd” zakończyły 
się zwycięstwami mielczan. W  sobotę Sta! wygrała 22:21 (13:12) 
I  wczoraj 23:17 (13:10). Tak więc zespoły morskiego klubu mu­
siały uznać wyższość mielczan zarówno w futbolu (o czym pi­
szemy obok) jak i w piłce ręcznej.
P O G O Ń : B rzo zo w s k i 6 i  5, M a łe -  p o zo sta ły  t y lk o  w s p o m n ie n ia . N ie  

sza 6 i  0, M a ń k o w s k i 1 i  4, J d ź w ia k  d a  się  u k ry ć  iż  w  d ru ż y n ie  coś n ie  
2 i  3, S k w ie ra w s k i 3 I  0, K .  C ieś - g ra . M a m y  n a d z ie ję , że k ie ro w n ic -  
la  3 i  9, H u n d e r t  6 i  2, Z u b o w ic z  tw o  P o g o n i, p om ne s m u tn y c h  d o -  
0 i  2, U rb a ń s k i 0 i  L  św iad c zeń  z zespo łem  k o s z y k ó w k i,

S T A L :  T y lk o  8 I 8, Z a w a d a  4 i  4, z a jm ie  się  n a ty c h m ia s t tą  s p ra w ą  i 
W d o w ia rz  5 i 1, G a c k o w s k i I  1 Ł  n ie  dopuści do p o g łę b ia n ia  się k r y -  
W e ry ń s k i 2 i 2, Ł a k o m y  0 i  3, zys u . A k tu a ln a  s y tu a c ja  d ru ż y n y  
C hoszow skl •  i  2. H .  O r ło w s k i 0 1 1. je s t  b o w ie m  n ie w e s o ła . P o g o n i g ro z i  

P O G O N  w  p e łn i zas łu że n ie  z e b ra -  spadek z  I  l ig i .  ( jg )
ła  „ b a ty "  n a w ła s n y m - p a rk ie c ie .
W  p o je d y n k a c h  z n ie z b y t  e fe k to w ­
n ie  g ra ją c y m i r y w a la m i, szczeci­
n ia n ie  z a p re z e n to w a li się b o w ie m  
w y ją tk o w o  słabo. W  s ta ty c z n e j, po­
z b a w io n e j p o lo tu  g rze  P o g o n i, do ­
m in o w a ł chaos i  ż y w io ł. B ra k  
k o n s e k w e n tn e j w s p ó łp ra c y  ca łego  
zespo łu , m asa n ie c e ln y c h  p o d ań , lu ­
k i  w  o b ro n ie  i  „w y m ę c zo n e ” , czę­
s to  n ie s k u te c zn e  s trz a ły , z ło ż y ły  słę 
n a  o b ra z  f a ta ln e j,  b e z b a rw n e j g ry  
szc ze c iń s k ie j „ s ió d e m k i” .

P o g o ń , zespó ł b ąd ź co bąd ź  do­
ś w ia d c zo n y , o trz a s k a n y  w  I - I ig o -  
w y c h  b o ja c h  n ie  p o tr a f i ł  lu b  też  
n ie  c h c ia ł w y c ią g n ą ć  żad n y ch  w n ios  
k ó w  z  p ro s te j t a k ty k i  sw ego r y ­
w a la , g ra ją c e g o  g łó w n ie  na T y lk ę  
i  Z a w a d ę . P ie rw s z y  z n ic h  w  obu  
m e cza ch  m ia ł n a  p a rk ie c ie  dużą  
sw obodę, czego e fe k te m  16 zd o b y­
ty c h  p rze z  n ie g o  b ra m e k .

K R Y Z Y S , ja k i  od p o c zą tk u  obec­
n ego  sezonu p rze c h o d z i d ru ż y n a  
m o rs k ie g o  k lu b u , co ra z  b a rd z ie j 
się p o g łę b ia . P o  a m b itn e j, d y n a m i­
c z n e j g rze  s zc zec iń s k ie j „ s ió d e m k i”  
z a d z iw ia ją c e j pu b lic zno ś ć ś w ie tn ą  
p o staw ą  w  m eczach  z n a jle p s z y m i 
p o ls k im i zes p o łam i p i łk i  rę c z n e j,

Dobry poziom  
przełajowych
mistrzostw okręgu

P A N U J Ą C Y  w c z o ra j ch łód  (n łe  
łu b ia n y  p rz e z  le k k o a t le tó w )  n ie  
o b n iż y ł do b reg o  p o z io m u  m is trz o s tw  
o k rę g u  w  b ie ga ch  p rz e ła jo w y c h , 
k t ó r e  o d b y ły  słę w  G r y f in ie .  N a  
s ta rc ie  s ta n ę ło  250 z a w o d n ik ó w  z  
ł ł  k lu b ó w .

W  k a te g o r ii s e n io re k  n a  d y s ta n ­
s ie  2500 m  ł  m ie js c e  z a ję ła  E . S a k ­
w a  (B u d o w la n i S zc zec in ). W śró d  
s e n io ró w  w  b ie g u  n a  6000 m  z w y ­
c ię ż y ł K .  B ą k  a n a  10 000 m  K .  P a ­
t e r  (o b a j z P o m o rza  S ta rg a rd ).

W  łą c z n e j p u n k ta c ji  t r iu m fo w a ­
l i  le k k o a t le c i M K S  H e rm e s  i  P o ­
m o rza  S ta r g a rd , k t ó r z y  o t r z y m a li  
p u c h a ry  W F S . (B .T .)

sk o czn i, u z y s k u ją c  odległość  
W y n ik  te n  p o p ra w ił w  n ie d z ie lę  
T h o m as M e is łn g e r (N R D ), k tó r y  
u zy s k a ł 171 m . B a c h le r  za  s k o k i o 
d ługośc i 169, 163 i  165 m  u zy s k a ł 
łą c zn ą  n o tę  574,5 p k t.

J U D O
N A  o g ó ln o p o ls k im  t u r n ie ju  k la ­

s y f ik a c y jn y m  se n io ró w  w  ju d o , 
szczecińscy ju d o c y  z n a le ź li się w  
s ze ro k im  f in a le  w  d w ó ch  w a g ac h .

W  w a d z e  71 k g  p ie rw s zą  lo k a tę  
z a ją ł  C . M a je w s k i (A Z S  W a rs za ­
w a ), a 5— 6 m ie js c e  w y w a lc z y li:  T .  
K u c h a rs k i (A r k o n ia  S zc zec in ) 1 J. 
U s zy ń s k i (R O W  R y b n ik ).

W  w a d ze  78 k g  z w y c ię ż y ł A .  
A d a m c z y k  (G w a rd ia  W a rs z a w a ), a 
t rz e c i b y ł K .  S u s k i (A r k o n ia  S zcze­
c in ). (b t)

BEZ SŁÓW.

Koszykówka

N a  a w a n s
trzeba poczekać

D O B IE G Ł Y  ko ń c a  ro z g ry w k i ® 
m is trzo s tw o  U  l ig i  k o s z y k a re k  i  
k o s z y k a rz y . O s ta tn ie , s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln e  p o je d y n k i n ie  m ia ły  ju ż  
w ię ks zeg o  w p ły w u  n a  u k ła d  ta b e ­
l i .  2 a d n a  ze szc zec ińskich  d ru ż y n  
n ie  w y w a lc z y ła  aw an s u  do k o s zy­
k a rs k ie j e k s tra k la s y . Z e s p o ły  C za r­
n y c h  i  P o g o n i u p la s o w a ły  słę bo ­
w ie m  n a  p o zy c ja c h  w ic e lid e ró w . 
S ze re g i I I  l ig i  k o s z y k a rz y  opusz­
c z a ją  t r z y  d ru ż y n y :  P o lo n ia  Lesz­
n o , A s to r ia  B ydgoszcz i  W a r ta  P o ­
z n a ń  a d ru g ą  lig ę  k o s z y k a re k  żeg­
n a ją  z a w o d n ic z k i A Z S -u  K o s za lin  i  
Z a g łę b ia  K o n in .

L id e r  ro z g ry w e k  I I  l ig i  p a ń  —  
S ta l B rz e g , u zy s k a ła  a u to m a ty c z n y  
a w a n s  do  e k s tra k la s y . N a to m ia s t  
n a jle p s z y  zespół I I  l ig i  m ę żczy zn

• B a ild o n  K a to w ic e  c z e k a ją  je s z -
:e s p o tk a n ia  b a ra żo w e .
P o m im o , że o s ta tn ie  teg o ro czn e  

m e cze szczec ińskie  k o s z y k a rk i ro z ­
g r y w a ły  o p rz y s ło w io w ą  „ p ie tru s z ­
k ę ” , p o je d y n k i te  s ta ły  n a  d o b ry m  
p o zio m ie  1 d o s ta rc z y ły  k ib ic o m  n ie ­
m a ło  e m o c ji. Z a w o d n ic z k i O g n iw a  
p o d e jm o w a ły  u  s ieb ie  g d a ń s k i S Z S -  
A Z S . S o b o tn ie  s p o tk a n ie  za k o ń c zy ­
ło  się p o ra ż k ą  s zc zec in ia n ek  55:61 
(29:30), n a to m ia s t n ie d z ie ln y  re ­
w a n ż  p rz y n ió s ł im  za s łu żo n y  su k ­
ces 59:57 (28:30). C z a rn e  s p o tk a ły  
się w  Z ie lo n e j G ó rz e  z  ta m te js z y m  
A Z S -e m . W  sobotę p o n io s ły  p o ra ż k ę  
68:65 (40:39), a w  n ie d z ie lę  u zy s k a ­
ły  zw y c ię s tw o  78:52 (40:27).

R e m is o w y  w  k o ń c o w y m  ro z ra ­
c h u n k u  r e z u lta t  u z y s k a li ró w n ie ż  
k o s z y k a rz e  P o g o n i. W  o s ta tn ie j k o ­
le jc e  s p o tk a li się w  P o zn a n iu  z  
ta m te js z y m  A Z S -e m . P ie rw s z y  m e c z  
za k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  P o g o n i 
86:81 (33:44) a re w a n ż  p o r rż k ą
84:102 (39:45). (R G )

T U  TOTO
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

z a w ia d a m ia , że  w  d n iu  20.3.77 r .  w  
stu d iu  T V P  w  W a rs z a w ie  o d b y ły  
się  d w a  lo s o w a n ia  D u żeg o  L o tk a .

I  losowanie:
15, 16, 31, 38, 41, 48, 

dod. 17
I I  losowanie:

7, 8, 16, 37, 38, 47 
Końcówka banderoli: 6328



KURIER a  OGŁOSZENIA •» POXRÖTCE OGŁOSZENIA -#• POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

PO NIEDZIAŁEK,
21 MARCA

DZI§:
Lubomira, Benedykta 

JUTRO:
Bogusława, Katarzyny

POGODA
ZACHM URZENIE duże, 

temp. do 7 st. W iatry sła­
be, zmienne.

D Z lS  w  S zc zec in ie  c iśn ie n ie  
w y n os i oko ło  1018,6 m il ib a ra  
(764 m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  
p o w o ln y  w zro s t c iśn ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ F a rs a  m ro c z ­
n y c h ” g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  
„ M a c h ia v e ll i”  g. 19; P L E C IU G A  —  
„ C a r  M a k s y m ilia n ”  g, IR.

D R U Ż B A  ( te l. 3 .,6-05) — „S łoń c e
w s ch o d ź i ra z  n a d z ie ń "  —  p o i., 1. 
15, g . 15.30, 18, 20.15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k );  K O S M O S  ( te l. 380-03) — 
„ S e rp ic o ”  —  w ł. -U S A , 1. 18, g . 8.30, 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  
„ D a g n y ”  —  p o l.-n o rw ., k  15, g. 16, 
18; „O d  s ie d m iu  w z w y ż ”  —  U S A ,
I .  18, g . 14, 20; w e  w to re k :  „ C y r k  
w  c y rk u ”  — C S R S -Z S R R , b /o , g. 
15.30; „ N ie  m a  d y m u  bez o g n ia ”  —  
f r . ,  1. 18, g. 10.30, 13, 18, 20.30; C O ­
L O S S E U M  ( te l. 458-18) — „ L u d z ie  
g o d n i sza c u n k u ”  —  w ł. ,  1. 18, g. 9,
I I .  15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k );  P O L O N IA  ( te l.  
2218-34) —  „ K o n ik  G a rb u s e k ” —  
ra d ź . , b /o , g. 14.30; „ A v a n t i”  —  
U S A , 1. 15, g. 16.30, 19.30; w e  w to ­
r e k :  „ T a to  ja  ju ż  w y s z ła m  za m ą ż ”
—  b u łg ., 1. 12, g. 16, 18; „ Z a m e k  z 
p ia s k u ” —  p a n ., ja p .,  1. 15, g. 11.30; 
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  —  ra d ź ., b /o , g. 
14.30; P IO N IE R  ( te l. 475-02) — „ W  
k r a in ie  1001 n o c y ”  — p o i., b /o , g. 
17; „ P i r a c i n a  P a c y f ik u ” —  r u m .-  
f r . ,  b /o , g. 11, 13, 15; ..P rzep ra sza m , 
c z y  tu  b iją ? ”  —  p o i., 1. 18, g. 18, 20; 
„ C z te re j m u s z k ie te ro w ie ”  — p a n a m ., 
1. 12, g . 22 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
w e  w to re k :  „K o m a n d o s i”  —  p o i., 
b /o , g. 10. 17; Z A M E K  —  „G o ś c ie”
—  U S A , 1. 1«, g . 1«; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  —  „ D z ie ń  sza ra ń c zy ”  —  
U S A , 1. 15, g. 17, 19.30; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) —  „ G d z ie  się p o d z ia ła  siód­
m a  k o m p a n ia ”  — f r . ,  b /o , g . 17, 19; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  
„ W ą ż ż ż ” — U S A , 1. 15, g. 19; S Y ­
R E N K A  (Ja s ie n ica ) —  „ K ró le w s k ie  
m a rz e n ie ”  — U S A , 1. 15, g . 18, 20; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) —  „ S y n ­
d y k a t  zb ro d n i”  —  U S A , 1. 15, p ano ­
ra m ., g. 18; G R Y F  (G ry f in o )  —  „ M g ła ”
—  p o i., 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) —  
„ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  —  U S A , 1. 15, 
p a n .;  IN A  (S ta rg a rd ) — „ U ś m ie c h ”
—  U S A , 1. 18.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  S z p ita l  
W o je w ó d z k i;  C H IR . —  I I I  P om o­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s ka ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g.
19— 7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  72 —  g. 19—7; N a d  O d rą  
18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ieg o  72 —  g.
20— 7.

A P T E K I

U L .  W IE L K A  17 (d od . o d tr u tk i 1 
t le n )  —  te l. 372-75; A L . W O J S K A  
P O L S K IE G O  17; A L . W O J S K A  P O L  
S K IE G O  134; S T O Ł C Z Y N , N A D  
O D R Ą  20 —  ( te l. 2)3-94-212); P O D J U -  
C H Y , P L .  W O L N O Ś C I 5 —  te l.  
61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 425-25 
i  446-46 —  g . 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S ­
T Y C Z N E J  —  Je dnośc i N a ro d o w e j 
50 —  te l. 428-32 — g . 8—18.
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  —  
te l. 426-51 —  g. 7—20.
K O L E J O W A  —  te l. 460-23; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
U S Ł U G I —  t e l .  428-14 i  473-15 — g.
8— "

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 O b ie k  
ty w . 17 Z w ie rz y n ie c . 17.55 H o ro sk op
— B a ra n . 18.05 „ Z n a k i szczegó lne”
—  f i lm  ser. p ro d . po i. (k o l.) . 19 D o ­
b ran o c  d la  n a jm ło d s zy c h  i  p ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y  (k o l.) . 19.30
W ie c zó r z  d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.30 
T e a tr  T V  „ F la y  S tr in d b e rg ”  (k o l.) . 
22.05 „ C a m e ra ta ”  (k o l.) . 22.40 „ D a rz  
b ó r”  —  f i lm  d o k . (k o l.) . 23.10 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16 P io s e n k a  n a  ż y c ze n ie . 16.05 „Je s t  
ta k a  g ó ra”  —  re p . f i lm .  16.55 „ A l­
b u m  H e le n y ” . 17.10 T ry b u n a ł w y o ­
b ra ź n i „ T rę d o w a ta ” . 18.05 P ios en ­
k a  n a  życ zen ie . 18.10 Z a p ro s ze n ie  
do T e a tr u  N o w eg o  „ S ta ro ś w ie c k a  
k o m e d ia ” . 18.30 P io s e n k a  n a  życ ze ­
n ie . 18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D o ­
b ra n o c  d la  n a jm ło d s zy c h  i  p ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 19.30 W ie c zó r z  
d z ie n n ik ie m . 20.30 „ S a m  n a  sam  z 
G rze g o rze m  K ró lik ie w ic z e m ” . 21.40 
„1777 s e ku n d  m a g ii”  — p ro g ra m  
ro z ry w . 22.05 „24 g o d z in y ” . 22.15
„S p ó r o B a rb a rę ”  (B a rb a ra  R a d z i­
w ił łó w n a ) . 22.40 „L e g e n d y  a k to r ­
s k ie ”  — J a c e k  W os zcze ro w ic z . 23 
„O p o w ie ś c i s tarszego p a n a ”  —  „ T a ­
je m n ic a  p a n i A g a ty ” . 23.10 N U R T .

W T O R E K

12.30 „ S k ó rz a n a  k u r t k a ”  —  f i lm  
fa b u la rn y  p ro d u k c ji ru m u ń s k ie j.
16.30 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.40 O b ie k ­
t y w .  17 S tu d io  T e le w iz ji  M ło d y c h . 
17.40 K ó łk o  i  k r z y ż y k  — te le tu rn ie j.  
17.55 In te rs tu d io  (k o l.) . 18.25 K o m i­
c y  N ie m e g o  E k ra n u . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o l.) . 19 D o b ra n o c  d la  
n a jm ło d s zy c h  i  p ro g ra m  d la  m ło ­
d z ie ż y  (k o l.) . 19.30 W ie c z ó r z  d z ie n ­
n ik ie m  (k o l.) . 20.30 „ M e rc u s  W e l-  
b y ”  —  ode. p t. „ D o k to r  m e d y c y ­
n y ”  (k o l.) . 22.40 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.50 „ S z a ry  o k r u t n ik ”  —  f i lm  fab . 
p ro d . Z S R R  (k o l.) . 13.20 M a m  po­
m y s ł. 18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 
D o b ra n o c  d la  d z ie c i i  p ro g ra m  d la  
m ło d a te ży  (k o l.) . 19.30 W ie c zó r z
d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.30 W to re k
m e lo m a n a . 21.30 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r) . 21.40 L o ża . 22.20 P o ls k i f i lm  
d o k . —  f i lm y  o W a rs za w ie . 22.55 
J ę z y k  n ie m ie c k i.

U W A G A :  T E L E W IZ J A  zas trzeg a
sob ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 „ Ś p ie w a ją c y  d ro zd ”  — flAm  
ra d ź . 17.30 S p o tk a n ie  w  Z O O . 18.10 
R e p o rta ż  sp o rto w y . 19 T y  i  tw ó j  
o g ró d  — ra d y  i  p o ra d y . 19.30 W ia ­
dom ości. 20 „ S z a lo n y  K s ię ż y c ” —  
f i lm  ang . 21.45 C z a rn y  k a n a ł .  22.10 
W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 19, 20, 21, 22.
23.
15.10 —  R a d io  R o m a p re z e n tu je .  
15.35 —  J a n  P ta s z y n -W ró b le w s k i
p rz e d s ta w ia . 16.05 —  T u  ra d io  k ie ­
ro w c ó w . 16.06 —  U  p rz y ja c ió ł. 16.11
—  P ro p o zy c je  do L is ty  P rze b o jó w . 
16.30 — A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e . 16.35
—  Z  d u ży c h  i  m a ły c h  p ły t .  16.55 —  
H u ta  „ K a to w ic e ”  m a  g łos. 17.00 —  
R a d io k u r ie r . 17.20 —  P a ra d a  p o l­
s k ie j p io se n k i. 17.40 —  L o v e  U n li­
m ite d  O rc h e s tra . 18.00 —  M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 18.25 —  T u  ra d io  
k ie ro w c ó w . 18.33 —  P rz e b o je  n o n -  
-s top . 18.16 —  W a rs za w s k a  O rk ie ­
s tra  P R  i  T V .  19.40 —  S ły n n e  m u ­
sica le . 20.05 —  N a u k o w c y  —  ro ln i ­
ko m . 20.20 —  K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
20.25 —  D ź w ię k o w y  p la k a t  re k la -

m o w y . 20.35 —  K o n c e r t  życzeń .
21.03 —  K r o n ik a  sp o rto w a . 21.15 —  
P io s e n k a  n ie  Jest m f  obca. 21.45 —  
Z  a rc h iw u m  Jazzu. 22.20 —  T u  ra ­
d io  k ie ro w c ó w . 22.23 — Z espó ł „ T e n  
Y e a rs  A f t e r ” . 22.30 —  P ro p o n u je m y  
i  zap ra sza m y . 22.45 —  M in i- re c ita l  
Z b ig n ie w a  W o d e c k ie g o . 23.15 — M u ­
z y k a  na e s tra d a c h  ś w ia ta .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I:  18.30 , 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15.00 —  Z aw sze  o 15.00 —  p ro g ra m  
d la  d z ie w c zą t i  ch łop c ó w . 15.40 —  
W o lfg a n g  A m ad e u sz  M o z a r t  — Se­
re n a d a  D -d u r . 16.10 —  L e n  ro ś lin a  
o p ła c a ln a . 16.20 — K a ta lo g  w y d a w ­
n ic z y . 16.25 „ R o d z in n y  to r  p rze ­
szk ó d ” . 16.30 —  M e lo d ie  z op ere ­
te k . 16.40 — P A W . 16.50 — C h w ila  
m u z y k i.  16.55 —  N asze s p ra w y . 17.00
—  Ś p ie w a ją  c h ó ry  a m a to rs k ie . ,17.20
—  R e p o rta ż  l i te ra c k i.  17.40 —  So­
n a ty  n a  sk rzy p c e  i  fo r te p ia n . 18.40
—  Z a p ra s z a m y  do m y ś le n ia . 19.00
—  M u z y k a  w  K r a in ie  P ię c iu  K a n ­
to n ó w . 19.30 —  N o ta tn ik  k u l tu r a l­
n y . 19.40 — A rc y d z ie ła  k a m e ra li­
s ty k i.  20.15 —  R y s za rd  S trauss. 20.30
—  Z  a rc y d z ie ł w ło s k ie j m u z y k i ope 
r p w e j.  21.45 —  W iad o m o śc i sp orto ­
w e . 21.55 —  T e a tr  P R  —  „ N a rz e ­
c zo n y  p a n n y  M a r y ”  —  słuch . 22.35
—  „H o m m a g e a  B e n ja m in  „ B r it te n ” . 
23.35 —  C o s łyc h ać  w  św iec ie . 23.40
—  N a  dob ran o c  g ra  T h . M onik.

P R O G R A M  I I I
(n a  f a li  U K F  65,96 M H z)

15.10 —  W  k rę g u  ja z z u  (o pr. E d ­
w a rd  S te in h a g e n ). 15.30 — O d p o ­
w ie d z i z ró ż n y c h  s zu fla d  —  przed  
m ik ro fo n e m  W ła d y s ła w  K o p a ­
liń s k i . 16.45 — „N ie ro z w ią z a n e  zagad  
k i ” —  zespołu  E m e rs o n , L a k e  an d  
P a lm e r . 16.00 —  R o z s z y fro w u je m y  
p io se n k i. 16.20 — R a ze m  czy  osob­
n o  —  n o w e  n a g ra n ia  R in g o  S ta ra . 
16.45 —  N as z  ro k  77. 17.00 —  E k s p re ­
sem  p rzez  ś w ia t. 17.05 —  M u zyczn a  
p o czta  U K F  —  p ro w a d z i M ic h a ł  
M ro z iń s k l. 17.40 —  S p e k ta k le  ro k u
—  „ T a  G a b r ie la ”  —  aud . A n n y
R e tm a n ia k . 18.00 —  M u z y k o b ra n ie . 
18.30 —  P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
1>3.45 — M ik r o - r e c i t a l  zespołu Ergo  
B a n d . 19.00 —  C o  w ie c zó r pow ieść  
w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  —  J u r i j  
B o ld -M y c h a j ły k  —  „ B a ro n  von  
G o ld r in g ”  —  ode. 10. 19.30 — E k s p re  
sem  p rzez  ś w ia t. 19.35 —  O p e ra  t y ­
g o d n ia  —  M . M u so rg sk i —  „C h o -  
w a ń szc zyzn a” . 19.50 —  „Ś p ią ca  k r ó ­
le w n a ”  — 7 ode. po w ie śc i Rossa 
M a c  D o n a ld a . 20.00 — N a  in s tru m e n ­
tac h  k la w is z o w y c h  g ra  E u m ir  
D eo d ato . 20.10 —  O  M iec zys ła w ie  
K a r ło w ic z u  z E lż b ie tą  D zięb o w s ką . 
20.50 — 60 m in u t  n a  godzinę — aud . 
J a c k a  F e d o ro w ic za . 21.50 — N a  in ­
s tru m e n ta c h  k la w is z o w y c h  g ra  
A le k s a n d e r M a lis ze w s k i. 22.08 —
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ró w  —  C l i f f  
R ic h a rd  22.15 —  T r z y  kw a d ra n s e  
ja z z u  — a k tu a m y  m a g a zy n  Jana  
B o rk o w s k ie g o . 23.00 —  Z o fia  M a -  
ły n ic z  re c y tu je  f ra s z k i K o c h a n o w ­
sk ie g o . 23.05 —  C zas re la k s u  (o pr. 
R o m an  W asc h ko ). 23.50 — N a  do ­
b ra n o c  śp iew a  E le o n o ra  M a rd o c k .

P R O G R A M  I V
(n a  f a l i  U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I:  16; S E R W IS  R Y ­
B A C K I:  18.25, 0.01.
14.25 —  „ L it w in  1 A n d e g a w e n k a ”
— ode. 21 p o w ie śc i S te fa n a  K u ­
c zy ń sk ie go . 14.35 —  „ W  J e z io ra ­
n a c h ”  —  au d . 882 w ie js k ie j pow ieś­
c i ra d io w e j . 15.05 — „ H a b e n t su a -  
f a ta  l ib e l l i”  —  „ D z ie je  K r o n ik i  
G a lla  A n o n im a ” . 15.30 — T e a tr  PR
—  „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  —  słucho­
w is k o  w g  p o w ie śc i H e n ry k a  S ie n ­
k ie w ic z a . 16.05 —  N o w a  m u z y k a  
n as zyc h  p rz y ja c ió ł (Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i). 16.40 —  P rze g lą d  A k tu a l­
nośc i W y b rz e ż a . 16.55 — N asze sp ra ­
w y  —  ko ra . Z b . P u c h a ls k ieg o . 17.00
—  M u z y c z n y  p ro g ra m  s te reo fo n icz ­
n y  „ R y tm , m e lo d ia  i  p io se n ka”  ~  
o p r. H . P rz y b y ło w e j.  17.40 — K o n ­
c e r t  życ ze ń  —  „O d  ty c h  co n a  m o­
r z u * .  18-20 — M u z y k a  i  k o m u n ik a ­
ty . 18.25 — 48 le k c ja  Języka n ie ­
m ie c k ie g o . 18.40 —  P rze g lą d  a u d y c ji  
o ś w ia to w y c h  ł  p o p u la rn o n a u k o ­
w y c h . 19.00 —  O  z d ro w ie  cz ło w ie ­
k a  — w o d y  m in e ra ln e . 18.15 —  48 
le k c ja  Ję zy k a  ro s y js k ie g o  (p re m ie ­
ra ). 19.30 —  P ro g ra m  s te reo fo n icz ­
n y  — w a rs z a w s k i. 20.15 — L u d w ik  
S e n fl —  P le ś n i n ie m ie c k ie . 20.45 —  
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a r ­
s za w s k i. 22.15 —  P rą d y  1 po g ląd y  
„ L o b b lzm  w  a m e ry k a ń s k im  syste­
m ie  p o lity c z n y m ” . 22.35 —  Z  n a ­
g ra ń  E iv is a  P re s le y a .

N A U K A
S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji  — m a te m a ty ­
k a , f iz y k a . T e l .  732-81, 
godz. 18—20. 4450-G
S T U D E N C I p rz y g o to w u ­
ją  do m a tu ry . T e L  
898-51. 4563-G

P R A C A
O P IE K U N K A  do 9 -m ie -  
sięczmego d z ie c k a  po­
t rz e b n a  od za ra z . T e l .  
757-17. 4733-G
D W IE  s tu d e n tk i w y n a j­
m ą  się do p rac  p o rząd ­
k o w y c h . T e l .  885-07 godz. 
20—22. 4747-G

K U P N O
B Ł A M  k a ra k u ło w y  —  
k u p ię . T e l .  77-1B0.

4763-G

B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
Ted. 385-60, po  godz. 17, 

4765-0

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E L IG E N T N E G O  p a­
n a  k ie ru ją c e g o  się uczu ­
c ie m , p ozna m iła  49 -le t-  
n ia  w y s o k a , szczup ła , 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe , 
sy tu o w a n a  —  k o s z a li-  
n ia n k a . C e l m a try m o ­
n ia ln y . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  34.

N IE R U C H O M O Ś C I

P A W IL O N  g a s tro n o m i­
c zn y , m u ro w a n y , k o m ­
p le tn ie  w y p os ażo n y  (ro ­
żen ) —  sp rze d a m . 72-350

N ie c h o rz e , K o le jo w a  14, 
S te fa n  W lta s lk . 37-P  
W IL L Ę  w  c e n tru m  K a r ­
p ac za, w  stanie su ro ­
w y m  — sprzedam  w zg lę ­
d n ie  z a m ie n ię  n a m iesz­
k a n ie  3-pokoJow e lu b  
d a m e k  Je d n orodzinny w  
S zc zec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  S zczecin  4773.

752-63. 3488-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e . C h łó d , te l. 820-145.

3963-G
P O G O T O W IE  T ed e w izy J- 
n e , S r r ' • — — ■ * - •
22-72-60.

C Z Y S Z C Z E N IE  podu­
szek, p ie rz y n  n a pocze­
k a n iu  w y k o n u je  z a k ła d  
czyszczen ia  p ie rz a . Szcze 
c ln , K ró lo w e j J a d w ig i 
33, te l. 458-20. 2809-G

C Y K L IN O W A N IE  ek s ­
p res o w e , b e zp y ło w e  z  
m a lo w a n ie m . T e l .  703-53.

4498-G
P R Z Y J M U J Ę  z a m ó w ie ­
n ia  na u k o rze n io n e  sa­
d z o n k i c h ry z a n te m  w ie l  
k o k w ia to w y c h  10 n a j­
n o w szy ch  o d m ia n . Poz­
n ań , te l. 725-22. O g ro d ­
n ic tw o . 4591-G
P O Z IO M K I b ezpędow e, 
s iln e  f la n c e , o b fic ie  o -  
w o c u ją c e  (szt. 2 z ł)  w y ­
s y ła m  za z a lic ze n ie m  
p o c z to w y m  — o g ro d n ic ­
tw o , O s ied le  P le w is k a , 
S tru m y k o w a  1, B rze z iń ­
s k a , 60-340 P o zn a ń .

38-P
G A R A Ż  k w a te ru n k o w y  
z  ud. J a g ie łły , za m ie n ię  
n a o k o lic ę  Ja snych  B ło ­
n i.  T e l .  22-78-30.

4889-G
G A R A Ż  n a u l. D u n i­
k o w s k ie g o  za m ie n ię  na  
g a ra ż  o k o lic e  u l.  U n i-  
s ła w y , P o d h a la ń s k ie j. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  4739.
G A R A Ż , c.o .; w o d a , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
na P o m o rza n ac h  z a m ie ­
n ię  n a g a ra ż  w  o k o lic y  
u l.  M a t e jk i ,  M a lc ze w s k ie  
go, W a ły  C h ro b reg o , S ta  
ró w k a  —  te l. 898-24 — 
godz. 17— 18. 4787-G

N O W O  O T W A R T Y  w a r­
sz ta t ra d io w o -te le w iz y j­
n y , u l. Ś w ierc zew sk ieg o  
21. S p e cja ln o ść o d b io r­
n ik i  tra n zy s to ro w e .

4478-G
S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105, ro c zn ik  
1973 o raz części sp rze ­
d a m . Lutoeckiego 36/1, 
po  16. 4771-G

S A M O C H Ó D  za b y tk o w y  
„H a n o m a g ”  w  bardzo  
d o b ry m  . s ta n ie , dużo  
części z a m ie n n y c h  — 
sp rze d am . Z d ro je , B a­
ta lio n ó w  C h ło p sk ich  38a.

4755-G
W O Ł G Ę  M  21 — sprze­
d am . S zczec in , K o łłą ta ­
ja  24/20. 4733-G
F IA T A  126 p , fa b ry c z ­
n ie  now ego  — sp rze d am . 
W iadom ość: W ito ld  M i­
sko, M y ś lib ó rz , K a s zu b ­
ska 1, lu b  n r  te l. 32-33.

38-P
M Z -T S  250 z osłoną — 
sp rze d am . U l.  J . M a l­
czew skiego  8/14.

4780-G
M O T O C Y K L  M -72 z p rz y  
czepą s ta n  d o b ry  — 
sp rze d am . U l.  L e n a r to ­
w ic za  20/8. 4737-G

M O T O C Y K L  M Z -E S  
250/1, sp a ce ró w k ę  N R D , 
ra d z ie c k i sa m ochodzik  
n a  p e d a ły  — ta n io  sprze  
d a m . T e l .  22-42-18.

4734-G
S T Ó Ł , m ię k k ie  k rze s ła  
o ra z  w ó ze k  d z ie c ię cy  
sp rze d am . U L  C h o p ina  
48/2. 4768-G
W Ó Z E K  dz ie c ię cy  s k ła ­
d a n y  im p o rto w a n y , no ­
w y —  s p rze d a m . W y z w o ­
le n ia  77/5. 4751-G
K A N A P O T A P C Z A N  — 
kre d e n s , b ib lio te k ę  (a n ­
ty k ) ,  c z te ry  fo te le , sto ­
l ik ,  s to lik  pod te le w i­
zo r , tap cza n , p ra lk ę ,  
łó że czk o  d z ie c ię ce , p ie r­
śc io n ek  z b ry la n ta m i —  
s p rze d am . Ted. 232-552.

5029-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą ,  
b ib lio te k ę , s to lik  pod  
ra d io  —  sp rze d am . W ia ­
dom ość: T re n to w s k ie g o  
20b/4, godz. 17— 18.

5216-G
A K O R D E O N  M e r id ia n  
o ra z  s o k o w iró w k ę  —  
sp rze d am . T e ł .  23-30-72.

5 3 H -G
K U R T K Ę  w ło s ką , beżo­
w ą , d u ży  ro z m ia r  o k a ­
z y jn ie  sp rze d a m . T e l .  
232-202 po godz. 16.

4752-G
O K A Z Y J N IE  sp rzedam  
w ie  ło d z ią  ła n lo w y  o ra z  4- 
d z ia ła n io w y  k a lk u la to r  
Japońsk i, d żers e jo w e no­
s id e łk o  i  sa m ochodow y  
h a m a k  n ie m o w lę c y . T e l .  
886-47. 4749-G
K A L K U L A T O R  W ielo - 
d z la ła n io w y  C om m odore  
U S A  —  sp rze d am . T e l .  
610-228 po 18. 4732-G
R O C Z N E G O  o w c za rk a  
n ie m ie c k ie g o  —  sp rze ­
d a m . S p ó łd z ie lc za  1/4.

4743-G

4729-C
P I L N IE  sp rze d am  u le  z  
p szc zo łam i i  c a ły m  w y ­
posażen iem . W iadom ość: 
P o lic e , u l.  P u ła sk ie g o  

4728-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - K A F E L K I  h is zpa ń sk ie  1 
w ie , łn ż . M as ło w sk i, te l. m in ik a lk u la to r  —  sprze­

d a m . T e l .  752-35.

3958-G  5 A .

18 marca 1977 r. po wielkich cier­
pieniach zmarła w  wieku 76 lat 

nasza Najdroższa Zona, Matka 
i  Babcia 

ip.

Maria Bobińska
z domu Kossowska.

Msza żałobna odbędzie się w  koście­
le św. Krzyża na Pogodnie 22 mar­

ca br. (wtorek) o godz. 8.30. 
Uroczystości pogrzebowe w  tym  
samym dniu o godz. 12.30 w  kaplicy 
cmentarnej przy ulicy Ku Słońcu 
o czym powiadamiają przyjaciół, 
znajomych, wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłej i proszą o towarzy­

szenie w  Jej ostatniej drodze >

M Ą Ż I  CÓRKA
. "  ■ Z RODZINĄ.

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO

w Szczecinie, pi. Kilińskiego 3

i n f o r m u j e ,

że w marcu br. rozpoczęte zo­
staną n/wym. kursy sobotnio- 

niedzielne:

KW A LIF IK A C YJN E
(dla osób z praktyką w  zawodzie):
— ogólnobudowlany (w zawodach: 

malarz, murarz, stolarz, zdun, be­
toniarz, tapicer),

— palaczy c.o. (na tytuł czeladnika 
i mistrza),

— introligatorski,
— rzeźniczo-wędliniarski,
— cukierniczo-piekarniczy,
—  elektryczny,
— kucharsko-kelnersłd,
— krawiecki.
PRZYSPOSOBIENIE DO ZAWODU:
— malarzy-tapeciarzy,
— kreśleń budowlanych,
—  wykladaczy płytek ściennych 

i podłogowych,
— palaczy centralnego ogrzewania,
— palaczy kotłów wysokoprężnych 

i kotłów opalanych mazutem.
DOSKONALĄCE:
— obsługi kserografu I I  stopnia,
— operatorów średniego sprzętu bu­

dowlanego,
— maszynistów pomp wodnych.
DLA POTRZEB W ŁASNYCH:
—  dziewiarski,
— haftu i szydełkowania.

Zapisy przyjmuje i informacji udzie­
la Zespół Kształcenia i Doskonalenia 
w  Szczecinie, plac Kilińskiego 8, 

pokój nr 102, teł. 23-19-17.
827-K

N A C ZE LN A  O R G AN IZAC JA 
TECHNICZNA

RADA ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO 

w Szczecinie 
przyjmuje zapisy na 

KURSY JĘZYKÓ W  OBCYCH
♦  ANGIELSKI

—  III i IV s łopn ia
♦  FRANCUSKI

—  II i IV słopn ia
♦  NIEMIECKI

—  II i IV  s łopn ia.
Zapisy przyjmuje oraz szczegó­
łowych Informacji udziela dział 
doskonalenia kadr i postępu tech­
nicznego ROW NOT al. Wojska 
Polskiego 67, tel. 455-09 lub 
428-88 wewn. 7 codziennie w 
godz. 8— 19, we wtorek i piątek

8— 15.30, w sobotę 8— 12.30.
________ 1089-K
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P rzed  D n iem  M e ta lo w c a  S zu kam y miejsc abonamentowych

Wiąż
C Z Y  je s t to  ty lk o  z w y k łe  p rz y ­

w ią z a n ie  do z a k ła d u , w  k tó ry m  
p rze p ra c o w a ło  się la t  bez m a ła  dw a  
d zie sc ia  osiem  i g d y  w  k a ż d y m  
d z ie le  za łog i — s ta tk u  — m ie śc i się 
czą stk a  je g o  to k a rs k ie g o  w y s iłk u ?  
W  p rz y p a d k u  W ła d y s ła w a  D ru z g a ły  
ta  w ię ź  je s t t rw a ls za  l  s iln ie js za , 
bo  p rzec ie ż  obu sw o ich  s y n ó w  w y .  
k ie ro w a ł n a stoczn iow có w . I  n ie  
t y lk o  sy n ó w ...

T o k a rz  z W y d z ia łu  O b ró b k i M e ­
c h a n ic z n e j S to c zn i S zc ze c iń s k ie j im . 
A . W a rs k ie g o  W ła d y s ła w  D ru zg a ła  
d o s k o n a le  p a m ię ta  czasy, k ie d y  po­
w s ta w a ł tu  z o g ro m n y m  tru d e m  
p ie rw s z y  s ta te k  p e łn o m o rs k i — i  
to  od ra zu  n a  e k s p o rt. B y ł to  s/s 
„ C z u ły m ” .

Z a c z ą ł w ię c  od „ C z u ły m a ” , do 
k tó re g o  d o ra b ia ł ró żn e  d e ta le , a 
p o te m  przez  w ie le  la t  w y tw a rz a ł  
części do w s zys tk ic h  ty p ó w  s ta t­
k ó w  b u d o w a n y c h  w  n as zej s toczni 
i  je d no c ześ n ie  s z k o lił m ło d y  n a ry ­
b e k  to k a rs k i. W ie lu  u czn ó w  D ru z ­
g a ły  p ra c u je  dziś w  „ W a rs k im ”  n a  
ró żn y c h  w y d z ia ła c h , n ie k tó rz y  —  
ja k  J e rz y  P o le w a c z  — z a jm u ją  k ie ­
ro w n ic z e  s ta n o w isk a .

R o d z in a  D ru z g a łó w  zaw sze ży ła  
« p ra w a m i sto czn i. D z ie c i często od­
w ie d z a ły  z a k ła d  o jc a , p rz y c h o d z iły  
n a  w o d o w a n ia . I  m oże w ła ś n ie  ów  
s ta ły  i  s y s te m a ty c zn y  k o n ta k t  sp ra ­
w i ł ,  że o b a j s y n o w ie  p o s ta n o w ili 
zostać s to czn iow ca m i, o b a j u k o ń ­
c z y li p rz y z a k ła d o w ą  Z as ad n ic zą  
S z k o łę  B u d o w y  O k rę tó w . D w u d z ie ­
s to p ię c io le tn i Z d z is ła w  Jest dziś  
m o n te re m  m e c h a n izm ó w  o k rę to ­
w y c h  n a  W y d z ia le  M e c h a n ic zn y m , 
d w u d z ie s to le tn i M a re k  — k a d łu b ó w

cem . W  za o p a trze n iu  ro b o tn ic z y m  
p ra c u je  ic h  m a m a  W ik to r ia  D ru z ­
g a ła , a od n ie d a w n a  n a  W y d z ia le  
M o n ta żu  ro zp o czą ł ro b o tę  m o n te r  
Z y g m u n t  C z a ja  — zięć pana W ła ­
d y s ła w a . D łu g im  stażem  p ra c y  le g i­
ty m u je  się ta k ż e  szw a g ie r p a n i D ru z  
g a lo w e j —  Z y g m u n t K o w a lc z y k .. .  
K ie d y  w ię c  w  św ią te c zn e  po p o łu d ­
n ie  z b ie rz e  się  c a ła  ro d z in a , te m a ­
te m  p rze w o d n im  ro zm ó w  je s t o czy ­
w iś c ie  s toczn ia  „ W a rs k ie g o ” .

W ła d y s ła w  D ru z g a ła  je s t je d n a k

rta c ią  d o m in u ją c ą , b o w ie m  zn a -  
go w  stoczn i n ie  t y lk o  z je g o  
d o b re j ro b o ty , a le  i  zaa n g ażo w a n ia  

społecznego: je s t c z ło n k ie m  P re z y ­
d iu m  R a d y  Z a k ła d o w e j, w  R a d z ie  
O d d z ia ło w e j p e łn i fu n k c ję  „so c ja l­
n o -b y to w e g o ” , a ta k ż e  re p re z e n to ­
w a ł s to czn iow có w  n a  V I I I  K o n g re ­
sie Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

D o b reg o , d łu g o le tn ie g o  p ra c o w n i­
k a  c e n ią  w  z a k ła d z ie  — W ła d y s ła w  
D ru zg a ła  od zn ac zon y je s t Z ło ty m  i 

S re b rn y m  K rz y ż a m i Z p s łu g i o raz  
O zn a k ą  „ G r y f  P o m o rs k i” .

, (aw a )

Nie tylko „kaskada w

SYSTEM wydawania obiadów abonamentowych przez szcze- nie do tego przygotowane (książę- 
eińską gastronomię bardzo często spotyka się z krytyczną oce- ?z?a- zdr<>wia, strój itp.) mogą u- 
ną. Winimy gastronomików ia  ile  traktowanie konsumentów ‘ lo iŁ . "Ń .' i \ a k i r ‘ro“ wia-
w  restauracjach I I  kategorii. Krytykujemy — za monotonię zanie złagodzi zakładowy deficyt 
serwowanych dań, a przede wszystkim za brak wyboru. Oczy- na młeJsca konsumpcyjne obiadów 
wiście bywają chlubne wyjątki, o których ju i  pisaliśmy. Jcd- (M aca)
nak są one nieliczne.

LO nr 2 prosi 
o kwiaty

P IĘ K N IE  u k w ie c o n a  szk o ła  n ie  
ty lk o  w y g lą d a  ła d n ie j a le  też  p rz y ­
je m n ie j w  n ie j  p rze b y w a ć . R o ś liny  
d o n iczk o w e to  duża pom oc p ra k ­
ty c zn a  A la  u c zn ió w  i  n a u c zy c ie li 
b io lo g ii o raz  m ło d z ie ży  zrze szo n ej 
w  k o ła c h  z a in te re s o w a ń , w  I I  L i ­
ce u m  O g ó ln o ks zta łc ąc ym  ta k ic h  
w ła śn ie  ro ś lin  b ra k u je .

K o ło  L O P  za n as zym  p o średn ic­
tw e m  zw ra c a  słę  w ię c  z gorącą  
prośbą do h o d ow có w  ró ś lin  d o n icz­
k o w y c h  o  o fia ro w a n ie  szk o le  o k ą -  
zó w  n ie  m ieszczących  się w  m iesz­
k a n ia c h . W  te n  sposób is tn ia ła b y  
m o żliw o ść ozd o b ien ia  k w ia ta m i  
a u li, k o ry ta rz y  i  g a b in e tó w  p rze d ­
m io to w y c h . Z g ło sze n ia  p ro s im y  k ie  
ro w a ć  pod n r  te ł. 36-117.

Wiosna przyszła w niedziele
(Dokończenie ze str. 1)

W  Ogrodzie Dendrologicznym 
w  Przelewicach wiosna rozpo­
częła się dość wcześnie. Od 
dawna przebywają tam szpaki, 
dzikie gęsi i dzikie gołębie.

Do czego 
służy klapa

D U Ż E  p o je m n ik i n a  śm iec i zao ­
p a trz o n e  są w  k la p y  do z a m y k a n ia  
z b io rn ik a , a b y  o d p a d k i n łe  szpeci­
ły  o toc zen ia , a Ic h  o d ó r n ie  zm u ­
sza ł p rz e c h o d n ió w  do z a ty k a n ia  no ­
sa. N ie s te ty , o k a z u je  się, że n ie  
w s zys cy  w ie d zą  do czego s łużą te  
p o k ry w y . P rz y  u l. B o h a te ró w  G e t­
ta  W ars zaw s k ieg o  n a p rz y k ła d  a n i 
je d e n  z p o je m n ik ó w  n ie  je s t za ­
m y k a n y  p rze z  w y rz u c a ją c y c h  śm ie -  

e , a n i h ig le n i-  
- (su)

Kronika wypadków
W  P O C IĄ G U  oso b o w y m  re la c ji  

W y s o k a  K a m ie ń s k a  — K a m ie ń  Po  
m o rs k i n ie s p o d z ie w a n ie  zas ła b ł 1 
z m a r ł,  p ra w d o p o d o b n ie  n a z a w a ł 
se rc a , 68 -le tn i W ło d z im ie rz  O ., 
m ie s zk a n ie c  B ie ls k a -B ia łe j. W ło d z i-  

• „  ze  sk ie ro w ;
K a m ie n iu .

N O C Ą  z sobo ty  n a  n ie d z ie lę  u  
z b ie g u  u lic  M ic k ie w ic z a  i  N o a k o w  
sk ie g o , ta k s ó w k a  „M e rc e d e s ”  n r  
r e j .  M S  0906 z d e rz y ła  się z „ T r a ­
b a n te m ” n r  r e j .  S Z A  0535, k tó re ­
go k ie ro w c a  F ra n c is ze k  Z . u s iło ­
w a ł w y m u s ić  p ie rw sze ń stw o  p rze­
ja z d u . W  k o n s e k w e n c ji k ie ro w c ę  
„ T r a b a n ta ”  o d w ie z io n o  do szp ita la .

W  m ie js co w o ś ci B a n ie  w p a d ł  
p o d  sam ochód i  pon iósł śm ierć  na  
m ie js c u  19 -le tn i E d w a rd  R ., m iesz­
k a n ie c  p o b lis k ie j w s i T y w ic e . W g  
in fo rm a c ji  M O , p rzec h o d z ień  b y ł  
pod s iln y m  d z ia ła n ie m  alko h o lu . 
K ie ro w c a  sam ochodu  o d je c h a ł z 
m ie js c a  w y p a d k u . D o ch o d zen ie  w  
to k u .

N A  P L A C U  W olno ś c i w  Ś w in o ­
u jś c iu  w y b u c h ł p o ża r w  m ie s zk a ­
n iu , od z w a rc ia  w  in s ta la c ji e le k ­
t ry c z n e j. S tra ża c y  szy b ko  opano­
w a l i  og ień  —  s tra ty  w y n os zą p ó ł­
to ra  ty s ią c a  z ło ty c h . (ap)

Czyje pieski?
W ID O C Z N IE  w iosna s p rz y ja  spa­

c e ro m  naszych  m iły c h  z w ie rz ą t, bo 
często  o tr z y m u je m y  od C z y te ln ik ó w  
zg ło sze n ia , że p rz y b łą k a ły  się psy. 
N a  sw o ich  p an ó w  c z e k a ją :  p e k iń ­
c z y k  — u l.  B o h . G e tta  W ars zaw s k ieg o  
2/2, o w c z a re k  n ie m ie c k i —  u l. K a ­
szubska 44/5 c z a rn y  p u d e l — u l. 
K s ię ż n e j P rz y b y s la w y  2/2, ow c za­
r e k  szk o c k i — w ia dom ość te ł. 220-  
796. w i lk  m ie sza n iec  — w iadom ość  
t e l .  <’¿-842, k u n d e l —  w iadom ość  
t e k  70-789.

Przebiśniegi, uważane za zwiaś 
tuny wiosny, właściwie już prze 
kwitają. Za 4—5 dni za­
kwitną natomiast orzechy ja­
pońskie i porzeczki hiszpańskie.

—  W  P A R K U  t r w a ją  in te n s y w n e  
p ra c e  p o rzą d k o w e  i  p ie lę g n a c y jn e . 
G ra b i się t r a w n ik i  I  r a b a tk i,  p r z y ­
c in a  g a łę z ie , d o g ląd a rz a d k ic h  o k a ­
zó w  d rz e w  i k r z e w ó w  —  m ó w i M a ­
r ia n  B i ł ik .  — O b a w ia m  się je d n a k , 
że z im a  m o że  jeszcze dać znać o 
sobie . Pod k o n ie c  tego  m ie siąc a i  
n a  p o czą tk u  k w ie tn ia  spodziew am  
się p rz y m ro z k ó w , a n a w e t opadów  
śn ieg u . O b y  ty lk o  b y ły  k r ó t k o t r w a ­
łe , gd yż  in a c z e j m ogą zaszkodzić  
p rz y ro d z ie .

D L A  p ra c o w n ik ó w  p rzed s ię b io r­
stw a  Z ie le n i M ie js k ie j w iosna ro z ­
p oczę ła  się w  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  
m a rc a . K o rz y s ta ją c  ze s p rz y ja ją c e j  
pogody p o rzą d k o w a n o  p a rk i,  s k w e ­
r y  i z ie le ń c e , p rze ś w ie tla n o  d rzew a  
i  p rzy c in a n o  g a łęz ie . T e ra z  sadzi 
się m ło d e  d rz e w k a  ł k rz e w y .

—  W  N A S Z Y C H  s z k la rn ia c h  w ios­
n a ju ż  się sk o ń czy ła . W szys tk ie  
w iosenne k w ia t y  zo s ta ły  ju ż  sprze­
dan e , w  czy m  w y d a tn ie  pom ógł 
D z ie ń  K o b ie t  o ra z  p o p u la rn e  im ie ­
n in y . O b ecn ie  rosną ta m  k w ia ty ,  
k tó re  p rzes ad z im y n a jw c ze ś n ie j w  
d ru g ie j p o ło w ie  m a ja  n a m ie js k ie  
k w ie t n ik i  — p o w ie d z ia ła  d y re k to r  
P Z M  A n n a  D ą b ro w s k a .

N a  z ie leń c ac h  1 w  d o n icach  usta­
w io n y c h  n a ch o d n ik a c h  u ja w n iły  
się tu lip a n y , k ro k u s y , n a rc y ze  i  h ia  
c y n ty , k tó re  zo s ta ły  posadzone w  
u b ie g ły m  ro k u . v

N ie  w szyscy chcą sobie u św ia­
d o m ić . że m a m y  w iosnę. W ie le  in ­
s ty tu c ji p a ń s tw o w y c h , a d m in is tra ­
c j i  i w ła ś c ic ie li p ry w a tn y c h  posesji 
jeszcze n ie  rozpoczę ło  g e n e ra ln y c h  
p o rzą d k ó w , m im o  g ro m k ie g o  n a ­
w o ły w a n ia  na ła m ac h  obu szczec iń ­
sk ic h  d z ie n n ik ó w . N ie  zaw sze też  
pom aga p u b lic zn e  w y ty k a n ie  n ie -  
c h lu jó w .

R ó w n ie ż  w  sk le p ac h  w a rz y w n y c h  
n a d a l p a n u je  z im a . Z  n o w a l ije k  
m ożna k u p ić  je d y n ie  s z k la rn io w e  
o g ó rk i. Z a  to  p rz e k u p k i sto jące  
p rze d  s k le p a m i o fe r u ją  ic h  p e łn y  
w y b ó r . Z ie lo n a  sa ła ta , p ie tru s zk a , 
k o p e re k , s zc zy p io re k  —  u ro z m a i­
c a ła  w iosenne m e n u .

C Z Y  p a n (i)  c z u je  w iosnę? —  p y ­
ta liś m y  w c z o ra j szczec in ian , spa­
c e ru ją c y c h  m im o  n ie po g o d y  po 
m ie js k ic h  p a rk a c h .

—  C Z U J Ę , zw łaszcza w  rę k a c h . 
C ałe  p rze d p o łu d n ie  k o p a łe m  na
d z ia łc e . M uszę sie sp ieszyć, bo czasu  
m a ło . M o i sąsiedzi z ro b il i  jus 
g rz ą d k i, p o b ie lili d rz e w k a  ow oco

—  W S Z Y S C Y  o d c zu w a m y  zm ęcze­
n ie  p o ja w ia ją c e  się w ra z  z n a d e jś ­
c ie m  w iosny. N a  senność, a p a tię  
n a jle p s zy  je s t spacer, n a w e t p rz y  
ta k ie j  b rz y d k ie j pogodzie , ja k  te ­
ra z . N o  i  oczy w iś c ie  w ita m in y .  
J a b łk a , c y t r y n y  — o n ie  p rze c ie ż  
n a j ła tw ie j —  p o w ie d z ia ła  K ry s ty n a  
M o rze c k a , k tó rą  s p o tk a liś m y  na 
spacerze w  P a rk u  K as p ro w ic za .

— A C H , w iosna. B ard zo  n ie b e z ­
p ie c zn a  p o ra . K ie d y  słoneczko  t ro ­
chę p rz y g rz e je , za b ie ra m  w n u c zk a  
i  id z ie m y  n a p o b lis k i s k w e re k . M a ­
ły  b a w i się p iłk ą , je ź d z i n a  ro w e r ­
k u , a  ja  posiedzę n a  ła w c e , p o p a­
trz ę  i  za p o m ina m  o sw o ich  la ­
ta c h  —  p o w ie d z ia ł J a n  K o łb u k .

(jas )

Niebezpieczne
przejście

P R Z E J Ś C IE  p rze z  to ry  t ra m w a ­
jo w e  n a  s k rz y ż o w a n iu  u łic  B oles­
ła w a  K rzy w o u s te g o  i  B o les ław a  
Ś m ia łe g o  je s t bard zo  n ie be zp ie cz­
ne. P rze ch o d n ie  n ie  z w ra c a ją  spec­
ja ln e j  u w a g i n a  n ad je żd ża jąc e  
t ra m w a je . W y d a rz y ło  się ta m  ju ż  
k i lk a  g ro źn yc h  w y p a d k ó w , m . in . 
w  u b ie g ły  c z w a rte k  t ra m w a j n a­
je c h a ł tu  n a  n ie os tro żną  k o b ie tę .

U w a ż a m y , iż  p rze jśc ie  to  — ca ł­
k o w ic ie  p o zb aw ion e  o zn a k o w a n ia  
— p o w in n o  zostać ja k  n a js zy b c ie j 
zabezp ieczone. N a le ż y  p am ię tać , że 
w ła ś n ie  tę d y  u d a je  się na tu rz y ń -  
s k ie  ta rg o w is ko  duża lic zb a  p rz y ­
je zd n y c h . (M a c z )

ZAPOTRZEBOW ANIE na o- 
biady abonamentowe jest duże. 
Obecnie korzysta z nich około 
6 tys. szczecinian, ale gdyby 
WSS zniosła ograniczenia iloś­
ciowe, liczba chętnych wzrosła­
by dwu-, a nawet trzykrotnie. 
Szczecińskie zakłady pracy bo­
wiem w większości przypad­
ków nie posiadają własnych 
stołówek. Dlatego chętnie’ ko­
rzystają z usług gastronomii.

W  W IE L U  p rzy p a d k a c h  b u d z i 
zd z iw ie n ie  (i słuszną k r y t y k ę )  se r­
w o w a n ie  ta n ic h  o b iad ó w  ab o n a­
m e n to w y c h  p rzez  re no m o w an e  
re s ta u ra c je . C zy  n p . k u c h a rz , k tó ry  
z r a c ji  ra n g i sw o jego  lo k a lu  zobo­
w ią z a n y  je s t  do  p rz y g o to w y w a n ia  
w y k w in tn y c h  d ań , n ie  t ra c i k w a l i ­
f ik a c j i ,  p ro d u k u ją c  „m a s ó w k ę ”  a -  
b o n am e n to w ą ?  Poza ty m  —  po ­
w ie d z m y  sobie szczerze — p ro w a ­
d ze n ie  te j  fo rm y  d z ia ła ln o ś c i w  lo ­
k a la c h  w y s o k ic h  k a te g o r ii (w o b ec  
zaw ies zen ia  n a le ż n e j m a rż y  w  ty m  
p rz y p a d k u )  je s t n ie o p ła c a ln e . T y m ­
czasem  k ie ro w n ik  b a ru  „ T u ls k ie ­
go” , k tó r y  w y d a je  d z ie n n ie  500 o -  
b ia d ó w  ab o n a m e n to w y c h  (po 20 z ł 
za zes taw ) tw ie rd z i, że d la  n iego  
je s t  to  re n to w n e . P o n a d to  je s t to 
lo k a l, n a  k tó r y  n ik t  z „a b o n a m e n -  
to w c ó w ”  n ie  n a rz e k a . W rę c z  p rze ­
c iw n ie . P o b lis k ie  p rzed s ię b io rs tw a  
d o k ła d a ją  w s ze lk ic h  s ta ra ń , aby  
zm ieśc ić  się w  ty m  s k ro m n y m  l im i­
c ie  o b iad ó w  ab o n a m e n to w y c h , ja ­
k im  d ys p o nu je  „ T u ls k i” .

OBSERWUJĄC poczynania 
szczecińskiej gastronomii, a tak 
że zakładów pracy korzystają­
cych z jej usług, zgłaszamy 
następującą propozycję: nie są 
w pełni wykorzystane dwa du­
że szczecińskie bary szybkiej 
obsługi — „Extra* i „Dar-bar”. 
Jerzy Piechociński — kierow­
nik baru „Extra” — stwierdził, 
że może jeszcze przyjąć „na 
swój garnuszek” sporą liczbę 
tych, którzy chcą korzystać z 
obiadów abonamentowych. Z 
pewnością i w „Dar-barze” 
zmieściliby się chętni jeszcze z 
niejednego przedsiębiorstwa.

O C Z Y W IŚ C IE  ca le  to  ro z w ią z a ­
n ie  w y m a g a  p e w n e j m o d y f ik a c ji ,  
k tó rą  — zre sztą  z p o w o d zen ie m  —  
w p ro w a d zo n o  ju ż  w  b a rze  „ E x ­
t r a ” . Po  p ro s tu  k a ż d y  z p ra c o w ­
n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  za ­
w a r ły  tu  p o ro zu m ie n ie , o trz y m u je  
b o n y  o w a rto ś c i n p . 20 z ł. W  te j  
c e n ie  w y b ie ra  sobie ob iad  z ca łego  
a s o rty m e n tu  s e rw o w a n y c h  przez  
b a r  p o tra w . Je ś li je g o  cena je s t  
w yższa —  dop łaca ró żn ic ę  w  ka sie .

U w a ż a m y  tę  ko n c e p c ję  za słusz­
n ą z te j  p ro s te j p rz y c z y n y , Iż  po ­
w ię ks za  ona lic zb ę  m ie js c  k o n ­
su m p c y jn y c h  n a „a b o n a m e n to w y m  
f ro n c ie ” . O c zyw iśc ie  w y m a g a ć  to  
będzie  zw ię ks zo n eg o  w y s iłk u  w  
g o d zin ac h  szczytu  od p ra c o w n ik ó w  
ty c h  p la c ó w e k .

N a  m a rg in e s ie  ca łego  p ro b le m u  
p ro p o n u je m y  jeszcze pod ro z w a ­
gę k ie ro w n ic tw o m  w ie lu  za k ła d ó w , 
k tó re  n ie  p o s ia d a ją  s to łó w e k , a le  
m a ją  w ła sn e  k lu b y , n as tę p u jąc e  
ro z w ią z a n ie :  m ożna p rze c ie ż  z a k u ­
p ić  100 c zy  200 zas taw  s to ło w y c h  i 
w e jś ć  w  p o ro zu m ie n ie  z p o b lis k im  
lo k a le m  g as tron o m iczn ym . N a  za­
sadzie  k o o p e ra c ji, re s ta u ra c ja  m o ­
że n a  o kre ś lo ną  godzinę dostarc zyć  
w  term o s ac h  o b ia d y , k tó re  n p . 2 
lu b  3 p ra c o w n ic e  z a k ła d u  s o e c ja ł-

Szczepienia przeciwko 
chorobie Heinego-Mediny

W O J E W Ó D Z K A  S ta c ja  S a n ita rn o -  
E p id e m io lo g ic zn a  w  S zc zec in ie  in ­
fo rm u je , że w  d n ia c h  *23, 24 i  25 
m a rc a  b r . n a  te re n ie  S zczecina ł  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego p rze ­
p ro w a dzo n e  będ ą  o b o w ią zk o w e  
szczep ien ia  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  
ch o ro b ie  H e in e g o -M e d in y  szczep ion ­
k ą  doustną, w le lo w a ż n ą  (z a w ie ra ją *  
cą 3 ty p y  w iru s a ).

S zc zep ie n iom  o c h ro n n y m  podsta­
w o w y m  p o d le g a ją  d z ie c i w  w ie k u  
od u ko ń c zen ia  6 m ie s ięc y  ż y c ia  do  
14 la t ,  d o ty ch c zas  n ie  szczepione  
o ra z  d z ie c i, u k tó ry c h  rozp o czę to  
szc zep ien ia  p o d staw ow e.

J e d n o razo w y m  szczep ien iom  p rz y *  
p o m ln a ją c y m  p o d leg a ją  d z ie c i, k tó ­
re  p rzed  ro k ie m  u k o ń c z y ły  c y k l  
szczep ien ia  podstaw ow ego.

S zc zep ie n ia  będą p ro w a dzo n e  
p rzez  w s zys tk ie  p la c ó w k i s łu żb y  
z d ro w ia  le c zn ic tw a  p o dstaw ow ego  
(o tw a rte g o ) t j .  p rzy c h o d n ie  re jo n o ­
w e , g m in n e  i  w ie js k ie  o ś ro d k i 
z d ro w ia  o ra z  p u n k ty  fe l  c ze rs k ie . 
D z ie c i uczęszczające do  ż ło b k ó w  
zo stan ą  ta m  zaszczepione.

Ułatwić dostęp
do przychodni

P O D J A Z D  przed  P rzy c h o d n ią  
D z ie c k a  Z d ro w e g o  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j je s t bard zo  s tro m y , co  
u tru d n ia  m a tk o m  m a lu c h ó w  w p ro ­
w a d ze n ie  w ó zk a  d o  p o c ze k a ln i. 
N ie je d n o k ro tn ie  p ró b y  koń c zą  się 
w n ie s ie n ie m  w ó zk a  z p o m o cą u -  
p rze jm e g o  p rzec h o d n ia . T y m c z a -  
cze m  d ro b n a  p rze ró b k a  podjazdu,- 
z m n ie js za ją c a  k ą t  n a c h y le n ia , u ła ­
t w iła b y  w ja z d  w ó z k ie m . (su)

Uwaga, organizatorzy 
kolonii letnich!

P O M O R S K A  D y re k c ja  K o le i P a ń  
s tw o w y c h  p rz y s tą p iła  do  p rz y jm o ­
w a n ia  w n io s k ó w  n a w y ja z d y  d z ie c i 
i  m ło d z ie ży  w  czasie w a k a c ji  1977 
ro k u . W n io s k i d o ty czy ć  m ogą t y l ­
k o  p rz e ja z d ó w  n a od leg łość po n ad  
200 k m  od s ta c ji w y ja z d u  do s ta ­
c j i  d o c e lo w e j i  ty lk o  g ru p  lic zą ­
cy ch  p o w y że j 10 osób.

W n io s k i n a le tn ie  p rze w o zy  dz ie ­
c i i  m ło d z ie ży  w  ro k u  1977 tran s­
p o rte m  k o le jo w y m  z te re n u  w o j.  
szczec ińskiego , ko s za liń sk ieg o  i  s łup  
sk iego p o w in n y  być pośw iadczona  
p rze z  w y d z ia ły  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia  w ła ś c iw e  d la  s ie d z ib y  orga­
n iz a to ra  i  sk ła d ać  je  n a le ż y  w  te r  
m in ie  do d n ia  31 m a rc a  b r .

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ , 21 b m . w  p ie rw s zy  d z ie ń  

w io s n y , o  z m ie rz c h u , w  n u rc ie  rze­
k i  O d ry  p rze z  g ró d  G r y fa  p ły n ą ­
c e j (n a  w ysokości E le k tro w n i „P o ­
m o rz a n y ” ) odbędzie  się to p ie n ie  . 
M a rz a n n y . W y ro k  w y k o n a n y  zo­
sta n ie  p rzez  b y w a lc ó w  D o m u  K u l­
tu ry  ..H e tm a n ” .


